
R o k  X X .
Opłata pocztowa uiszczona gotówką. WYDANIE V,

Kraków, wtorek 16 lutego 1S37 N r. 4 7

NOWY DZIENNIK
tdres redakcji i administracji: Kraków. uL Orzeszkowej 7. 
Telefon Nr. 102-79. Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89.

Konto czekowe PJL.O. w Krakowie 400.630.
Kedaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 7-ej w południe 15

c i o s z  z

Wszelkie komunikaty należy nadsyła# wprost do administracji 
Rękopisów redakcja nie zw nra.

Za inseraty redakcja nie odpowiadk.
"eny „głoszeń i prennmeraty uwidocznione na ostatniej stronie.

Goering żądał wysłania 89 tysięcy 
żołnierzy do Hiszpanii

Cyniczna iarsa międzynarodowa
Rząd hiszpański o nowych posiłkach niemieckich 

i włoskich dla gen. Franco
W alencja, 15. 2. PAT. Agencja telegraficzna 

«ządu w W alencji podaje: W  niedzielę odbyło 
się posiedzenie rady m inistrów , na którym  mi­
nistrow ie zdali sprawę z sytuacji, jak ą  zastali 
w  Almeria, w  związku z czym w ydano zarzą­
dzenia o pomocy dla uchodźców z Malagi.

Po tym posiedzeniu m inister spraw  zagr. Al- 
varez del Vayo wygłosił przez radio przemó­
wienie, skierow ane do w szystkich Hiszpanów 
i wzywające do bezwzględnej dyscyphny w ce­
lu  osiągnięcia zwycięstwa M inister oświadczył 
m. in .: w  m iesiącu lipcu Niemcy i W iochy 
zwlekały z podpisanif m uk łada o nieinterw en­
cji aż do nadejścia do portów Vigo i Kadyks 
ostatnich transportów  m ateriału wojennego w 
ilości, zdaniem  ich niezbędnej, dla uzyskania 
zwycięstwa. Po nadejściu ostatniego Samolotu 
pańetw a te  podpisały układ. Nie uwzględniły 
one jednak w  swych rachubach bohaterstw a 
narodu hiszpańskiego, sprowadzając wszystko 
do ilości m ateriału  wojennego. Opór M adrytu 
wykazał im, że walka w Hiszpanii, to nie wal­
ka  m aszyn i że potrzeba ludzi. P rem ier Goering 
.w czasie swej w izyty w Rzymie dom agał się 
w ysłania 80.000 żołnierzy. Zdawano sobie 
pprawę z tego, że wobec zdziesiątkowania kad r 
pow stańczych jedynie nadejście k ilku dywizyj 
niem ieckich i w łoskich mogłoby uwolnić po- 
[Wstańców od pewnej klęski. Posługując się tą  
sam ą taktyką, co w lipcu r  ubiegłego i korzy­
stając z pomocy swego wasala, Portugalii, przy 
sabotow aniu wysiłków kom itetu nieinterw en­
cji, wspom niane państw a w ysadzają w Hiszpa­
n ii  na ląd oddziały niemieckie i w łoskie w licz­
b ie  koniecznej dla pokryciu raz jeszcze zapo­
trzebow ania obozu powstańczego. W obec tej 
wj-raźnej gry, m ającej na celu opóźnienie pod­
pisania układu O kontroli, dziwnym jest, iż rzą­
dy demofrracyj zachodnich pozwalają po do­
świadczeniu lipcowym na tę cyniczną farsę 
międzynarodową. Nie stiaciłem  jednak w iary  
w dem okracje F rancji i Anglii, wiem że ich 
stanow iskiem  kieruje pragnienie pokoju, lecz
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wobec codziennych wyraźnych dowodów, co 
stwierdził również korespondent Reutera w 
Maladze, m. in., że port w Maladze otoczony 
jest kordonem  agentów dla ułatwienia w ylą­
dowania tysięcy Włochów, sprowadzonych na 
włoskim  okręcie wojennym, zadaję sobie py­
tania, czy fak ty  te nadal będą ignorowane przez 
mocarstwa.

Czy czekać się będzie na wylądow anie o s ta t­
niego żołnierza niemieckiego i włos u i ego we­
dług obliczeń niemieckiego sztabu generalne­
go w  Rurgos, aby nadać okupacji niemiecko- 
włoskiej w Hiszpanii m iędzynarodową sankcję 
praw ną? Sposób, w jaki byty generał powstań­
czy zakom unikow ał swemu szefowi Mussoli- 
niem u o upadku Malagi unaocznia raz jeszcze

Hołd pamięci 
Ozjasza Thona V?

KRAKÓW, 16 lutego.
Podczas przerw y w  obradach XVIII Konfe­

rencji Krajowej O-g. Syjońskiej Małopolski za­
chodniej i Śląska udała się na cm entarz żydow­
ski specjalna delegacja Konferencji z prezesem 
Egzekutywy Dr Chaimem Hilfsteinem  na czele, 
która na grob.e nieodżałowanego Przywódcy 
złożyła w spaniały wieniec z białych hiacrntów , 
opatrzony wstęgą z napisem : „Przywódcy — 
XVIII Konferencja'*.

W  czasie u rb im  stego złożenia m ieńca obe­
cna była najbliższa Rodzina błp. Dra Ozjasza 
Thona, oraz przybyły z W arszawy siostrzeniec, 
inż. J. Tnon, dyrektor polsko-palestyńskiej Iz­
by handlowej.

„narodowy charak ter ruchu buntowniczego”. 
Podczas gdy nikt o zdrowych zmysłach, we­
dług w łasnych słów Edena, nie w ierzy już w 
legendę o bolszewizacji Hiszpanii, kierow anej 
przez Moskwę, podczas gdy naród hiszpański 
podpisał się całkowicie pod słowami sw ego 
prezydenta Azany, iż wolna od wszelkich wpły­
wów obcych Hiszpania nada sobie sama taki 
ustrój, jakiego zapragnie suwerenna wola wię­
kszości Hiszpanów, to Malaga oddana zostanie 
na usługi Mussoliuiego przez wykonawców roz­
kazów Berlina i Rzymu.

Ciągłe bombardowanie Walencji
w śród  w ojsk  rządow ych  o d  czasu zajęcia 
Malagi znacznie pow iększyły  się.

Drogi pokryte trupami
Sew illa. 15. 2. PAT. G en Oueip© de t  lan ó

w  przem ów ien iu  rad iow ym  ośw iadczył: 
P rzybyw am  z M alagi pod  w rażen iem , k tó ­
re  n a  długo pozostan ie  w  m ej pam ięc i: D ro  
gi p ro w in c ji M alaga p o k ry te  są tro p am i 
m ężczyzn, kob iet i dzieci w  stan ie  rozk ładu  
M ówiąc o o p e rac jach  w o jennych , generał 
ośw iadczył: W o jsk a  n iep rzy jacie lsk ie  są­
dzą, że za trzym ały  n asz  m arsz  n a  M ołril, 
m nie jed n ak  n ie  in te re su je  obecnie p osu ­
w an ie  s £  w  k ie ru n k u  A lm eria . M iasto to 
zostan ie  zdobyte tak  jak  M alaga, z tą sam ą 
łatw ością lecz nastąp i to w  chwili, gdy to  
postanow im y.

11/ watce ze szpiegostwem
W alen cja  15. 2. PAT. M inister spraw ied 

liw ości w ydał d ek re t usta la jący  w ysokość 
k a r  za szpiegostw o n a  rzecz w rogów  ren u  
b lik i i p ań stw  obcych. D ekret p rzew idu je  

w ych w ybuch ły  zaburzen ia . W ed ług  in fo i I k a rę  o d  12 la t zam knięcia  w  obozie konoen 
rnacyj uzyskanych  od zbiegów  w aśn ie  | tracy jn y m  aż d o  k a ry  śm ierci.

W alen cja . 15. 2  PAT. W  niedzielę o g.
22 m, 15 rozległ się szereg de tonac ji, k tó re  
poprzedził św ist pocisków  p rze la tu jących  
n a d  dom am i w  cen tru m  m iasta. N a odgłos 
sy re n  ludność zaczęła się chow ać. Pociski 
te  p ad a ły  z k rążow nika  pow stańczego któ  
rem u  odpow iedzia ły  n a ty ch m iast b aterie  
rządow e. K rążow nik  dał około 30 strzałów  
A kcja trw a ła  w ięcej, n iż kw ad ran s, o  godz.
23 n ie  m ożna było jeszcze dowiedzieć się, 
gdzie p ad ły  pociski.

•  •  *
W alen cja . 15. 2. PAT. O koło północy o- 

k rę ty  pow stańcze b om bardow ały  m iasto, 
w iele pocisków  p ad ło  w  cen trom  W alencji. 
L iczba o fia r na  razie  n ie  jest znana.

Waśnie wśród wojsk 
rządowych

Avila.. 15. 2. P a T. K oresponden t H avasa 
donosi, że n a  froncie  m adryck im  po s tro ­
n ie  pow stańców  słyszano w  sobotę i niedzie 
lę  ra n o  s trze lan in ę  z oen tru  n  m iasta. Z te ­
go Winioskują, iż w śró d  oddziałów  rząd o -

Goering w Polsce
Wareiawa, 15. 2. (Sin). Dziś przyjeidża do 

Pohla prozo* rady ministrów Prus oraz wielki 
łowczyf Trzeciej Rzeszy Herman Goering.

Warszawa 15 2 (Sin) Prasa niemiecka ka­
tegorycznie zaprzecza pogłoskom o rzekomym 
piani» wcielenia Gdańska do Niemiec. PAT. 
powtarza to zaprzeczenie praay niemieckiej,
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Po Konferencji

KRAKÓW , 16 lutego.
Idea ogólnego syjonizmu, która tutaj w  Kra- 

koicie przeżyła twoje wzloty i — chwilowe za• 
łamania — przeżyła znowu w Krakowie swój 
dzień tryumfu. X V 111. Konferencja Krajowa 
Organizacji Syjońskiej Małopolski zachodniej 
i Śląska była wielkim tryum fem  idei silnego, 
skonsolidowanego i świadomego swych celów> 
ogólnego syjonizmu, toteż zapisana bądzie w 
dziejach ruchu syjońskiego naszej dzielnicy ja­
ko wielkie osiągnięcie w zwycięskim pochodzie 
ideału syjońskiego wśród żydowskiego społe­
czeństwa.

Dla tego, kto  miał sposobność czytać ostat­
nio periodyczną prasą syjonistyczną u> naszej 
dzielnicy, nie było tajemnicą, że w obozie o- 
gólno-syjonislycznym na naszym terenie zary­
sowały sią dwa kierunki ideowe, różniące się 
raczej vo kwestiach taktyki i ustosunkowania 
sią do pewnych problemów natury ściśle or­
ganizacyjnej, aniżeli te sprawach zasadniczych 
i ideowych. Konferencją krajową jwprzedzila 
chwilami dość namiętna polemika, nie zawsze 
może prowadzona we właściwym tonie, ale za­
wsze wypływająca z głębokiej i żarliwej teiary 
w słuszność bronionych poglądów, zawsze o- 
wiana tym  samym gorącym patriotyzmem sy­
jonistycznym. Echem tej polem iki były leż pier 
wsze akordy konferencji, które z  godziny na 
godziną stawały sią coraz bardziej przytłum io­
ne w miarą, jak wyjaśniały sią początkowe nie­
porozumienia, i gdy obie strony doszły do prze­
konania, że zachodzące pomiędzy nimi różni­
ce nie wykluczają zupełnie możliwości zgod­
nej współpracy. Toteż już w atmosferze całko­
witej harmonii i Zgody, wśród spontanicznego 
wybuchu prawdziwego entuzjazmu syjonistycz­
nego, mogła komisja porozumiewawcza, obra­
dująca już od kilku  dni, obwieścić fak t osią­
gnięcia zupełnego porozumienia.

Zawarty kompromis był zasługą nietylko  
wielkiego taktu  i talentu mediacyjnego inicja­
torów akcji porozumiewawczej, ale też był re­
zultatem głębokiego poczucia odpouńedzialno- 
ści i jMtriotyzmu syjonistycznego, jakie okaza­
ły obie strony.

Ogólny syjonizm wyszedł z X V II I . K onferen­
cji wzmocniony i skonsolidowany —  to nie ule­
ga wątpliwości. Ten pozyiyivny rezultat Kon­
ferencji icykracza daleko poza ramy regional­
nego sukcesu myśli syjonistycznej. Wzmocnie- 
nienie na naszym terenie Związku Światowego 
Ogólnych Syjonistów bądzie miało niewątpli­
wie głęboki wpływ na podniesienie osłabione­
go prestiżu ogólnego syjonizmu także w skali 
światowej, co zapewne znajdzie konkretny wy­
raz w układzie sił na najbliższym Kongresie 
Syjonistycznym i w przyszłym Kierownictwie 
Światowej Organizacji Syjonistycznej. Daleko 
jeszcze syjonizmowi niefrakcyjnemu do odzy­
skania zupełnej hegemonii i dominującej roli 
w ruchu syjońskim, która to rola należy mu się 
z tytułu świetnej tradycji. największych ofiar 
i najaktywniejszej pracy. Ale niewątpliwie po­
myślny rezultat konferencji krakowskiej i lwów 
skiej (konferencja warszawska została w ostat­
niej chwili odroczona) jest poważnym krokiem  
naprzód na drodze do ostatecznego zwycięstwo 
ogólnego syjonizmu.

Nowo Egzekutywa Organizacji Syjońskiej na­
szej dzielnicy, na czele której stoi nadal do­
tychczasowy jej prezes tow. dr. Chaim Hilf- 
stein, skupia w  Stcym gronie najwytrawniej­
szych, najbardziej doświadczonych i oddanych 
działaczy syjonistycznych. Egzekutywa ta daje 
rękojmią gorliwej, twórczej i owocnej pracy 
dla dobra ideału syjońskiego. W  tej pracy, 
wśród ciężkich warunków naszego dzisiejszego 
życia, ogół syfłmistyczny życzy notcej Egzeku­
tyw ie dużo sił, wytrwania, hartu i —  pełnego 
sukcesu. Chizku w‘imcu!

Gorszące metody
Wiadomość o napadzie betarowców na gmach 

Agencji Żydowskiej w Jerozolimie, zdemolowa­
niu lokali biurowych, blokadzie części gmachu 
i poranieniu kilku  urzędników wywołać m u­
si wrażenie nad wyraz przykre w całym obo­

zie syjonistycznym bez różnicy odcieni ideo­
wych. Jeśli uprzytomniiny sobie, że nie dalej 
jak dwu tygodnie temu ofiarą podobnego naj­
ścia betarowców padła ekspozytura icarszaw- 
ska Agencji Żydowskiej — Centralny Wydział 
Palestyński — (mimo wszystko wierzyć się nie 
chce doniesieniom prasy endeettiej, usiłującej 
jiolączyć tajemniczą próbę podpalenia biuru 
Wydziału Palestyńskiego z tamtym napadem) — 
to dojdziemy niewątpliwie do przekonania, że 
jest pewna metoda w tym  szaleństwie, metoda, 
która musi być jak najostrzej napiętnowana bez 
względu na taki czy inny stosunek do rewi- 
zjonizmu i Nowej Organizacji Syjonistycznej.

Takie metody walki są w naszym obozie nie­
dopuszczalne, choćby się nawet merytorycznie 
miało częściowo racją, — jak ją w tym wypad­
ku m a j ą  rewizjoniści, domagający sią przy­
działu certyfikatów. Uważamy, że żaden Żyd 
stojący na gruncie ideologii palestyńskiej, nie 
powitwen być pozbawiony prawa otrzymywania 
certyfikatów. Jeśli pewien określony kontyn­
gent certyfikatów przyznaje się nawet Agudzie, 
stojącej również jtósa obozem Agencji Żydow­
skiej, to n a l e ż ą  się certyfikaty również re­
wizjonistom, przynajmniej tym, których pa­
triotyzm syjonistyczny i „nastawienie1' chaluco- 
we nie budzą zastrzeżeń. Niewątpliwie, na­
czelne instancje N.O.S. nie są bez teiny, skoro 
niejednokrotnie słyszało się oświadczenia za­
powiadające próbę starania się u władz pale­
styńskich o certyfikaty p o z a  plecy ma Agencji 
Żydowskiej. Takie stanowisko, podrywające 
autorytet Agencji, uznanej przez mandat jano 
oficjalne przedstawicielstwo narodu żydoteskie-

TOLEDO
go, powołane do współpracy z władzą mandato­
wą, było oczywiście niedopuszczalne z punktu  
widzenia ogólnych interesów narodowych. Ale 
wyciąganie ostatecznej konsekwencji i pozba­
wianie ryczałtem organizacji Betar prawa ko­
rzystania z przydziału certyfikatów  było może 
zbyt ostrą represją w stosunku do syjonistów  
— rozłamu, ale bądź co bądź — syjonistów / 

Jeśli więc rozgoryczenie betarowców jest do 
pewnego stopnia zrozumiale ( tylko do pewne­
go stopnia, bo indywidualne prośby o certyfi­
kat m o g ą  betarowcy wnosić do urzędów pa­
lestyńskich). to absolutnie nie mogą być tole­
rowane u nas tego rodzaju metody walki, k tó ­
rych użyto ostatnio czy to w Jerozolimie czy 
Warszawie. Metody pięści, metSdy tłumnego  
najścia, blokady, bicia i demolowania —  nie 
przyczynią się wralc do podn esienia naszego 
samopoczucia narodowego z tej racji, że oto już 
jesteśmy społeczeństwem... „normalnym", Saro 
m etody gorszące, a z punktu  widzenia naszej 
obecnej sytuacji w Palestynie i w golusie, kiedy 
„ktoś trzeci“ zaciera ręce z szatańskiej radości, 
wprost karygodne, bez iczglądu na tu, czy sto- 
su ją ją rewizjoniści — na znak protestu prze­
ciw uzasadnionemu monopolowi Agencji Ży­
dowskiej to zakresie rozdziału certyfikatów, czy  
uciekają się do nich członkowie lewicy, napa- 
dając na robotników rewizjonistycznych w o- 
bronie nierównie m niej uzasadnionego „mo­
nopolu''4 histadrutowych biur pośrednictwa pra­
cy, —  jak to miało miejsce przed paru dniami 
w Tel Awiwie. Jeśli teg0 rodzaju gorszące m e­
tody stosowane są przez gorących zwolenników  
ideologii Państwa Żydoicskiego, to tym bar­
dziej ubolewać należy, ie  to stale podkreślanie 
ideologii państwowej nie idzie w parze z na­
leżytym  poczuciem odpoiuiedzialności i z m y ­

s ł u  p a ń s t w o w e g o , któryby nakazywał 
głębsze poszanowanie dla oficjalnych instytu­
cji naszego „państwa żydowskiego w drodze", 
bez względu na to, iv czyich rękach spoczywa 
dziś ster jego rządów.

Obosieczna broń
P. wicemarszalek sejmu Miedziński żachnął 

się z oburzeniem na autora artykułu w „Robot­
niku", który pozwolił sobie sięgnąć do archi­
wów i wydobyć na światło dzienne ostre po­
tępienie antysemityzmu na lamach „Gazety 
Polskiej“ z  roku  1932. Redaktor naczelny or­
ganu rządowego zaprzeczył, jakoby byl auto­
rem owego artykułu zatytułowanego „Czcicie­
le diabła", występującego przeciw demagogii 
antysemickiej. Skoro więc dziś loystępuje z a  
antysemityzmem, nie popełnia żadnej niekon­
sekwencji.

Autor artykułu w „R obotn iku ' lojalnie 
stwierdził omyłkę. To nie wystarczyło jednak p. 
wicemarszałkowi, który zarzut wystąpienia kie­
dyś przeciwko antysemityzmowi uważa icidocz- 
nie za tego rodzaju „zniewagę", że wraca ob­
szernie do tej sprawy, autorowi wzmianki w  
„Robotniku" zarzuca tupet i krętactwo, po 
czym już w dłuższym wywodzie wypowiada 

swoje własne credo o sprawie żydowskiej, —  
tym razem, by nie było już najmniejszej wąt­
pliwości, że byl zawsze konsekwentnym anty­
semitą. W ierzymy mu na słowo.

Ma po stokroć rację p. Miedziński, gdy zwal­
cza chorobliwą teorię endecką o rzekom ej 
„wszech potędze" żydowskiej, która jakoby 
wywierała zawsze decydujący wpływ na wszyst­
kie sprawy tego światu, w szczególności zaś na 
sprawy polskie. P. Miedziński słusznie walczy 
z tym  endeckim  kom pleksem  mniejszej warto­
ści, przypisującym Żydom i inicjatywę powstań 
narodowych i bohaterskich walk o niepodle­
głość Polski. Inna rzecz, że zarówno to powsta­
niach, jak i w  wulkach o niepodległość Żydzi 
polscy b r a l i  czynny udział, o czym już p. wi­
cemarszałek Miedziński niestety nie wspomniał, 
choć przecież w szeregach legionowych często 
się z Żydami- spotykał, O udziale zaś Żydów w  
powstaniu listopadowym mógłby się dowiedzieć 
chociażby z przepięknego odczytu Marszalka 
Piłsudskiego o tym że powstaniu.

Natomiast po tym polemicznym wypadzie 
przeciw endecji, mistrz zjadliwej polem iki cał­
kowicie już przejmuje stanowisko endeckie, 
icyrużające się w twierdzeniu, że Żydów  to Pol­
sce „jest za  d u ż o "  (podkreślenie p. Miedziń- 
skiego) — i to „grubo za dużo". Wypadałoby 
tedy zapytać p. pik. Miedziń skiego, jaką przyj­
muje m i a r ę ,  która decyduje o tym, czy Ży­
dów w danym kraju jest za dużo, czy to sam 
raz. Kryteria bowiem liczbowe i statystyczne 
zawodzą stale, jeśli służyć one właśnie mają za 
obiektywne uzasadnienie teorii antysemickich. 
W Niemrzech jest niespełna jeden procent Ży­
dów, osiadłych tam od wieków, i mimo tak ni­
kłego odsetka skierowała się przeciwko nim  
cala furia hitlerowskiej demagogii żydoier- 
czej. W  Hiszpanii jest ich jakiś bardzo m ini­
malny ułamek procentu, a jedtiuk kwatera ge­
nerała Franca posługuje się często w swej pro­
pagandzie zatrutą bronią agitacji iydożerczej. 
Gdzież więc jest właściwy miernik uzasadnia 
jący stanowisko p. pułkownika Miedzinskiegu 
Czy gdyby, dajmy na to, byl to Polsce zamiu 
trzech milionów tylko  m i l i o n  Żydóie. r : 
byłby przez to niniejszym antysemitą?

Istota całego nieporozumienia leży to samym 
ujęciu kwestii przez p. pułk. Miedziiiskiego i 
jego ideowyck... przyjaciół z endecji. Nie moż­
na twierdzić o jakiejkolwiek grupie obywateli 
państwa., że ich jest „za dużo“ czy „za mało", 
dla wszystkich bowiem musi się znaleźć m iej­
sce, praca i chleb w kraju ojczystym, iv którym  
od niepamiętnych czasów dana grupa obywa­
teli mieszka, którem u od wieków oddawała o- 
fiury krw i i mienia, gdzie spoczywają prochy 

‘ jej przodków i gdzie mieszczą się trwale pom­
niki jej kultury. Żydostwo polskie należy tak 

j samo do demograficznej struktury Państwa 
Polskiego, jak do niej należą inne mniejszości 
narodowo, i jak np. Polacy należą do struktu­
ry demograficznej na Litwie kowieńskiej, na
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Łotwie, to Prusach wschodnich i na Śląsku nie­
mieckim , Czechosłowacji czy w  Ameryce. Jeśli 
polityk tej miary i tego autorytetu co p pułk. 
M iedziński wystąpuje z tezą, że Żydów w  Pol' 
sce jest „za dużo", to chwyta d ę  broni obo­
siecznej, podważa bowiem samą zasadą ochro­
ny mniejszości narodowych, co zemścić się m o­
że —  już się mści — na ludności polskie] w  Ko- 
icieńszczyźnie, Czechosłowacji i gdzie indziej. 
K ij ma dwa końce... „Rooseielt, nie M iedziń­
s k i ' —  pocieszał się niedawno w żartobliwym  
wierszyku popularny poeta satyryczny, to też 
kilka milionów Polaków tv Stanach Zjednoczo­
nych może na rasie spać spokojnie. A le w idzie­
liśmy, że jednak pewne zaniepokojenie rozmia­
rami nagonki przeciwżydowskiej w  Polsce o- 
garnęło już elitę umysłową Polonii amerykań­
skiej, która wystosowała znany apel do mło­
dzieży polskiej w kraju macierzystym. A Pola’ 
cy amerykańscy apelu swego o poszanowanie 
prawa w  Polsce nie skierowali chyba dla na­
szych pięknych oczu, ale dlatego, że s a m i  
czuli się do pewnego stopnia zagrożeni tą rde- 
przebierającą w środkach kampanią, która im  
szkodzi, która ich na gruncie amerykańskim  
kom prom ituje.

Toteż, jeśli teraz p. wicemarszałek Miedziń- 
»ld, nie poprzestając na stwierdzeniu, że Żydów  
w Polsce jest za dużo i że należy się ich pozbyć, 
ale nadomiar jeszcze twierdzi, dosławnie, że w 
likwidowaniu „nadmiaru" Żydów w  Polsce nie 
krępują Państwa Polskiego „żadne zobowiąza­
nia natury moralnej", bo zdaniem p. Miedziń• 
skiego, nie przysługują nam prawa już nie o- 
bywateli, ale nawet —  g o ś ć i ( l ) ,  to pomija­
jąc m o r a l n ą  stronę tak  —  powiedzm y po 
rycersku ujętego zagadnienia, obawiamy się, że 
tego rodzaju koncepcje są wysoce szkodliwe 
nietylko dla idei zgodnego współżycia wszyst­
kich obywateli w  P o l s c e ,  ode też, że tego 
rodzaju „koncepcja“ nie będzie z  wdzięczno­
ścią przyjęta przez 8 nulionow emigrantów pol­
skich, rozdanych po całym świecie, to m niej­
szych lub większych skupieniach, i zaintereso­
wanych najbardziej bezpośrednio^ w  tym , by 
tradycje polskiej toleraiwji obowiązywały nie­
tylko  w dawnej ojczyźnie, ale i w  miejscach ich 
obecnego zamieszkania. A  jakże p. pułk. Mie- 

. dziński dochodzić będzie praio swoich rodaków  
na świecie, jeśli sam głosi u debie tego ro­
dzaju „teorie?",,, ^

J *. i t«

Zachwyt endecji pod adresem 
p. Miedzińskiego

Warszawa, 15. 2 .' Sin. Prasa warszawska nie 
iz ję ła  się flźiś komentowaniem przemówienia 
p. Miedzińskiego wygłoszonego w klubie dysku 
•yjnyttt, ani jego znamiennego artykułu w „Ga 
zecie Polskiej". Natomiast prasa popołudniowa 
en dekująca jak „W ieczór Warszawski" i  „Go­
niec" z zachwytem przytaczają jego artykuł i 
wyrażają mu sympatię. Jak  widać z tego, pisma 
,tc w najbliższych dniach staną do pomocy p. 
Miedziński emu przy tworzeniu nowego obozu. 
Ogłoszenie deklaracji ideowej nowego obozu, 
k tóry  wedle p. Miedzińskiego ma być zbawie­
niem dla Polski, nastąpi we wtorek lub środę.

Program zbrojeń 
angielskich

L o n d y n , 15. 2. PA T. „M onning P o s t"  do­
n o si, że k re d y ty  p rzeznaczone n a  zb ro jen ia  
m o rsk ie  w  budżecie  n a  r. 1937/38 w yniosą 
b lisko  120 m ilionów  fun tów , czyli o  40 m i 
b o n ó w  w ięcej, niż by ło  p rzew idziane w  bu  
dżecie n a  ro k  poprzedn i. P ro g ra m  budow y 
p rzew id u je  rozpoczęcie  budow y 3 o k rę tó w  
firnow ych, 6 k rążow ników , 18 k o n trto rp e - 
dow ców , 6 d o  8  łodzi podw odnych , o ra z  
p ew n ą  d o ść  o k rę tó w  m inow ych. _ M ożliw e 
jes t, że rozpoczęta  zo stan ie  rów nież  b u d o ­
w a  lo tn iskow ca.

Obrońca Hauptmana 
w domu obłąkanych

Nowy Jork, 15. 2. PAT. Edward Redlly, a- 
3wokat nowojorski, który bezskutecznie bronił 
Brunona Hauptm ana, oskarżonego o zamordo­
wanie synka Lindberga —  qmieszczony został 
*  Jtych dniach yi szpitalu dla obłąkanych. Po-

Zdrada doprowadziła do upadku Malagi
H endaye. 15. 2. PA T. Z B arce lo n y  d an o  

szą: R ząd  w  W alen cji je s t zdan ia , iż w u* 
p a d k u  M alagi g ra ły  ro lę  spec ja lne  okolicz­
ności,. w ym agające zb ad an ia  i w yciągnięcia 
konsekw encji. N aw iązując d o  powyższego, 
..S o lidaridad  O b re ra  ' o rgan  an a rch is tó w  w 
B arce lo n ie  o sk arża  k o m en d an ta  sił zb ro j­
n y ch  n a  fro n c ie  w M aladze płk. ViHalba o  
zd rad ę . P łk . Y illalba był p o p rzed n io  do­
w ódcą fro n tu  aragońskiego, skąd  został od  
w o łan y  n ic  • tyle d la swej n ieudo lności ile  
w obec b ra k u  e lem en ta rnej dyscypliny jed  
n o s tek  w o jennych  złożonych głów nie z a- 
n a rch is tó w . Oczywiście by ło  b łędem  tak ty  
cznym  pow ierzenie m u dow ództw a n a  fro n  
c ie  w  M aladze, tym  b ardzie j, że oddziały  
o b ro n y  M alagi by ły  złożone także z elem en 
tó w  anarch istycznych .

Grabież
W alen cja . 15. 2. PAT. A gencja te legrafi­

czna rząd u  w  W alencji podaje : p rzew o d n i­
czący rząd u  bask ijsk iego  p rzesia ł m in. spr. 
izagr. p ism o  p ro testacy jn e  w  zw iązku z wy 
pędzen iem  ro d z in  bask ijsk ich , zam ieszka­
łych  n a  te ry to r iu m  zajętym  przez pow stań  
ców . W  dniu  dzisiejszym  zm uszono do  
p rze jśc ia  p rzez  lin ię ognaa 500 osób, p rze­
w ażnie kobiet., dzieci i starców'. P ow stańcy  
zm usili je  do prze« bycia pieszo w ielu  k ilo  
m etrów , zabraw szy im  całe m ienie do  o b rą  
czek w łącznie. P ism o zw raca się do  m in is­
trów , aby  w ystąpili z p ro testem  u rządów , 
p rzeciw ko  tem u faktow i, n iegodnem u n a ro  
dó w  cyw ilizow anych.

• • *
S a lav e ra  de la  Iteina, 15 2. PAT. K ores­

p o n d en t H avasa  donosi, że ko lum ny pow ­
stańcze dokonały  w czoraj gw ałtow nego 
skoku, aby  znaleźć się w pobliżu Argancfy. 
W  godzinach  popołudn i o wycli usadow iły  
się one n a  w zgórzach, p anu jących  n ad  tą  
mdejisoowością, k tó ra  obecnie  zna jdu je  się 
już  p o d  ogniem  a rty le rii pow stańczej. W oj 
sk a  m usia ły  za trzym ać się w  ty m  m iejscu, 
a b y  um ocnić za ję ty  te ren , a r ty le ria  i  lo tn i 
cfcwo b io rą  w  akcji n iew ielk i udział, n a to ­
m ias t czynne są w  Yacia M adrid  i Chin- 
cbon .

* *
Avila, 15. 2. P A T. korespondent Havasa po-
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A N D B Y C H Ó W  

Do nabycia w* wszystkich składach bluwatnych.

a a je : Przez cały dzień wczorajszy arty leria  po­
w stańcza na odcinku Escurial gwałtownie o- 
strzeliw ała baterie rządowe oraz koncentru­
jące się oddziały wojsk rządowych. Odgłosy 
kanonady słyszane były bardzo daleko.

Wytyczne planu inwestycyjnego
Warszawa, 15. 2. (Siu) W klubie sprawozdaw 

ców sejmowych odbyła się konferencja praso 
w a na której dyrektor Janusz Rakowski z Mi­
nisterstwa Skarbu zaznajomił zebranych dzien­
nikarzy z  wytycznymi planu inwestycyjnego. 
P lan dotyczy tylko inwestycji o charakterze er 
gólno - gospodarczym. Rysem nowym, odróż­
niającym go od dotychczasowych, jest centrali­
zowanie zamówień inwestycyjnych, a zwłaszcza 
zcentralizowanie dyspozycji finansowych, cze­
go dotąd nie było, a to ze względu na szczupłe 
środki finansowe.

D yrektor Rakowski przedstawił tablice, któ­
re  stanowiły podstawę do skonstruowania tego

planu. Ciekawą jest tablica działu elektryfika­
cyjnego i gazociągowego, na której uwidoczuio 
na jest sieć elektryczna planowana w najbliż- 
sz j przyszłości, a przede wszystkim linie wy­
sokiego napięcia Mościce, Starachowice, Ra­
dom, Warszawa. Elektryfikacja ta ma na celu 
dostarczenie taniej energii również dla drobne­
go przemysłu. To co planowano w swoim cza­
sie w niedoszłej koncepcji Harrim ana będzie 
już w niedługim czasie osiągnięte i to za cenę 
o wiele niższą. Harrim an zażądał 95 groszy za 
kilowat. Nowa sieć elektryczna pozwoli produ­
kować kilowat po 18 groszy.

Nowe „zastosowanie“ 
strajku okupacyjnego

Nowy Jork, 15. 2. PAT. W miejscowości 
E^celsior Springs 30-letni Harold Huleai przy­
wiązał się fańcuchem do fotelu w mieszkam u 
20-Ietniej Florence H urlbutt i oświadczył jej. 
że póty się z miejsca nie ruszy, póki ona nie 
zgodzi się wyjść za niego zamąż. Florence dłu­
go próbowała perswazji, a gdy ta nie pomaga­
ła i północ minęła, wyniosła się z  własnego do­
m u do przyjaciółki. ,

Prasa amerykańska ogłasza opis p o w y ż s z e g o  
wypadku pod żartobliwym tytułem: „Metoda

dobu .0 obłęd był skutkiem procesu, który prze­
grał.

strajków okupacyjnych czyni w St. Zjednoczo­
nych zastraszające postępy".

Tajemniczy samolot 
nad Wiedniem

Wiedeń, 15. 2. PAT. Dziś o godz. 11.30 przet 
południem pojawił się znowu nad miastem tajem­
niczy samolot, który dymem kreślił Ilgury w po 
w ietrzu (wobec panującego w iatru figury trudno 
były do odcyfrowania. Są jednak tacy, którzy 
twierdzą, że samolot podobnie jak zp pierwszym 
razem, nakreślił dymem sierp i młot. Z lotniska 
w Aspera i z lotniska Wiener - Neustadt w ystar­
towały natychmiast dwie eskadry samolotów po­
ścigowych, lecz tajemniczy samolot szybko odda­
lił się w  kierunku północnym, w dolinę Bisam- 
berg. Zdołano stwierdzić jedynie, że samolot nie 
posiadał żadnych znaków rozpoznawczych.
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Książka Marsz. Śmigłego-Rydza 
w szkołach

( Telefonem o'd ntutego korespondenta)
W;.r! sawa, 15. 2. (Sin) M lnijtentw o V y-

fenań Religijnych zaleciło dyrektorom azkól 
średnieh ogólnokształcących i nauczycielom za 
poznanie się z książką Marszalka Śmigłego h y  
<fza: „Byście o sile nie zapominali“...

Bilans Banku Polskiego
W arszaw a. 15. 2. PA T. W  ciągu p ie rw ­

szej dek ad y  lu tego  b r. zapas zło ta  w  Banku. 
P o lsk im  pow iększył się o  1,4 m iln . z ł d o  
B98,6 m iln. zk s tan  p ien iędzy  za grani r-zn. i 
dew iz w zrósł o  1,7 m iln. zł d o  33.6 m iln. zł 
zapas po lsk ich  m onet s re b rn y ch  i b ilonu , 
spad ł o 1,1 m iln. zł do 48,8 m iln. zł, n a  tych  
m iast p ła tn e  zobow iązan ia zw iększyły się o 
21,1 rfułn. zł do  254,4 m iln. zł, obieg b ile­
tów  ban k o w y ch  w  w yn iku  wyżej om ów ię- 
nych  zm ian  zm niejszył się o 18,7 m iln. zł, 
do 980,6 m iln. zł. P o k ry cie  z ło tem  w ynosi 
35,12 p ro cen t, s topa  dy sk o n to w a 5 proc . od  
pożyczek zastaw ow ych 6 p roc .

Tajemnicza misja 
admirała Forstera

(T  elefonem u A naszego korespondenta).
Warszawa, 15. 2. (Sin) Admirał FOrster, któ 

ry niedawno opuścił stanowisko szefa floty nie 
micckiej ndał się do Tanganiki, dawnej kolonii 
niemieckiej w Afryce. Fórster ma zleconą spe 
cjalna tajemniczą nrsję. Ze względu na wysunię 
te  przez delegację niemiecką żądanie zwrotu 
kolonii, podróż ta wywołała wielkie zaintereso 
V>anie w kolach politycznych.

Bekordowa liczba
Warszawa, 15. 2. (Sia) W roku 1936 osądzo­

no w sądach polskich 1500 spraw o obrazę 
naiodu polskiego.

Odznaczenie łOmowtów 
krzyżami zasługi

Warszawa, PAT. Zarządzet em pana Prezy 
denta Rzplitej nadany został zloty krzyi zasłu­
gi za zasługi na polu rozwoju polskiego prze­
mysłu filmowego Ryszardowi Stanisławowi Or- 
dyńskierau, prezesowi rady naczelnej przemy­
słu filmowego w Polsce, przemysłowcom filmo­
wym w Warszawie: Stefanowi Dękicrowekie- 
mu, inż. Henrykowi Finkelsteinowi. inż. Zbi­
gniewowi Gniazdowskiemu.

Zarządzeniem prezesa rady ministrów nada­
ny został srebrny krzyż zasługi za zasługi na 
polu rozwoju polskiego przemysłu filmowego 
Teofilowi Jaroszowi, mcchianikowi-konstrukto- 
rowi w Warszawie. Markowi LihkowowL, prze­
mysłowcowi filmowemu w Warszawie.

Brązowy krzyż zasługi za zasługi na polu pra­
cy zawodowej Stanisławowi Kiemanowi, kie­
rownikowi laboratorium  filmowego w Warsza­
wie, Eugeniuszowi Wysockiemu, kinomechani- 
kowi w Warszawie.

Obrady Enłenty 
Bałkańskiej

Ateny, 15. 2. PAT. Dziś rano przybyli z Salonik 
prom. Stojaćinowicz oraz ministrowie Antonescu 
i  Rustu Aras, przyjęci na dworcu przez prem. 
Metazasa, członków i reprezentantów władz cy­
wilnych i wojskowych. Spotkanie Mctasasa z 
przybyłymi nacechowane było wielką serdeczno­
ścią. Po złożeniu wizyt protokolarnych zapisali 
aię szefowie deelgacyj w księdze przyjęć pałacu 
królewskiego. Obrady ententy bałkańskiej rozpo­
czną się dziś po południu i trwać będą do czwar­
tku. Po zakończeniu ostatniego posiedzenia zas­
tanie wydany oficjalny komunikat.

Plan parcelacyjny 
na najbliższy okres

Przewidywany przebieg oogody do wieczora da. 
16 bm- Na ogół chmurno 1 mglisto, miejscami dro­
bny opad. Nocą lekki mróz, w ciągu dnia wzrost 
temperatury aż do odwilży. Słabe wiatry południo- 
jyo-zachodflŁe»

Warszawa, 15. 2. PAT. Rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 12 lutego br. o ustaleniu na 
r. 1937 wykazu imiennego nieruchomości, pod 
legających przymusowemu wykupowi ustała, 
te  plan parcelacyjny dla gruntów prywatnych, 
obejmujących następujące ohszary w poszcze­
gólnych województwach: w woj. poleskim 4
tys. ha, w woj. stanisławowskim 2 tys. ha —  zo 
stał w całości wykonany przez rozparcelowan e 
niezbędnej dla pokrycia planu ilości gruntów 
prywatnych, wohec czego nie ma podstawy do 
poddania przymusowemu wykupowi nierucho 
mości ziemskich, położonych na terenie wymię 
nionych województw.

Ustalony plan parcelacyjny na r. 1*537 dla 
gruntów prywatnych obejmujący następujące 
ohszary w poszczególnych województwach (w 
tvs. ha). W woj. warszawskim 11, łódzkim 9. 
kieleckim 6, luhełskim 11,5. b'alostockim 5. 
w:!en«kim 7, nowogródzkim 7, wołyńskim 8 
tarnopolskim 8, lwowskim 7, krakowskim 2.5, 
poznańskim 20. i pomorskim 12 wykonany zo- 
sial tylko częściowo przez rozparcelowanie, wo 
hec czego niezhędna dla pokrycia planu ilość

gruntów pyywatnycK ogółem 64 tys. 425 ha zo 
staje poddana przymusowemu wykupowi. Z 

ogólnej tej liczby rozparcelowanych zostairc 
w woj. warszawskim 5593 ha, łódzkim 6058., 
kieleckim 1503, lubelskim 5644, białostockim 
886, wileńskim 1116, nowogrodzkim 2933, wo­
łyńskim 4450, tarnopolskim 4923, lwowskim 
3322, krakowskim 776, poznańskim 16951, po 
morskim 11270 hektarów.

♦ * ♦
Warszawa, 15. 2. PAT. W  myśT rozporządze­

nia Rady Ministrów z 12 lutego 1937 r., plan 
parcelacyjny-na rok 1938 obejmuje następują­
ce ohszary w nast. województwach: 1) grunty 
państwowe i państw. Banku Rolnego: w woj. 
warszawskim 1200 ba. łódzkim 900, kieleckim 
1300, lubelskim 4.000, białostockim 1100. nowo­
gródzkim 50. poleskim 1300. śląskim 150, po­
znańskim nOOO, pomorskim 5000.

2) Grunty prywatne w tysiącach hektarów, 
w woj. warszawskim 6. łódzkim 5, kieleck’m 2, 
lubelskim 5, białostockim 2, wileńskim 2, no­
wogródzkim 2, poleskim 3. wołyńskim 2, ta r­
nopolskim 5, stanisławowskim 2. lwowskim 3, 
krakowskim 2. poznańskim 25. pomorskim 14.

Nowy prezydent Finlandii
Helsingfors, 15. 2. PAT. F inlandzka agencja 

telegraficzna donosi:
Prezydentem  republiki finlandzkiej na prze­

ciąg 6 lat został w ybrany prem ier Kallio 177 
głosami na  390 głosujących. W  pierwszym gło­
sowaniu Sw inhufvud otrzym ał J4 głosy, Kallio 
56, Stahlberg 150.

Nowowybrany prezydent F in landii Kyoesti 
Kallio liczy 64 lata. Należy on do stronnictw a 
agrarnego. Z zawodu rolnik, zajm ował k ilka­
krotnie stanow isko prem iera oraz teki m iniste­
rialne i był przewodniczącym parlam entu.

3 y ł on twórcą reform y agrarnej w Finlandii 
w r. 1918, k tóra nazywa się „lcx Kallio“.

31 górnlKów pedłn ofiara Haffstrofy
Melbourne, 15. 2. PAT. W Wonchaggi (Stan 

'he toria) w tamtejszej kopalni węgla, z niezba­
danych dotąd przyczyn nastąp'la niezwykle sil­

na eksplozja. Skutkiem wybuchu 31 górników 
zostało zasypanych zwałami węgla. Żadnych 
oznak życia zasypani nie dają.

U osób prowadzących siedzący tryb życia, cier­
piących z tego powcsliu na zaparcie, szklanka na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa zażyta 
rano na czczo powojuje normalne funkcjonowa­
nie żołądka i Jelit, pobudza krwiobieg i apetyt, 
sprzyjając prawidłowej przemianie materii.

Nowy konsul polski w Tel Awiwie 
cbią! urzędowanie

Tel. Awiw, 15. 2. ŻAT. Nowomianowany 
konsul polski d r  Tadeusz Piszczakowski przy­
był do Tel Awiwu '  objął urzędowanie.

W arszawa, 15. 2. ŻAT. Przed wyjazdem do 
Palestyny  now om ianow any konsul generalny 
R. P. w Jerozolim ie inż. W itold Hulanicki wraz 
z referentem  spraw  em igracyjnych w M. S. Z. 
dęęrri W agnerem  i radcą m inisterialnym  p. 
H aftką w towarzystwie inż. Reissa i p. Szafara 
z Urzędu Palestyńskiego oraz dra Pekera z He- 
chalucu zwiedzili wczoraj ośrodki chalucowe 
„Borochow** i  „Bilu".

Czerlok w drodze 
do Londynu

Jerozolim a, 15. 2. ŻAT. Przed odlotem do 
Londynu szef departam entu politycznego A- 
gcncji Żydowskiej Mojżesz Czertok odbył dłuż­
szą konferencję z zastępcą W ysokiego Komi­
sarza, w  toku Której om awiano obecną sytuację 
w  Palestynie i  różno problem y jiszuw u.

Manewry w okolicach 
Hebronu

Jerozolim a, 15. 2. ŻAT. Oddziały w ojska 
stacjonujące w Hebronie, odbyw ają obecnie 
m an t ,vry w  górach dookoła Hebronu.

Unieważnienie wyroku
Jerozolim a, 13. 2. ŻAT. Na skutek polecenia 

rządu palestyńskiego zwolniono z więzienia E r­
nesta Dagenera, k tó ry  w  swoim czasie został 
skazany na 5 la t więzienia za posiadanie rewol-

Afa wszelki wypadek
Sztokholm . 15. 2. PAT. Dnia 15 bm . ro z ­

poczęło sie tu zeb ran ie  p rzedstaw icieli 4 
k ra jó w  pó łnocnych : Szwecji, N orw egii, D a 
nii i F in land ii w celu zbadan ia  zagadnie­
n ia  pom ocy w zajem nej p rzy  dostaw ie tow a 
ró w  na w ypadek  nadzw yczajnych  p rzesr- 
kód w h an d lu  m iędzynarudow vm .

Poiar w gmachu 
Polonii amerykańskiej

Nowy Jork, 15. 2. PAT W polskim Domu 
Narodowym w Nowym Jorku, gdzie skupia 
życic Polonii tutejszej, w y b u c h ł  pożar, który 
zniszczył klatkę schodową oraz garderoby dani 
skie.

Pożar w gmachu uniwersyteckim 
we Lwowie

Lwów, 15. 2. PAT. Dziś o godz. 4 tej nad ranem 
wybuchł pożar w starym gmachu uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie. Skutkiem wadliwej 
budowy komina zajął się strop sali 2-go piętra 
Przybyła natychmiast na miejsce 6traż pożarna 
ugasiła ogień. Wyrządzone przez pożar szkody 
są nieznaczne.

weru. Biorąc pod uwagę, że rew olwer znale­
ziono przy nim już po 30 września ub. r., a  
więc w czasie, gdy nie obowiązywały już n- 
stawy wyjątkowe, sędzia wystosował prośbę 
do YVysokicgo Komisarza o unieważnienie w y­
roku pięciu la t więzienia.

Jerozolim a, 15. 2. ŻAT. Strażnik żydowski 
Scherman skazany został przez sąd okręgowy 
w Hajfie na 8 miesięcy więzienia za zranienie 
w  dniu 4 grudnia ub. r. Araba. O skarżony tłu ­
maczył się, że działał w obronie koniecznej, 
gdyż Arabowie otoczyli go i obrzucili kam ie­
niami. Karabin jego przypadkowo wystrzelił 4 
kula ugodziła A raba.
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40-godzinny tydzień pracy we Francji
(Korespondencja własna Nowego D ziennika") PARYŻ, w lutym.

W S Z Y S C Y
SPIESZĄ PO LOSY

do szczęśliwej kolektury

BRACIA SAFIE5
Kraków, Rynek Gf. 6

ponieważ

ciągnienie i. klasy już 18 b. m.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414.400

łowcy n ie zauw ażyli teg o  i podpisali P o  j a - 1 
kim ś czasie jed n ak  dostrzegli pom yłkę, ale 
było ju ż  zapóźno, u k ład  był tuż praw om ocny. 
R obotnicy  kopaln i jednak , k tó rzy  zyskali 5 
m in u t w  tygodniu , sprezentow ali b iu ra lis tk ę  j 
pięknym  bukietem  kw iatów .

P oza sprzeciw em  pracodaw ców , wywołał 
40-to godzinny tydlzień p racy  ca ły  szereg  
technicznych trudności. P ierw szym  py tan iem  
je s t:  ja k  w łaściw ie należy stosow ać ten  no­
w y tydzień  p ra cy ?  W śród  całego szeregu p ro  
pocycyj, najw iększe szanse n a  wniosek, we­
dle k tó reg o  robotn icy  pracow ać będą 5 d n i ' 
w  tygodn iu  po  8 godzin dziennie. W  t e r  spo­
sób będą m ieli co tydzień  dwa dni wolne od 
p racy  —  sobotę i niedzielę, względnie nie­
dzielę i poniedziałek. J e s t  to  z w ielu wzglę­

dów w skazane, w płynie to  bowiem  dodatn io  
n a  zdrow otność robotników  i zw iększy w y d a j 
ność p racy . Z d ru g ie j s tro n y  przyczyni się to  
do  zw iększenia konsum cji robotników , k tó ­
rz y  w  ciągu ty c h  dw óch dni, niezawodnie bę­
d ą  m ieli w iększe zapotrzebow anie i poczynią 
też  w iększe zakupy. Is tn ie je  jeszcze d ru g a  
propozycja, by  40 godzin podzielić rów nom ier 
ue przez 6 dni robocze, po 6 godzin i 40 

n u t dziennie. N iek tó re  gałęzie przem ysłu  za­
stosow ały  się do tego, w  innych  "aś w p-ow a 
azono 1 i pół d n ia  od roczvnku  tygodniow o.

Przew idziane są  jednak  pew ne w yjątkow o 
w ypadki, w  k tó ry ch  m ożna będzie przedłużyć 
czas p racy , przy czym  decyzja w  ty ch  w ypad 
k ach  należeć będzie do In sp ek to ra  P racy . M o 
że on wyznaczyć jeszcze 60 do 100 dodatko-

O sta tn ią  re fo rm ą  rząd u  L eona B lum a, r e ­
fo rm ą  obecnie w prow adzaną w  życie, je s t  
40-to godzinny tydzień  p racy . Pociągnie to  
niezaw odnie za  sobą now ą k alku lac ję  w  prze  
m yślę, d la robotników  zaś będzie o n a  czym ś 
w ielkim  i bugatym  w  n astęp stw a . W  konsek 
w encji teg o  posunięcia głównie spodziew ać 
się należy now ych możliwości zarobkow ania 
d la  se tek  ty sięcy  bezrobotnych. W e F ra n c ji 
bezrobocie nie p rzyb rało  zb y t g roźnych  roz 
m iarów , a le  liczba pozbaw ionych p racy  w y­
nosi około pół m iliona ludzi. N ow a re fo rm a 
będzie jed n ak  m ogła om ałże całkow icie zlik­
widować k lęskę bezrobocia. T ak  np. w prow a 
dzenie 40-to  godzinnego tygodn iu  p racy  w 
kolejn ictw ie doprowadziło do  tego , iż pow 
sta ło  now ych 60.000 placów ek d la  bezrobo t­
nych. T o sam o przejaw i się tak że  w  innych  
gałęziach gospodarczego życia, wobec czego 
należy się spodziew ać, że stopniow o n as tąp i 
we F ra n c ji ca łkow ite rozw iązanie problem u 
bezrobocia.

U staw a  o  40-to godzinnym  ty g o d n ia  p ra ­
cy  p rz y ję ta  zo sta ła  przez p arlam en t jeszcze 
z końcem  czerw ca ub. r. k iedy rząd  fro n tu  
ludow ego uczył zaledw ie k ilk a  tyg o d n i is t­
nienia. P o  dłuższej debacie zarów no Izb a  ja k  
i S enat, p ro je k t u s taw y  uchw aliły . T eraz  nad  
szedł te rm in  w prow adzenia te j  u s taw y  w  ży 
cie. I  n a tu ra ln ie , ja k  zaw sze p rz y  realizacji 
w ielkiego p ro jek tu , n ap o ty k a  się w  pierw ­
szym  okresie  n a  trudności, m im oto  jed n ak  
rea lizac ja  p ostępu je  ciągle naprzód. W yliczo 
no, że ju ż  obecnie k o rz y s ta  z 40-to  godzinne 
go tyg o d n ia  p racy  przeszło  4 m iliony ro b o t­
ników, R efo rm a t a  zrealizow ana ju ż  zo sta ła  
w 12-tu gałęziach  przem ysłow ych, w dalszych 
20-tu  zaś w szyrtk ie  p rzygo tow an ia  .&G3lał> 
już  poczynione, t a b że i ta m  40-to godzinny 
tydzień  p ra cy  s tan ie  się  fak tem , ju ż  po  4-ch 
tygodniacn . 40-to godzinny tydzień  obow ią­
zu je  ju ż  w przem yśle m etalow ym , tek sty ln y m  
budow lanym , d ru k a rsk im , film owym , w  ko­
lejnictw ie, w  p iekarn iach , w  b iu rach , w  m a­
gazynach  i td . W  kopaln iach  żelaza tydzień  
p racy  w ynosi 38 godzin i 40 m inut. Godzinę 
i 20 m in u t dodano robotn ikom  n a  zjeżdżanie 
do kopalń  i n a  po w ró t z kopalni n a  pow ierz­
chnię. W  zw iązku z ty m  zdarzy ł się o sta tn io  
bardzo  ciekaw y w ypadek : B iu ralis tka , k tó ­
r a  sp isyw ała te k s t  um ow y w  jed n e j z kopalń  
pom yliła się i podała czas trw a n ia  p racy  ty ­
godniow ej n a  38 godzin, 35 m inut. P rzem y s­

bouAndress-SaloniE
godna przyjaciółka wielkich ludzi

Ciekawą kobietą była Lou Andreas-Salomć, 
k tó ra jak  już donieśliśmy, zm arła onegdaj w 
76 roku życia. Ojcem jej był generał rosyjski, 
m atką Żydówką. W  roku 1885 wyszła jej pier­
wsza filozoficzna nowela „W alka o Boga*4 
(„Kam pf um  Gott44). W  tych dniach w yjść ma 
jej już zapowiedziana książka p. t. „Lebens- 
riickblicke“, k tó ra  zawiera niejako kwintełf- 
sencję tak bogatego, tyle odcieni posiadające­
go i tyle zawsze zainteresow ań okazującego ży­
cia. Cechuje jej twórczość odwieczny dualizm  
między racjonalizm em  i m istyką. Racjonalizm  
zm uszał ją  do ciągłej zm iany postaw y wobec 
problem ów życia, szeptał jej do uszu wiarę, 
że m ożna przecież zgłębić tajem nicę życia ro ­
zumem , zwyciyżała jednak m istyka, zasilana 
niezw ykle silnym i wpływam i Dostojewskiego, 
w  cieniu którego dojrzała ta  tak  bogata indy­
w idualność twórcza. Można o niej powiedzieć, 
że była literatką, ale nie była nigdy poetką, do­
strzegała problem y, ulegała ich czarowi, fascy­
nowała się walką m yśli, nigdy jednak  nie mo- 
i ia się zdobyć na ten obiektywizm  twórczy, 
k tóry  pozwala autorow i oderwać się od podło­
ża autobiograficznego, od autentycznych wyda- 
i zen i przeżyć i stworzyć dzieło niezależnie od 
f ;eliie, żyjące w łasnym i praw am i i podległe 
słasnem u ciężarowi gatunkowem u. Ten dua­

lizm m iędzy rozżarzoną do białości m yślą a 
w iarą m istyczną w niedającą się nigdy zgłębić 
tajem nicą życia, zaprowadził ją  do stóp wiel­
kiego rew olucjonisty ducha ludzkiego Zygm un­
ta Freuda, którego najgorliw szą stała się adept­
ką.

Była literatką, k tóra nie wyczerpała się w 
swej twórczości, bo odczuwrała zawsze, że wła­
ściwym jej zadaniem  jest inna zupełnie dzie­
dzina. Była urodzoną przyjaciółką wielkich lu­
dzi. Podobną w tym  była do Malwiny yon Mey- 
senburg, głośnej swego czasu autorki „W spo­
m nień idealistk i44 i przyjaciółki Nietąphego, 
Garibaldiego, rosyjskiego rew olucjonisty Her- 
zena i Rom ain Rollanda Różniła^ ją  tylko od 
wielkiej poprzedniczki, że była nietylko^ en tu­
zjastką! lecz chciała i um iała zawsze myśleć ze 
swymi przyjaciółm i. Nietylko czuła z nimi, 
lecz z nim i m yślała. W  m łodych latach wyszła 
za m ąż za głośnego orientalistę — prof. Andre- 
asa, a odziedziwszy m ajątek  i duża pozycja to ­
w arzyska dały je j niezależność, z k tórej w  peł­
ni korzystała.

Do lite ra tu ry  św iata w eszła dzięki skandalo­
wi, k tó ry  związał jej imię raz na zawsze z Nietz- 
schem. W iadom ą jest rzeczą, że oficjalna s tra ­
żniczka pamięci i ku ltu  Nietzschega Elżbieta 
FÓrster-Ńietzsche m iała na sum ieniu niejedno 
fałszerstwo w stosunku do wielkiego swego 
brata. Przypom inam y, że pani Elżhict% F orster 
podarow ała H itlerow i laskę Nietzschego, chcąc 
w ten sposób niejako zadem onstrować, że wiel­
ki filozof był w  gruncie rzeczy tylko m ałym  I 
pionierem  Trzeciej Rzeszy. Ta pom niejszyciel- j

ka o lb rz\m a cierpieć nie mogła praw dy, że jej 
b ra t nie był ascetą, że ona nie była jedyną jego 
przyjaciółką, że ona właściwie wcale nie była 
jego przyjaciółką, lecz raczej jego przekleń­
stwem i dlatego zapłonęła świętym oburza­
niem, gdy Lou Andreas Salomć ogłosiła listy, 
wykazujące ponad wszelką wątpliwość, że 
Nietzsche żyw ił dla tajem niczej Rosjanki, k tó ­
ra pierwsza zwróciła jego uwagę rva Dostojew­
skiego, głębsze uczucie. Zaczęła się wojna, 
k tó rą Elżbieta Forster-N ietzsche prow adziła je­
dnostronnie, bo Lou Andreas-Salome milczała. 
Teraz dopiero zostaną na pewno ogłoszone do­
kum enty, k tóre rzucą nowe światło na fizjo- 
gnomię duchową tw órcy Z aratustry.

Że Lou Andreas-Salom e była godną przyja­
ciółkę wielkich ludzi, świadczy' chociażby go­
rące uznanie dla niej jednego z największych 
poetów' niem ieckich Stefana George4a, k tóre­
go, jak  Nietzschego, apologetyka hitleryzm u 
zdegradować chciała do roli „prekursora44 na­
rodowego socjalizmu. Najpiękniejszym  pom ni­
kiem  przyjaźni jednak pozostanie jej stosunek 
do Rainera Marii Rilkego, którego lÓ-lecie 
śm ierci w  tych dniach obchodzono. Swoje a r- 
cydziełr „S tundenbuch44 złożył Rilke w  ręce 
Lou, jak  o tym  świadczy dedykacja! ale dla 
m iędzynarodowej gminy wielbicieli Rilkego, 
na jpiękniejszą książką o toim pozostaną na ra ­
zie wspomnienia i lisiv, k tóre zostały ogłoszo- 

j ne, a k tóre napewno wzbogacone zostaną no­
wymi, dotychczas nieznanym i dokum entam i.

M. K.
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PRZEGLĄD PRASY^ M a m o  (MMomąf

Do absufdu
C zęsto w ska zu jem y , ze  a n ty sem ity zm  w

ro zm a itych  jego fo rm a ch  jes t ty lko  parawa  
n em  za k tó r y m  Kryią się ca łk iem  im ie  ce-1 
-V, n iż  um lku ze  Żydam i. N asze  argum enty  
m ija ją  bez echa, a za jdu ją  się n aw et p o lity
cy, k tó r zy  tw ierdzą, że sko ro  ty lko  zgodzi­
m y  się na p ew n e  ograniczenia, to w szystko  
będzie w  porządku . D ziw ią się, t e  Ż yd zi n ie  
chcą zająć osobnych  ław? na u n iw ersy te­
tach, oburzają  się na bezw zględność żyd ó w  
ską  i dobro tliw ie  radzą, bu śm y p ó k i czas, 
spełnili żądania p a jd o kra cń  endeckiej. K rót 
ko w zro czn i działacze, po litycy , a n aw et pro  
fe so rzy  w yższych  uczeln i n ie znają  na jw i­
doczn ie j n astro jów  w śród  endecji i czynn i­
kó w , k tó re  k ieru ją  całą akcją. „K urjer W i  
leński"  oglosfł w czoraj" w  a r tyku le  w stęp ­
n y m  n iezw ykłą  u lo tkę , w ydaną  p rzez  „Se­
n io ró w  sp ra w y n a ro d o w ej" . U lotka ta bę- 
dzie zapew ne rew elacją dla w ielu  kó ł, bo  
w yn ika  z n ie j jusno. że w  w alce toczonej 
obecnie p rzez O N R na un iw ersy te ta ch  nie  
chodzi wcale o Żydów , lecz p o p ro sta  o to, 
by... zan iknąć w yższe  uczeln ie  w  Polsce. — 
B rak m iejsca  nie pozw ala  n a m  n a  p rzy to ­
czenie te j u lo tk i in e^tenso, c y tu je m y  z  n ie j 
p rze to  ty lko  na jbardzie j ch a ra k terystyczn e  
ustępy:

„W obronie naszych najszczytniejszych ide­
ałów musimy zdobyć się na ofiarność. Musimy 
sami zrezygnować ze studiów, byle uniemożli­
wić je Żydom i komunistom. Intelektualnie ua 
tein nic nie stracimy. Wiedza jest nam zbytecz­
na dia naszej wartości wewnętrznej.

Więc nie obawiajmy się, że będziemy osa­
motnieni lub poszkodowani, gdy nam znowu 
zamkną uniwersytet.

Wiedza, w ypocina przez świeckiego profe­
sora, dla ducha naszego jest zupełnie zbytecz­
na, a nawet szkodliwa A na uniwersytel cho­
dzimy tylko po to. aby zdobyć posadę w dzi­
siejszym masońskim ustroju naszego pań: twa, 
ogarniętego żydokomuną. A ponieważ jest bez 
robocie, ą  przy tem wszystkie stanowiska są 
zajęte priez naszych wrogów, więc i łaL nic 
z tej posady nie będzie, P r zero co za sens 
chodzić nam na uniwersytet?

Zaś Żydzi i komuniści wiedzę uniwersytecką 
uważają za swój najwyższy cel i skarb naj­
większy, bo ona ułatwia im niecną propagan-

realizowtuifc są  w atm osferze  zupełnego poro  
zum ienia dla dobru i szczęścia całego k ra ju .

A . AJLP1 RIN.

dę bredni Lezbożniczych o ewolucji gatunków, 
o materialiżmie dziejowym, o energetycznej 
budowie kosmosu etc. Wiedza uniwersyte­
cka — to ich potęga. Musimy ją złamać — 
choćby kosztem największych ofiar. D l a t e ­
g o  m u s i m y  d ą ż y ć ,  a b y  u n i w e r ­
s y t e t y  p o l s k i e  b y ł y  s t a l e  z a m- 
kn i ę t e.

Wogóle mamy w  Polsce za aużo Ł zw. „o- 
Swiaty", która jest najlepszą pożywką dla ma­
sonerii, bezbożnictwa i wszelkiego idyferenty- 
zmu religijnego. Musimy położyć kres tej or­
gii „oświaty". My chcemy w Polsce takiej o- 
światy, któraby uczyła chłepa i robotnika mo­
dlić się i pracować, a nie takiej, która uczy go 
mędrkować.

Ponowne zamknięcie uniwersytetu będzie to 
wielki i zasłużony cios dla Żydów i  komuni­
stów. Nam zaś żadnej szkody nie wyrząuzi Bo 
nawet i stypendia wszystkie są w rękach ży­
dokomuny, rekrutującej się przeważnie z przy­
błędów ze wsi, którzy zamiast paść świnie, ze- 
cLieli „studiować".

T a k  to wygląda w  rzeczyw istości. A  w ięc  
n ie  p ro b lem  zapachu, k tó ry  w yczm  czu ły  
n o s  księcia-pana zasiadającego w  Senacie  
ani też n ie  w alka  z  Ż yd a m i je s t isto tną  w 
tym  o so b liw ym  a n tysem ity żm ie . Jeszcze tu  
i ów dzie m ó w i się o źyd o -ko m u m e, ale p od  
ty m  p o jęc iem  ro zu m ie  się i m a so n ó w  i  li­
czne ka ted ry  na  u n iw ersy te ta ch  i w  ogóle 
całą w iedzę. „K urjer W ileński" , p rzytacza­
jąc tę u lo tkę  wola o p ro ku ra to ra  ośw iad- 
czając, że taka u lo tka  jes t p rzestępstw em  i 
stw ierdza

Ale są i podżegacze, na których spada cłuza część 
odpowiedzialności, są moralni sprawcy prze­
stępstwa, o których nie wolno zamilczeć w i- 
mię sprawiedliwości.

Tymi sprawcami są ci wszyscy, którzy w po­
dziwu godny sposób umieją łączyć uprawia­
nie kultu religijnego z biutalnością w s.osun- 
ku do bezbronnych i słabszych, aluO ehoi iaż 
by z aprobatą tej Drutalności.

Podczas t  zw. zajść uuiwersyteckicn tylc- 
kroć już ze sobą się splotły w kompi omitujący 
sposoL metody pałkarskie z demonstrowaniem 
uczuć religijnych, ie  w końcu umożliwiły u- 
Itacanie takich ulotek, jak zacytowana.

.„Su podżegacze na k tó rych  sp a d a  dążą  
część odpow iedzia lnośc i" , ale są i p rzych y l 
ni 'obserw atorzy , k tó rzy  v  p ew n ych  chw i­
lach n a b i ja ją  w o d y  do ust i wolą m ilczeć  
albo idąc no lin ii ch w ilo w e j ko n iu n k tu ry ,  
klep ią  dobro tliw ie  p o  ru m ien iu  o kru tn ych  
i ,o w M iza , n ie w iedząc o tym , ze zaczyna  

się na Żydach , a ko ń c zy  się  na  ka tedrach  
un iw ersy teck ich , na w iedzy  i żądaniu  zamK  
nięcia w  ogóle uczelni.

vrych  godzin p racy  w ro k u  I rozdzielić je  co 
najw yżej na  75 dni. Za te  godziny nadkczDo 
we należy w ypłaoac robotnikom  w ynagi ce­

dzenie o 25 proc. wyższe od norm alnego.
W całym  szeregu przedsiębiorstw  donzlo 

do poroMinvonia międizy pracodaw cam i a  ro  
botnikam i, w spraw ie stosow ania te j  nowej 
reform y, ta k  aoy  już  w pierw szym  czasie m o 
żna było zapobiec wszelkim  usterkom  i i oz- 
dźwiękom. T ak  np robotnicy  węglowi w  ko­
paln iach  północno francusk ich  zgodziu się 
pracow ać w m iesiącach lu tym  i m arcu  przez 
4 dni dodatkow e, a  to  w  tym  celui b y  zapo­
biec ew entualnej konieczności im portow ania 
w ęgla z zagranicy, n a  sk u tek  zm niejszenia 
się p rodukcji k ra jow ej. Za te  dni dodatkow e 
o trzy m a ją  robotnicy  50-cio procentow y doda 
tek . P ozatem  pracow nicy, zajęci p rzy  budo­
wie paw ilonów na te ren ach  W ystaw y Swiato 
wej, k tó re j  o tw arcie m a n astąp ić  1 m a ja  br. 
p ra cu ją  bez p rzerw y dniem  i  nucą,

S pec iiln e  dekrety  reg u lu ją  kw estię reali­
zacji te j  re fo rm y  w każdej dziedzinie przem y 
słowej, zaieżnie od w arunków  w danej dziedzi­
nie w łaściw ych. P ro je k t rządow y każdorazo­
wo badany  je s t  p rzez kom isję  mieszam*, w 
sk ład  k tó re j w chodzą przedstaw iciele prze­
m ysłowców i robotników . Dzięki tem u  udało  
się un iknąć różnych konfliktów , jak ie  grozi­
ły  p rzy  w prow adzeniu w życie 40-to godzin­
nego tygodn ia  pracy.

nzecz jasn a , re fo rm a to zb y t w ielka, by  
m o g li być odrazu  wszędzie realizow ana. Jak  
wiadomo, lów nież i 48-mio godzinny tydzień  
p racy , nie został odrazu  w prow adzony, a  n a  
w et 17 la t  po pozornym  całkow itym  zreali­
zowaniu, is tn ia ły  jeszcze zawody, w k tó ry ch  
48 m io godzinny tydzień  p racy  fak tycznie 

nie obowiązywał. Obecne tem po je s t  jednak  
o wiele szybsze. MLimćerstwo pracy  rządu  
fro n tu  ludowego czyniło p rzygotow ania od 
m iesiąca czery ca  uh. r . w  k ierunku  możliwie 
kom pletnego zrealizow in ia  te j  re fo rm y  tak , 
że ju ż  w najbliższym  czasie w szyscy ló b o tn i 
cy  w e F ran c ji k o rzystać  będą z  t e j  now ej 
zdobyczy społecznej.

K ażdy, k to  znai w arunki, w śród  jak ich  
pracow ali robotn icy  francusc”  jeszcze przed 
rokiem , zrozum ie, co za kou salne zm iany 
w prow adzi t a  now a refo rm a, k tó ra  wchodzi 
obecnie w  życie. Wielki eksperym ent L eona 
B luińa trw a nadal, a  jeg o  re fo rm y  socjalne

JENti HELTAI

fsrror blondynek
Nataszę poznałem w pewnej rosyjskiej re­

stauracji. Przebyw ała tam  w  towarzystw ie 
dziennikarza francuskiego i dwuch znanych re­
żyserów filmowych. Jeden z nich był Am eryka­
ninem, drugi Niemcem. W  ich towarzystwie 
spożywała kolację. Dziennikarz był tak  uprzej­
my, że zaprosił m nie do ich stolika. W pięć 
in inu t później byłem  tak  samo, jak  wszyscy 
inn i — gorącym  adoratorem  Nataszy.

Należało jej się to, była napraw dę bardzo pię­
kną kohietą. Oblicze jej nabierało specjalnego 
wyrazu dzięki parze czarnych, błyszczących o- 
ezu. Także włosy jej byiy czarne. Nazywała się 
wprawdzie Natasza — nie m iała jednak nic 
wspólnego z powszechnie znanym  typem  sło­
w iańskim , zdradzającym  już z daleka — Ro­
sjan , Była jakaś żywsza, wynioślejsza- nie sko­
ra  do uległości tak, jak  owe marzycielsko na­
strojone Tatiany i Sonie, któryi ti nas karm iły 
rosyjskie rom anse i dram aty. Nie, ta  Natasza 
napo w no m e była postacia nadającą się do li­
terackich utworów. Nie była naw et wzruszona, 
gdy pseudo rosyjscy muzykanci z  ru tynow a­
nym  sm utkiem  zagrali na bałałajkach Nie u- 
runiła  też łzy, gdy jej towarzysze, dwaj zagra­
niczni reżyserzy filmowi zapełnili swoimi łza­
m i oba kieliszki ud wódki Była opanow aną, 
energiczną i egoistyczną kobietką, k tó ra  do­
skonale wiedziała, czego chce. Nawet to, że 
obaj reżyserzy spodziewają się od niej czegoś 
innego, niż ona od nich.

— Oni — oświadczyła n i — ju tro  wyjeż­
dżam do Hollywood. Dzięki Bogu te riu r  blon­
dynek się już  skończył, teraz przychodzi kolej 
na  nas, na brunc tki.

Do tej pory znałem  tylko terror czerwony i 
biały. Natasza jednaj,, oświadczyła debilnie, 
że istnieje także „blond terro r". To znaczy, ś- i- 
ile j mówiąc, je.., istniał. „Teraz terro r ten już

m inął, teraz przychodzimy my, czarnule".
Przyjąłem  to do wiadomości, nie wiem tyl­

ko, na czym oparła te swoje tw ierdzenia o po­
m yślnym  zwrocie, który jej m iał otworzyć 
w rota do tej k ra iny  bezgranicznych możliwo­
ści. Niewątpliwie jednak coś musiało być. Po 
chwili wyliczyła szereg nazwisk, naw skróś 
zwycięskich brunetów  i brunetek, sławnych 
gwiazd filmowych. Darem nie obaj reżyserzy 
dowodzili, ze są to tylko w yjątki, gdyż wedle 
wieloletnich doświadczeń technicznych o wiele 
łatwiej jest fotografować blondynki i blondy­
nów, niż brunetki. Natasza jednak zaprzeczała 
i trw ała przy swoim.

Dojście do upragnionego celu, dojście nieja­
ko do mety brunetów — oznaczało dla niej za­
kończenie długiej i bolesnej ery. Nigdy jeszcze 
żaden naukow iec ani człowiek kochający nie 
mówił z taką nienawiścią i pogardą o blondyn­
kach i blondynach, jak  Natasza. W nich bo­
wiem widziała pi zyczynę wszystkich katastrof 
i wydarzeń światowych od czasu wypędzenia 
Adamy i Ewy z ra ju  aż do czasów dzisiejszych. 
Również Ewa była blondynką, zarówno, jak  
M aria Stuart, Madame Pom padur, Maria An­
tonina.

W śród wrzawy i  dym u mełej rosyjskiej re­
stauracyjki nie mogliśmy dokładnie ustalić, 
czy nasze wiadomości były zbyt skąpe, czy też 
Na ta? za poprostu tu  i ówdzie fałszuj< historię.

Odważyłem sie tylko na jedno pytanie: Skąd 
wie, że Ewa była ulondyką?

Bez nam ysłu odrzekła: „Dlatego, że uraczyła 
kawałkiem  jab łka także Adama. B runetka by­
łaby całe sam a zjadła". Po tych słowach poł­
knęła bezbronną ostrygę, a  potem uśm iecha­
jąc się krwiożerczo* mówiła rudej:

.,Czy nie zauważył pan, że blondynki są dzie­
cinne, tchórzliwe, powieizchowne i że z góry, 
przed mężczyzną' łaszą się, jak  ko tk i?  Zawsze 
udają one, że tą  Bezbronne i potrzebują opieki 
i naw et na  najsłabszego mężczyznę spoglądają 
w ten sposób, jakby  w nim  widziały rycerza 
bez skazy i trwogi, Jakby w nim  widziały —

wybawcę. B londynki sit chytre, podstępne, i 
udają, że wierzą mężczyznom, A to jest w ła­
śnie to, czego mężczyźni chcą, to  jest w łaśnie 
poniżanie się, uznawanie męskiej wyższości.

Blondynki zachowują się wobec mężczyzn 
w sposób niespotykany nigdy u zawsze odważ­
nych brunetek. Mężczyźni nie znają nas tak 
dobrze, jak blondynki, gdyż m y jesteśm y prze­
ciwieństwem do ich usposobienia. W śród 117 
kochanek Casanovy było tylko 22 proc. brune­
tek, C8 proc. blondynek, koloru włósc w pozo­
stałych kobiet sławny statystyk włoski, zaj­
m ujący się tym  problemem, nie mógł ustalić. 
Od stuleci jesteśm y usuwane w cień, albowiem 
wdadomą jest rzeczą, że się nie zadawalamy 
tanią rycerskością tuk, jak  Blondynki i tym 
sposobem niczego u nas uzyskać nie można. 
Mężczyźni wiedza, że wobec n a } muszą się zdo­
być na większą dozę sum ienności i odpowie­
dzialności“»

Obaj reżyserzy i dziennikarz słuchali, jak  u- 
czarowani. Ja , zasmucony, opuściłem giowę. 
Natasza m ierzyła m nie wzrokiem pełnym po­
gardy:

„Pan jest po stronie blondynek? Nie szkodzi, 
niech się pan trochę pom artwi. Ten terro r 
blondynek jest taki sam jak  inny... jego pod­
staw ą nie jest siła jednostki, lecz słabość masy. 
A hodywoodzka m asa ina już dość niewolni­
ctwa".

Połknęła ostatnią ostrygę, pożegnała się z  na­
mi, wsiadła do auta i wraz z obydwoma reży­
seram i odiechała. Może napraw dę do Holly­
wood. Ja  pozostałem z dziennikarzem w  restau­
racji.

Po chwilowym milczeniu rzekłem :
„W ie pan, to wspaniała kobieta. Ja k  świe­

tnie mowi! I jak  dużo wie i To, co powiedziała 
o blondynkach jest napraw dę intereśifjąćfr!"

„Gdyby pan  był słyszał, co mówiła o brunet- 
k ach l"

„O brunetkach? Kiedy?"
„Gdy jeszcze sam a była blondyką~."
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P R A C Y  I C H L E B A
Przemówienie posła rabina Rubinsteina w dyskusji nad budżetem

Ministerstwa Opieki Społecznej
morał-Sprawiedliwość i 

ność społeczna
Wysoki Sejmie! P. poseł Gdula poruszył tutaj 

kwestię nazwy ministerstwaj które nazywa się 
obecnie Ministerstwo Opieki Społecznej i powie­
dział, że ta nazwa nie odpowiada rzeczywistej 
treści zadań tego ministerstwa. A Jabym też 
enciał, żeby pojęcie opieki było w Polsce ujęte 
szerzej w sensie odezwy Marszałka Piłsudskiego, 
którą wydał po wkroczeniu do Wilna. Obecnemu 
Panu Ministrowi Opieki Społecznej musi to być 
dobrze wiadomym, bo wówczas współpracował z 
Panem Marszałkiem. W odezwie tej powiedziano 
że ludność kresową, ludność wileńską otoczy się 
opieką bez różnicy wyznań i narodowości. Chcę 
to zrozumieć w tym sensie, w którym niektórzy 
moi przedmówcy, a w pierwszym rzędzie p. re­
ferent, chcieli rozumieć zadania Ministerstwa O 
pieki Społecznej, jako ministerstwa sprawiedli­
wości społecznej. P. referent jeszcze dalej się po­
sunął, bo może sprawiedliwość społeczna jest też 
pojęciem nie bardzo ścisłym i rozmaicie u nas 
pojmowanym, posunął się dalej i powiedział, że 
ta  sprawiedliwość społeczna musi zasadzać się 
na  moralności społecznej, na absolutnej sprawie­
dliwości, która może odpowiadać najwyższemu 
dorobkowi duchowemu człowieczeństwa   mo­
ralności.

Mniej chleba i mniej pracy
Wstępując na tę wysoką trybunę, jako przed­

stawiciel ludności żydowskiej, miałbym pod tym 
względem dużo do powiedzenia. \V pierwszym 
rzędzie wyraziłbym życzenie, aby Ministerstwo 
Opieki Społecznej opiekowało się rzeczywiście 
ściganymi, upośledzonymi we wszystkich dziedzi­
nach życia Państwa, niezależnie od tego do ja ­
kiego resortu ta krzywda i upośledzenie się od­
nosi, I dlatego wobec szerszego, rozleglejszego 
zasięgu zadań Ministerstwa Opieki Społecznej 
będę zmuszony poruszyć kwestie może nie tak 
ściśle z bezpośrednim zadaniem tego ministers­
tw a w iązane.

W zeszłym roku zakończyłem moje przemówie­
nie w czasie dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Opieki Społecznej, wołaniem społeczeństwa ży­
dowskiego; Pracy i chleba. Wołanie to teraz po 
roku spotęgowało się jeszcze i przybrało na sile, 
Ło mamy jeszcze mniej pracy, a tym samym 1 
mniej chleba.

Rozpocznij nowy tydzień
kupnem losu Nei klasy

u W O L A N O W A
Warszawa, Marszałkowska 154, konto P. K, 0. 18814.

łowa zwęziła możność pracy Żydów w rękodziel­
nictwie i rzemiośle. Etatyzm wypchnął z placó­
wek pracy, zajmowanych przez dziada, pradzia­
da, tysiączne rzesze żydowskich robotników, któ­
rych do nowoutworzonych placówek się nie 
przyjmuje. Urzędy państwowe, samorządowe i 
społeczne są dla Żydów zamknięte na 7 spustów, 
nawet przy robotach z Funduszu Pracy Żydzi 
rzadko 6ą przyjmowani. Na handel żydowski, na 
ten stragan żydowski mobilizuje się pod przewo­
dem bohaterów pogromowych formalną wojnę z 
orężem palnym i ręcznym, z bombami 1 kastetami 
— pogromców miejskich, kłonicami i kutymi pat­
kami — tłumu wiejskiego.

Litania skarg
Do lego dochodzi „pokojowe” wypieranie Ży­

dów ze wszystkich dziedzin pracy i zarobków 
przez współzawodnictwo w nierównycn worun- 
kach, przez upośledzenie żydowskich placówek pra 
cy, a uprzywilejowanie ich konkurentów Koope­
ratywy i różne spółki zarobkowe, korzystające 
z wszelkich ulg podatkowych i kredytowych, wy­
pierają żydowskie przedsiębiorstwa i warsztaty 
pracy, które pozbawione 6ą tych dobrodziejstw. 
Ale i na tym nie koniec. Do tego dochodzi jesz­
cze bojkot we wszystkich dziedzinach pracy, ter­
roryzowanie chrześcijan, zatrudniających Żydów, 
a nawet zmuszanie Żydów do wymawiania pracy 
żydowskim robotnikom, jak to było w Bielsku t  
powodu przyjęcia tkacza Żyaa w fabryce Rapa- 
porta, jak w Lodzi i w szeregu innych miejsco­
wości przemysłowych.

Pauperyzacja
To wypieranie żydów ze wszystkich dziedzin 

pracy daje nam pojęcie o strasznej pauperyzacji 
Ministerstwo Opieki ma za zadanie d o s ta rc z a -m a s  żydowskich, o ich nędzy i biedocie. Ale ma­

nie ludności chleba przez pracę, a w razie braku 
pracy — przez opiekę. Te dwa cele Ministerstwa: 
praca i opieka znajdują się w odwrotnym sto­
sunku. Im więcej pracy, tym mniejsza jest po­
trzeba opieki.

Gdyby sądzić o możliwościach wyżywienia się 
z pracy w Polsce według sum wyasygnowanych 
i wydatkowanych na cele opieki społecznej, moż­
na by przypuścić, że wszyscy ludzie zdolni do 
pracy mają chleb przez pracę, bo kwoty wyzna­
czone na opiekę są tak minimalne, że niepodobna 
myśleć, że opieka zastępuje pracę.

Gorzka ironia
Jeśli sądzić o możliwościach znalezienia pracy 

dla ludności żydowskiej według wyznaczonych 
dla ulżenia jej nędzy środków, można byłoby — 
na podsrawde tego odwrotnego stosunku pracy do 
opieki — przyjść do wniosku, iż cała ludność ży­
dowska ma pracę, gdyż na cele opieki prawie nic 
nie otrzymuje. ■

Ale to jest, proszę Panów, sofizmat, będący 
gorzką ironią nad opłakanym losem ludności ży­
dowskiej, która wegetuje w strasznej, niesłycha­
nej i niewidzianej gdzieindziej nędzy, cierpi ona 
g powodu braku pracy i chleba zarazem. Nędza 
Żydów polskich, z małymi wyjątkami, jest przy- 
nłowiowa i zastraszająca.

ilęska bezrobocia jest wielka i dotkliwa. Licz­
ba bezrobotnych i  bezzarobkowycb rośnie z dnia 
na dzień, szerokie rzesze ludności żyją w głodzie 
i  nędzy.

Ostrze skierowane przeciw 
ludności żydowskiej

Wszystko, co w  dzied/;nie gospodarczej dotych- 
t t a t  zrobiono, było ostrzem swym skierowane 
przeciwko ludności żydowskiej. Ustawa przemys-1 nęło na pośrednie zmniejszenie krzywdy ludności

my tu do czynienia z objawem jeszcze groźniej­
szym, aniżeli bieda i nędza. Mamy tu przed sobą 
proces deklasacji, wyrzucania z procesu produk­
cji nie drogą naturalną, lecz straszną i gwałtow­
ną eksterminacją. Legenda o bogactwie żydow­
skim skończyła się. Nawet prowodyrzy pochodu 
antyżydowskiego przyznają, że nędza żydowska 
jest straszna.

Ta nędza, a co gorsze, ta sztucznie spowodo­
wana deklasacja ludności żydowskiej, obóz wo­
jującego nacjonalizmu cieszy, — a R ząd iu . pono 
szącego odpowiedzialność za ten sten rzee/v nie 
wzrusza.

Spoczynek sobotni
Ogniwem w łańcuchu dążeń do wyrugowania 

Żydów z pozycyj ekonomicznych utrudniającym i 
zwężającym im możliwości pracy jesi przymuso­
wy odpoczynek niedzielny, który wywołuje kolizje 
między wymogami sumienia religijnego a Konie- 
cznościami życia gospodarczego. Świętowanie 2 
dni w’ tygodniu ciąży ciężkim brzemieniem nie 
tylko na teraźniejszej rzeczywistości żydowskiej 
(.przerywanie) Pan jeszcze nie słyszał, co ja chcia 
łem powiedzieć — ale jakby jej tragedią dziejo­
wą, jest tragizmem jej dziejowego posłannictwa 
kulturalnego. W ciągu 18 lal zwracaliśmy uwagę 
rządów i społeczeństwa polskiego Da tę niespra­
wiedliwość i domagaliśmy się złagodzenia tej 
ustawy. Leży to też w interesie gospodarczym 
Państwa. Ale nasz głos pozostał dotychczas gło­
sem wołającego na puszczy. Przed kilku laty Rząd 
zdobył się na przedłużenie godzin w handlu w 
dni przedświąteczne do godz. 9-ej wieczór, co od­
powiadało też interesom publiczności, zwłaszcza 
robotniczej i pracowniczej (Glos: Nieprawda).
To posunięcie Rządu przyjęte byłoby z wielką 
przychylnością, gdyby zarządzenie to nie wpły-

żydowskiej, wyrządzonej jej przez ustavTę o od­
poczynku niedzielnym. Zaczęła się jednak forma! 
na kampania przeciwko tej uldze i Rząd — zgod­
nie z zasadą zachęcenia do walki ekonomicznej, 
cofnął w praktyce już będące zarządzenie (Głos: 
Słusznie). Obecnie wpłynął już do laski marszał­
kowskiej wniosek o ustawowe zniesienie tego 
ułatwienia dla kupiectwa i publiczności.

Pochód na Żyda
Gdziekolwiek spojrzymy, wszędzie Y.idzimy icn 

pochód na Żyda. Gzy jest to stragan, czy warsz­
tat rzemieślniczy, czy wolne zawody, czy praco­
wnik umysłowy, czy nawet robotnik dniówkowy 
— wszędzie rugowanie i wypychanie, wszędzie 
dążenie do wyrzucenia Żydów poza nawias życia 
i pracy. (Głos: Najwyższy czas) Zaraz Panu po­
wiem, czy najwyższy czas.

Różue są  czynniki w tym procesie wypierania 
Żydów: etatyzm, który z przejęciem przedsię­
biorstw zmienia personel pracowniczy; koopera­
tywy i spółki, mające różne przywileje i bojówki, 
mające supremację pałki i przemocy fizycznej. 
Ofiary tego ostatniego środka z  MinisŁ Opieki 
Społecznej nie mają do czynienia z  działem pracy, 
tylko z dzitłem szpitalnictwa i lecznictwa, do 
którego się udają do leczenia roztrzaskanych 
głów i poiamanYch rąk i nóg.

Posępny obraz
WszystKie te codzienne już objawy zwężania 

nożności pracy dla Żydów i otw arte propagowa­
nie wyrzucania ich poza nawias pracy i życia 
składają się na posępny i groźny obraz, jak już 
powiedziałem, nie tylko pauperyzacji, ale co jest 
jeszcze gorsze, deklasacji Żydów w Polsce. De­
klasacja jest tym groźniejszym zjawiskiem, żo 
powoduje oiia utratę nadziei i widoków na moż­
ność życia, wiary w dzień jutrzejszy, rodzi nie 
tylko niezadowolenie i gorycz, lecz co gorsze 
rozpacz i zwątpienie, a taki star. psychiczny jest 
bardzo niebezpieczny. Trzeba być w wyższej mie­
rze zaślepionym nienawiścią, ażeby z groźbą ta­
kiego stanu rzeczy się nie liczyć. Mądra i uczci­
wa na dalszą metę obliczona racja stanu musi się 
z tym liczyć.

Obecny Minister Opieki Społecznej jest nie tyl­
ko fachowym ministrem resortowym, d la teg o  
działu działalności Rządu, jest on doświadczo- 
113-m mężem stanu, który piastował najwyższe 
stanowiska polityczne w Państwie, przechodząc 
przez wszystkie prawie szczeble politycznej służ­
by państwowej. Powinien on problem ten ująć 
r.ie tyłko z punktu widzenia swego resortu, ale 
jako pierwszorzędnej wagi zagadnienie państwo­
we, od którego zależy czy Polska będzie pań­
stwem prawe rządnym, w którym sprawiedliwość 
spoieczua ma panować tak, jak to dziś powiedział 
p. referent, te moralność społeczna będzie obo­
wiązywać, czy też będzie terenem występnych 
eksperymentów przemocy, gwałtu i krzywdy.

Naśladownictwo hakaty
Proszę Panów', hakata niemiecka dążyła do wy­

właszczenia ludności polskiej za pomocą siły i 
przemocy, którą dała jej władza państwa. Spra­
wiedliwość dziejowa wyrównała tę niesprawied­
liwość społeczną i polityczną. Ale zapytuję Pa­
nów, czy właściwym jest, ażeby w Polsce wolnej 
naśladowano metody hakaty w  stosunku do lud­
ności żydowskiej, rugując ją  p r a  mocą z zajmo­
wanych przez nią placówek pracy i zarobku. Czy 
taka sprawiedliwość jest w zgodzie z wymogami 
moralności, czy moralność i tutaj, proszę Panów', 
rozumie się w sensie znanej hotentockiej zasad y 
w określeniu pojęcia dobrego i złego, 2e dobrym
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jest zabranie przeze mnie krowy sąsiadowi, a 
/tym  jest zabranie mnie krowy przez sąsiada.

Szukanie kozła oHamego
Proszę Panów, do resortu opieki społecznej 

należy też zagadnienie emigracji. Zajmuje ono 
miejsce w  tej wielkiej grze sił, w tej rozgrywce 
mięuzy różnymi obozami politycznymi w  Pań­
stwie, a w pierwszym rzędzie między obozem en­
deckim, a obozem rządowym, w  której każdy 
szuka tego kozia ofiarnego i każdy zaleca lepszą 
metodę i środek do wykonania tego całopalenia, 
na które się przenosi Żydów. Ta emigracja prze­
stała być zagadnieniem rzeczowym, wypływają­
cym z rzeczywistych potrzeb i reguł o w anym we­
dług rzeczywistych możliwości, a stała się środ­
kiem agitacji politycznej na eksport i dla domo­
wego użytku. Bezrobotnym i bezrolnym chłopom 
i wszystkim innym niezadowolonym ze swego lo­
su, żądnym bez zbytniego natężenia osiągnąć le­
pszą dotlę, maluje się powabny obraz raju na zie^ 
mi, gdy Żydzi opuszczą Polskę Każdy według 
swego npodobauia będzie mógł zająć ich miejsce, 
sklep, stragany i w  ogóle cały majątek. Dla lep­
szego otumanienia łatwowiernych tłumów, idą­
cych na lep taniej agitacji, jedni idą z kłonicami 
i iK>mbami popychać Żydów, aby się jak najprę­
dzej wynieśli stąd, inni, darzący zaufaniem czyn­
niki rządowe, czekają aż dla nich miejsca żydow­
skie rząd opróżni. Stwarza się w  gorączkowej 
fantazji tycn tłumów urojone, niestworzone moż­
liwości emigracyjne. Takiemu wykorzystaniu 
problemu emigracyjnego dla celów politycznych 
licytacji antysemickiej przeciwstawiamy się, wy­
jaśniając opinii publicznej, jak i sferom rządo­
wym całą obłudę metod i celów tego ruchu W tej 
grze i rozgrywce spotkały się dwie siły, które 
dotychczas zły odrębny .ni łożyskami, a teraz 
zlały się w  jednym korycie. Znaliśmy ruch socja­
listyczny, znaliśmy też ruch nacjonalistyczny. 
Bismarck powiedział, że antysemityzm Jest soc­
jalizmem głupców. Teraz można byłoby to spa­
rafrazować — drogą analogii na tle naszej rze­
czywistości — z niemniejszą prawdą i trafnością, 
że antysemityzm jest patriotyzmem głupców. 
Heine powiedział, że każdy ma praw o być głu­
pim, tylko nie wolno nadużywać tego prawa. Te­
raz nadużywa się tego prawa, tak, iż głupstwo 
przechodzą, przeradza się w  przestępstwo. (Głosy: 
dość tego, bezczelność) Pfcn jeszcze nie słyszał, co 
chcę powiedzieć i krzyczy. W yjaśniam Z tego Ka­
zirodztwa, z połączenia tych 2 prądów', z których 
każdy płynął w  swoim łożysku społecznym, zro­
dziło się monstrum, które już nie jest tylko głup­
stwem, ale jest przestępstwem. Pewne koła i pe­
wne obozy starają  się tego potwora, zrodzonego 
z tego kazirodztwa przenieść na teren Polski. 
.Starają się to połączenie ruchu nacjonalistyczno- 
socjallstyczmego przenieść do Polski, klóre tutaj 
przejawia się w  bombach i kłonicach. (Głos: Jak 
Panu u nas ile, to niech Pan wyjedzle).

Kasy pożyczkowe
Tu przy tej sposobności chcę poruszyć kwestię,

Walka z „filozofą żydowską14 
w Niemczech nazistyczrych

Berlin, 15. 2. ŻAT. Na wyższej szikole nauk 
politycznych w Berlinie mało znany profesor 
monachijski Hans Grunśky wygłosił referat 
„o wtargnięciu Żydów do filozofii4. Referat 
charakteryzował żydowskie myślenie filozofi­
czne jako ,.lalmadyczne*1 i szczególnie gwałto­
wnie atakował Cohena i Huscerla. Profesor na- 
zistyczny sądzi, iż Spinozie brak „istotnego u- 
znania dla cierpień, bez czego nie jest do po­
myślenia heroizm. Filozofia germańska winna 
być naomiast filozofią heroizmu44.

Grunsky sądzi natomiast, że ,,najwiazniefczym 
zadaniem po usunięciu Żydów z kluczowych po- 
zycyj kulturalnych jest wybudowanie heroiez- 
no-.narodowej filozofii w Juc.hu naroclowo-so- 
cjabstycznym44.

60-lecie oro*. Dra Majera Bafabana
W arszawa, 15. 2. ŻAT. W najbliższych dniach 

obchodzić będzie 60-lecie swych urodzin oraz 
40-lecie pracy naukow ej znakom ity hirtOTyk 
żydowski Majer Balaban, profesor 1 Jniwcrsy 
tetu im. Józefa Piłsudskiego w Warszawie, 
W olnej Wszechnicy i b. w ieloletn i rek to r In ­
sty tu tu  N auk Judaistycznych.

W uznaniu wielkich zasług, położonych przez 
jubilata, niestrudzonego badacza dziejów na­
rodu żydowskiego, grono najbliższych przyja­
ciół, współpracowników i uczniów organizuje 
szereg uroczystości oraz przystąpiło do wyda-

B ł.p .

Dr. WILHELM MASCHLER
A d w o k a t

zm arł po krótkich  a ciężkich cierpie­
niach w  49 roku  życia

Pogrzeb odbył się w  niedzielę on. 14 
lu tego 1937 w  Tarnow ie o czym za- 
w iadam iająw  ciężkim sm utku  pozostał i

Zona, Dzieci i Rodzina

nia księgi pamiątkowej i dzieł zaulużonegj li­
czonego.

0 mięsa z uboju rytualnego 
dla ludności żydowskiej w Gdańsku

Toruń, 15. 2. ŻAT. Na prośbę delegacji rze- 
źników żydowskich z  Gdańska rabiri dr. Gli- 
oenstein interweniował u władz w sprawie wy- 
znaczenia kontj ngenoi mięsa na ubój rytual­
ny dla potrzeb ludności żydowskiej w Gdańsku. 
Na razie nie załatwiono jeszcze sprawy kontyn­
gentu stałego, chwilowo władze udzieliły jed­
nak zezwolenia na jednorazowy transport mię­
sa koszernego do Gdańska.

poruszaną przez jednego z moich przedmówców, 
że niby kasy pożyczkowe otrzymują ogromne pie­
niądze ze Skarbu Państwa. Chcę tu skonstatować, 
Panu Ministrowi jest to napewno wiadomo, że nt 
750 kas w całej Polsce, otrzymaliśmy 500.000 zł. 
kredytu z funduszów publicznych. Z tych kas ko­
rzystało 120.000 rodzin, które wyciągałyby rękę 
po jałmużnę gdyby me było tych kas. Większość 
tych pożyczek wynosi 100—150 zl. Panowie mo­
żecie wyobrazić sobie, jakie to jest bogactwo, 
jaki jest dobrobyt tych ludzi i co z nimi było by, 
gdvby kas nie było. A wiec gdyby podzielić te 
oóO.OOU zł. na 120.000 rodzm, to będziemy mieli 
po 4 zł. na rodzinę Myślę, gdyby tych kas nie 
bypł, tą Ministerstwo Opieki, gdyby nie trakto­
wało Żydów po macoszemu, wydałoby więcej

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE, KATARZE

I Mamy jeszcze towarzystwo „TOZ”, które zaj­
muje się organizacją zdrowotności i dożj wia­
niem dzieci. Stowarzyszenie to otrzymuje ze Skar, 
bu Państwa 3% swojego budżetu. Co do dożywia 
nia dzieci w schroniskach, to musimy tu skon- 
staiować, że dzieci uczęszczające do szkół żydow­
skich, rekrutujące *ię z najuboższych rodzin ży­
dowskich, nic nie otrzymują, przynajmniej na te­
renie stolicy. Mamy wiadomości i z  lnych miast, 
że nic im nie dają.

Co do Komiteu Pomocy Zimowej, to na skutek 
wadliwej organizacji, czy na skutek tego, że Ży­
dzi pracują w  mniejszych zakładach, gdzie za­
trudnia się mniej niż 5 ■ uhotnikćw, ule mogą się 
rejestrować i z tego powodu nie korzystają też 
z tej pomocy. Zwracam się do Pana Ministra o 
uregulowanie lej sprawy w  ten sposób, aby udo­
stępnić Żydom korzystanie z  pomocy zimowej. 
Pan Marszałek sygnalizuje 1 muszę skończyć.

Proszę Panów, ten obraz, który namalowałem, 
pokazuje Państwu w jak, rozpaczliwej sytuacji 
my, żydzi, się znajdujemy. Pragniemy, jak tego 
Konstytucja wymaga i jak to zapowiada, żeby 
Polska była rzeczywiście wspólnym dobrem 
wszystkich obywateli, żeby nie dzieliła więcej 
swoich dzieci na synów i pasierbów, żeby nie 
była dla jednych matką, a dla nas złą macochą.

110)’
N a  przedstaw ieniu  „ F a u s ta ” obecny był 

premieir I generał lotniczy w raz  ze sw ą p rzy ­
jació łką L o tte  L indenthal. P rzedstaw ien ie za 
częło się z p iętnastom inutow ym  opóźnieniem 
bo  czekano n a  w ysokiego dosto jn ika . Z jego 
pałacu  .telefonowano, że za trzy m ała  go konfe 
re n c ja  z  m in istrem  R eichsw ehry. A ktorzy  
szeptali ironicznie w  swych, garderobach , że 
premieir n ie m ógł się po p ro s tu  ta k  szybko 
załatw ić ze sw ą toa le tą . T rw a  przecież eo­
n a  jm nie j g idzinę , zanim  się przebierze — 

ch icho ta ła  a r ty s tk a , g ra ją ca  M ałgorzatę, k tó  
t a  b y ła  ta k  jasnow łeza, że m o g h  sobie ng 
te g o  rodzaju  uw agi pozwolić. Z jaw ienie się 
zrt sz tą  w ysokiej pc<iry było  w yszukanie sk ro  
m ne. J a k  (Rugo św iatło  było  n a  sali, prem ier 
nie w ychylał się ze sw ej loży. T ylko  w idzo­
wie w  pierw szych rzędach  zauw ażyli go  i z 
respek tem  spoglądali n a  jeg o  zdobny mui* 
d u r o  szerokim  kołnierzu purpurow ym  i  stre- 
b m y ch  m a rk e ta c h ,  oraz n a  błyszczące b ry  
I-anty n a  w ysokim  biuście jeg o  jasnow łosej 
m etresy . D opiero g dy  k u r ty n a  się podniosła, 
usiadł m in is te r z cichym  jękiem , bo nielaoa 
wysiłków trzeba było, by ulokow ać olbrzy­
m ie ciało n a  stosunkow o w ąskim  fotelu

Podczas prologu w  niebie m iał d o sto jny  
gość w yraz konw encjonalnego w zruszenia. 
N astępne sceny trag ed ii aż do m om entu, gdy 
M efisto w krad ł się ja k  pudel do  pracow ni 
„ F a u s ta ” zdaw ały  się go nudzić, podczas 

pierw szego w ielkiego monologu „ F a u s ta ” 
nay/et nieco ziewał, a  scena w ielkanocna rów  
nież go nie in teresow ała —  szeptał coś do 
L indenthal, co praw dopodobnie oznaczać m ia 
ło jego  niezadowolenie,

P o te n ta t ożywił się dopiero, g dy  H ofgen- 
M efisto  zjaw ił się n a  scenie. G dy dok tó r 
Ta u s t zawołał- „D ass also  w a r d es  P udels 
K orn i K in fa h re n d e r S cho last?  D er C asus 
m ach t m ich lachen” —  w ysoki dosto jn ik  ro ­
ześm iał się  i to  ta k  głośno i serdecznie, że 
w szyscy to  usłyszeli. D osto jn ik  o  potężnych 
rozm iarach  w ychylił się z loży, op iera jąc swo 
je  ręce  n a  czerw onym  pluszu poręczy, a  od 
teg o  m om entu  śledził z zain teresow aniem  
ak c ję  —  lepiej pow iedziaw szy; taneczno  - 
zw inną pełną wkMęku i fascy n u jące j bezczel 
ności g re  Jlend rika  H ófgena.

Lotte Lindeaithal, która znała swego mę- 
żusia, zrozumiała natychmiast: Jest to mi­
łość na pierwszy rzut oka. HSfgen przypadł

do g u stu  m em u grubasow i —  co w ydaje  m l 
się rzeczą zrozum iałą. Człek ten  bowiem je s t  
zachw ycający, a  w  sw ym  czarnym  kostium ie 
z sza tań sk ą  m ask ą  p ie rro ła  podbić m usi s e r­
ca w srystk ich . Tak, je s t  i pocieszny i potęż* 
ny. M a fascynu jące  ru ch y  tancerza , ale cza­
sem  oczy jego  są  groźne, głębokie, płoińieh- 
ne nanrzykład, gdy  mówi siow a:

„So is t denn alles, w as ih r  Siinde, 
Zerstórung, k u rz  das Bose nennt,
M ein eiger.tliches E lem ent” .

P rem ier p rzy tak iw ał znacząco. Później pod 
czas sceny uczniowskiej, w  k tó re j H an s Mi­
k la s  by ł zresztą  niezw ykle sztyw ny i s trem o­
wany, dosto jn ik  bawił się znakom icie ja k  
n a  najśm ieszniejszej fa rsie . D obry  Jego h u ­
m or jeszcze się spotęgował, gdy  na scenie 
odegrano bu? leskę w piw nicy Auei bacha, gdy  
H ofgen z bezczelną swawolą zaśpiew ał pio­
senkę o  kaólu i pchle, i gdy  w reszcie d la pi­
ja n e j tłuszczy wywiercił ze sto łu  słodkiego 
tokaja , m usującego  szrm p rn a , ą  nie posia­
dał się po p ro stu  z  zadowolenia, gdy  w  ciem  
ro śc ijc h  kuchni czaroazejsk iej zabrzm iał os- 
t r y  dźwięc zny głos H ófgena jak o  księcia d ia­
belskiego: l(c. ÓL u .) •
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Przesunięcie terminu do składania 
zeznań dla podatku dochodowego

Świeżo ogłoszone rozp. ministra Skarbu z dnia 
G bm. przesuwa na dzień 1 kwietnia br. wyzna­
czony w art. 69 ordynacji podatkowej termin do 
składania zeznań do wymiaru podatku dochodo­
wego dla osób fizycznych i spadków wakujących, 
prowadzących księgi handlowe lub gospodarcze. 
Termin płatności przedpłaty dla wyżej wymienio­
nych osób przesuwa się również na azień 1-go 
kwietnia br. Rozporządzenie weszło w  życie z 
dniem ogłoszenia.

Zwolnienie od podatku 
przemysłowego od obrotu

Zgodnie z ustawą o podatku przemysłowym od 
obrotu wyłącza się od podstaw opodatkowania, 
po udowodnieniu prawidłowo prowadzonymi księ 
garni handlowymi, koszty przewozu i ubezpiecze­
nia towaru, wyłażone za nabywcę, zwroty towa­
rów, bonifikacje i skonta oraz odsetki prolonga­
cyjne przy tranzakcjach kredytowych. W inter­
pretacji tego przepisu NTA orzekł, że onniżka ce­
ny sprzedażnej towaru, przyznana przez sprze­
dawcę w innym okresie podatkowym aniżeli ten, 
w którym tranzakcję zawarto, nie patłpada pod 
pojęcie bonifikaty w  myśl art. 5 -wspomnianej us­
tawy.

Organizacja wywozu skórek 
futerkowych

Ministerstwo Przemyślu i Handlu zwróciło się 
do Związku Izb Przemysłowo - Handlowych z 
prośbą o rozważenie spraw y zorganizowania wy 
wozu skórek futerkowych.

Większość izb uznała wprowadzenie cel wy­
wozowych i standaryzacji skórek futerkowych w 
obecnych warnnkaoh za przedwczesne. Wywóz 
skórek futerkowych do SŁ Zjedn. wykazywał na­
wet w okresie złej konniunktuiry wzrost zarówno 
ilościowy, jak i wartościowy, co jest dowodem, 
że liczne skargi odbiorców amerykańskich są 
mało uzasadnione. Pewne niedociągnięcia ekspor 
tu polskiego nie są, zdaniem Związku Izb, spowo­
dowane złą wodą eksporterów, lecz brakiem zna­
jomości wymagań rynków odbiorczych. W tych 
warunkach Związek Izb uznał za wskazane 
przeprowadzenie akcji dydaktycznej wśród eks­
porterów, szczególnie na kresach wschodnich i 
na Podkarpaciu. Akcja ta byłaby kierowana przez 
Inspektorat Standaryzacyjny Związku Izb.

Obecnie z wiedzą Związku orgnizowany jest 
ogólnopolski Związek Importerów, Eksporterów 
i Przetwórców Futer. Organizacja tego zrzesze­
nia znajduje się w stadium końcowym i wydaje 
się, że tworzenie innej organizacji o charakterze 
ściśle eksportowym nie byłoby w tych w arun­
kach wskazane.

Przyjazd do Warszawy prezesa 
sowieckiego trustu metalurgicznego

W związku ze zbliżającymi się  rokowaniami 
handlowymi pculsko - sowieckimi, przybył do War 
Łzawy prezes „Sojuzmetimportu” p. Rabinkow.

Podczas swego pobytu w W arszawie p. Rabin­
kow przeprowadzi z polskimi czynnikami oficjal­
nymi szereg rozmów na temat wymiany towaro­
wej Polski z ZSRR. Ponadto prez. Rabinkow na 
wiąże kontakt z przedstawicielami górnośląskie­
go przemysłu metalurgicznego w  sprawie zamó­
wień sowieckich na wyroby żelazne. Zamówienia 
te obejmować będą część kontyngentu importo­
wego na rok 1937, którego ustalenie będzie przed­
miotem najbliższych rokowań polsko-sowieckich.

Prezes „Sojuzmetimportu”, p. Rabinkow po pa­
rodniowym pobycie w  W arszawie wyjedzie do 
Londynu, gdzie również nawiąże kontakt z an­
gielskim przemysłem metalurgicznym.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria — Atlantic — Uciecha

Ważny 18. U. Wyciąć i przedłożyć do -wymiany: 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, iw. Marka 20, 
Jnh w Adra. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

T w lllS D lJI  /  v« \S Bi f ł łf lŁ  I <
Zakaz picia na kredyt

Z inicjatywy organizacyj opiekuńczych nad 
matką i dzieckiem, jak również zwalczenia alko­
holizmu przystąpiono do opracowania projektu 
ustawy zabraniającej sprzedaży i wyszynku trun­
ków alkoholowych na kredyt Właściciel karcz­
my, restauracji, czy baru, którzy użyczy pijące­
mu gościowi kredytu będzie pociągnięty do odpo­
wiedzialności i zapłaci surową karę. Prócz tego 
grozi mu odebranie koncesji.

Minister Runciman w sprawie 
swej podróży do Ameryki

Minister handlu Runciman, odpowiadając w 
Izbie Gmin na interpelację w sprawie swej po­
dróży do Ameryki, stwierdził, że w czasie pobytu 
W Stanach Zjeanoczonych przeprowadził szereg 
rozmów z prezydentem Rooseveltem i sekreta­
rzem stanu Hullem. Były to rozmowy nieoficjalne 
dotyczące szeregu zagadnień, interesujących oba 
W aje. Z wymiany poglądów na temat polityki 
handlowej, wynikałoby, że niezbędne są dalsze 
narady, zanim powstanie baza di a zawarcia ok­
ładu handlowego

Na zapytanie, czy rozmowy z Rooseveltetn do­
tyczy również długów wojennych, minister nie 
dał żadnej odpowiedzi.

Monopol tytoniowy w Persji
Rząd perski zrealizuje w najbliższym czasie 

swój projekt organizacji państwowego monopo­
lu tytoniowego. Na jesieni wybudowana zostanie 
wielka państwowa fabryka monopolu tytoniowe­
go, której budowa sfinansowana będzie przez 
konsorcjum fabryk czeskich, angielskicn i nie­
mieckich z czeskimi zakładami Skoda na czele.

Wielkie zamówienia Turcji 
dla przemysłu angielskiego

R/iąd turecki udzielił 8 wielkim firmom angiel­
skiego przemysłu stalowego i maszynowego za­
mówień na ogólną sumę 3 milionów funtów szt. 
W oparciu o te dostawy finansowana będzie w 
pewnej mierze druga 5-latka turecka. O ile roko­
wania, które toczą się obecnie, zostaną zakończo­
ne pozytywnie — angielski przemysł maszynowy 
otrzymałby dalsze zamówienia łącznej wartości 
jeszcze 5-ciu milionów funtów szterlingow.

Elektryfikacja kolei austriackich
W początkach kwietnia rozpocznie się elektry­

fikacja linii kolejowej Salzburg _  Linz. Elektry­
fikację przeprowadzą cztery wielkie firmy, mia­
nowicie firma „Klin”, A. E. G. (Algemeine Elek- 
trizitats Geselschaft), Brown Boveri i Siemens, 
który ogólny udział w robotach wynosi od 17 do 
20%, pozostałe zaś prace dokonane będą przez 
szereg firm mniejszych.

Zakup amerykańskich papierów 
przez zagranicę

Federal Reserve Bank w Waszyngtonie ogłosił 
sprawozdanie, z którego wynika, że w roku 1936 
zagranica zakupiła amerykańskie papiery w arto­
ściowe na ogólnn sumę 100 milionów dolarów.

Wzrost importu żelaza 
do Stanów Zjednoczonych

W i1. 1936 przywieziono do Stanów Zjednoczo­
nych ogóem 520.000 tony żelaza i stali wartości
21.909.000 dolarów, wobec 405.000 ton na sumę
15.979.000 doi. w  roku 1935. Największą pozycję 
W przywozie etanowi żelazo lane (166.000 ton), 
drugie miejsce zajmuje żelazo profilowe (59.000 
ton).

Największą ilość żelaza i stali przywieakmo 
s  Belgii (114.000 t.), drugie miejsce w Imporcie
zajmują Niemcy (95.000 t.), trzecie Holandia 
(66.000 ton).

Dywidenda General Motors
Koncern samochodowy General Motors Comp. 

wypłaca za ostatni kwartał 1936 r. dywidendę od 
akcji zwyczajnej w  wysokości 25 centów, a od 
akcji uprzywilejowanych w  wysokości 1.25 doi.

PODZIĘKOW ANIE
W s z y s tk im , k tó rzy  w naszvm  wielkim 

nieszczęściu po strac ie  Żony i Matki 
B I. p .

TEMORY PEPI SPIROWEJ
spieszyli ze słowami w spółczucia i pociechy, 
składam y na tej drodze serdeczne podzięko­
wanie

IGNACY SP1BA z  RODZINĄ

ZAWODY NARCIARSKIE O PUCHAR 
CZARNOHORY.

Worochta (Pat). W W orochde rozpoczęły się 
zawody w kombinacji norweskiej o puchar 
czarnohorski P.T.T. i o nagrodę Wojewody sta­
nisławowskiego gen. Pasławskiego. Pierwszego 
duaa odbył się bieg na 16 m. otwarty i do bie­
gu złożonego przy udziale 33 zawodników. W 
ogólnej klasyfikacji 1) Wowkooowicz (Wisła 
Z akopane), 2) Tiyseeyre (KTN Lwów), 3) Ma­
rusarz Jan (PTT Zak.), 4) Lorek (Zak„
DZIECI HUCULSKIE NA NARTACH 

Worochta (Pat). W W orochde odbył się bieg 
narciarski dla dzied i młodzieży na trasie 4 
kim. Na trasę tę raczej składały się zjazdy, a 
tylko częściowo podejścia. Startowało 16 ueze* 
Uników w wieku 12 do 16 lat w tym 1 dziew­
czynka. Zawody organizowała sekcja narciar* 
ska WKS. „P ru t“ w Worochcie. Pierwsze miej­
sce uzyskał 14-Ietni Zuber w niezłym czasie 
17:44.
BOKSERZY CZECHOWIC WYGRYWAJĄ 
W LUBLINIE 

Lublin (Pat). W niedzielę drugą drużyna 
boksersKa Czechowic rozegrała w Lublinie 
mecz z miejscowym P.K.S-, bijąc go 8:6.

Kanadyjscy hokeiści K imberley Dynamiters 
rozegrali w Brukseli swój 28 mecz na terenie 
europejskim. Tym razem pokonali oni druży­
nę Etoile du Nord w stosunku 4:0.

W  St. Moritz zakończyły się rozgrywki o 
mistrzostwo świata w czwórkach bobslejowych. 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza świata zdoby­
ła Anglia. 2) Niemcy, 3) Ameryka.

Londyńska drużyna piłkaiska Chelsea, zna­
na ze 6weg0 pobytu w Polsce w roku ub. roze­
grała mecz w Paryżu z Raciug Club, wygry­
wając w stosunku 3:1 (0:1).

— Finałowy mecz piłkarski o puchar i m i­
strzostwo Am eryki Poi., rozegrany pomiędzy 
drużynami Brazylii i Argentyny, miał prze­
bieg skandaliczny. Po szeregu incydentów w 
26 min. na boisku wybuchła ordynarna walka 
między zawodnikami. Na boisko wkroczyła po­
licja, lecz wówczas w bójkę wdała 6ię publicz­
ność.

Mecz przerwano na pół godziny.
Spotkanie rozegrane w przepisowym czasie 

nie dało wyniku. Dopiero w trzeciej dogryw­
ce Argentyńczycy zdobyli dwa punkty, wygry­
wając dzięki temu mecz.

KUPON Nr.20
III. KONKURS ZIMOWY

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA”

Imię ! nazwisko.

Adres:

Pensjonat „Jedynaczka" u  Rabce 
Pensjonat „Oaza" u  Zakopanem 
Pensjonat „Pałace" u  Zakopanem 
Pensjonat „W ersa l" w Zakopanem
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IX WYCIECZKA DO PA LESTYN Y i EGIPTU
N A  Ś W IĘ T O  P E S A C H  1 6  I I I .—1 3  IV . 1 9 3 7  r .

pod osobistym kierownictwem Dra J. Hollandera z Krakowa — Cena kompletnej wycieczki z pełnym
programem, z-riedzań 21. 9 9 5 . -

Zgłoszenia i infor. P . B . P . U N IO N  LL O Y D  Kranów, Szpitalna 36 teł. 18181

Sesja Komitetu Administracyjnego 
Światowego Kongresu Żydowskiego

Wiedeń, 15. 2. ŻAT. W rozmowie z przedsta­
wicielem ŻAT-nej bawiący obe nie w Wiedniu 
dr. Nahum Goldmann oświadczył, że mająca się 
odbyć sesja Komitetu Administracyjnego św ia­
towego Kongresu Żydowskiego będzie mi:,la 
doniosłe znaczenie dla prac władz kongresu 
w poszczególnych krajach. Ośrodek obrad sta­
nowić będzie walka polityczna w obronie in­
teresów żydowskich w poszczególnych krajach 
oraz kwestia emigracji żydowsk‘ej. Udział swój 
w sesji zapowiedziały delegacje z Polski, Ru­
munii, Jugosławii, Anglii, Łotwy. Bułgorii i 
Austrii. Być może. że na sesję przybędą także 
delegaci z Ameryki. (

Bawiąic w Wiedniu, dr. Goldmann wystąpił

na zgromadzeniu licznym z  referatem, w toku 
którego obecną sytuację żydostwa określi! ja ­
ko „kryzys bytu“ . 25 proc. Żydów skazanych 
jest dosłownie na śmierć głodową, 40 proc. nie 
ma pewności, jakie będzie ich jutro. Dr. Gold­
mann wywodził, że losy na.Ń»du żydowskiego 
ziależne są od walki, prowadzonej na dwóch 
frontach — diaspory i Palestyny. Wyniki tej 
walki będą decydujące dla pokoleń żydowskich 
najbliższego stulecia.

Na cześć dra Goldmanna wydano w Wiedniu 
bankiet. W najbliższych d n w h  dr. Goldmana 
mii zwiedzić Budapeszt i prawdopodobnie tak­
że Rumunię.

Nieudana próba zerwania referatu 
Ireny Harand we Wiedniu

Wiedeń, 15. 2. ŻAT. W Wiedniu odbyło się 
wielkie zgromadzenie z udziałem 1500 osób w 
90 proc. chrześcijan, na którym pani Irena Ha­
rand wygłosiła referat przecwko antysemityz­
mowi i nienawiści rasowej. Grupa narodowych 
socjalistów usiłowała zerwać zebranie, rzucając 
8 bomb cuclinąM-ch, lecz bezskutecznie. Refe­
rentka zakończyła swe wywody, zaś zebrani 
zgotowali jej burzliwą owację. Policja areszto­
wała kilku narodowych socjalistów za zakłóce­
nie spokoju pubbcznego.

Sukces bojkotu antynazistycznego 
w Ameryce

Berlin, 15. 2. ŻAT. Przewodniczący główne­
go urzędu targów lipskich dr. R. Kohler wy­
głosił referat o rozwoju stosunków handlowych 
między Niemcami a Ameryką. Referent musiał 
przyznać, iż handel memiecko-amerykański 
skurczył się w znacznie większej mierze, niż 
wynosi spadek międzynarodowych obrotów 
handlowych.

WTOREK. U LUTEGO
ir a tó w  6.30 Aud. poranna 7.25 K ilka lnform acyj 7.30 

.Koncert w wyk. Malej ork. BR. 8 Aud. dla azkót U.30 
Aud. dla szkól (dzieci młodszych): „Ody pa ll *i« w pie­
cu" 11.57 Sygnał czasu, nejnal 12.03 Wlodz. H orow ltl 1 
YeUudl Menuhin (płyty) 12.40 Dziennik połudn. 11.50 ..Pro 
simy do mikrofonu..." 14 P ły ty  15 Wiad. gosp. ■ Warsz.
15.15 Koncert reklamowy 15.30 „Czy wiecie. że..." 15-55 
P ły ty  16 Odczyt p t.: „Medycyna na usługach historii 
w y g ! . Otto Lazar 16.15 Skrzynka PKO. 16.30 P ły ty  17 ,.T>ni 
powszednie państwa Kowalskich" powieść mówiona l i .15 
„Z dziejów operetki" (operetka współczesna) report, mnz.
17.50 „Skrzynka zażaleń Nr. 2“ monolog M. H em ara 18 
Pogad. ak tualna 18.10 Wiad. gport. 1  W arsz. 18.16 Lok. 
wiad. sport. 18.20 Recital fortepianow y N. Weijsmnn- 
HubleroweJ 18.45 Program  na dzień nast. 18.50 PogaJ. 
■ rtualna  19 „D yskutujm y": „Czy możliwa Jest prawdzi­
wa demokracja 19.20 Koncert ork. wojsk. 20 Rozmowa mu 
zyka ze słuchaczami radia  20.15 Konoert symfoniczny 
w przerwie ok. godz. 21 dziennik wiecz. 1 pogad. ak tual­
na 22.30 „Zima poetycka" kwadrans poezji. 22.45 Muzyka 
taneczna z kaw iarni „Cafe - Club".

W arszawa 6, 30 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza 14 
p. Kraków 15.15 Mata ork. P. R. pod dyr. Górzyńskiego 
16 „Stolica i je j spraw y" 16.15 p. Kraków 18.20 Koncert 
reklamowy 18.45 p. Kraków 23 Muzyka taneczna.

Lwów 6.30 p. Kraków 12.50 Pogad. roln. 14 p. Kraków, 
13.30 Lwowskie wiad. bież. 15.35 P ły ty  15.50 Skrzynka 
d la  dzieci 16 Program  16.05 Pyty  16.15 p. Kraków 18.26 
P ły ty  18.35 „Polska powieść państwowa" — szkło liter.
18.50 p. Kraków 23 Muzyka taneczna.
' Katowice 6.30 p. Kraków 12.50 Pogadanka d la gospo­
dyń wiejskich, 13 Koncert życzeń 13.5S W iad. giełd. 14 
p. Kraków 15.35 Chwilka społeczna 15.40 Lekcja Jeżyka 
polskiego 15.55 Kukiełki śląskie 16.15 p. Kraków 18.20 
Skrzynka ogólna 18.30 „Listonosz", nowela E. W iisa  18.45 
p. Kraków.

Łódź 6:30 p. Kraków 12.50 P ły ty  14.57 Łódzkie wiad. 
giold. 15 p. Kraków 15.40 Aktualności 15.55 O wszystkim 
po troszku 16 P ły ty  16.15 p. Kraków 18.20 Rozmowa z 
radiosłuchaczami, przepr. dyr. Pawłowicz 18.30 P łyty  
18.59 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY
W iedeń 17.30 Preludia l fuga R egera 19.15 Muzyk» ka­

m eralna 19.35 Reportaż 20 Koncert życzeń 22.20 Recital 
fortep. 23.05 „N astroje wiedeńskie", aud. muzyczna.

Budapeszt 19.30 „Tannhauser", opera W agnera tr . z 
W ęgierskiej Opery Królewskiej.

Sztokholm 18.15 Koncert symfoniczny 20 „Złoto Renu", 
oiiera W agnera.

Radio Paris 16 Tr. z Sorbony 19 And. dram atyczna 21.80 
„K ról mimo woli", opera C babrier'a,

S trasburg  18.30 Koncert Z0.15 Koncert życzeń 21.30 Wie­
czór oper komiczuych.

Radio Romania 17 Muzyka rozrywkowa 19.20 Koncert 
ork. m endolinistów 19.55 Reoital śpiewaczy 20.30 Kon­
cert symfoniczny.

Praga  16.10 Koncert popularny 18.20 Muzyka holender­
ska 19.10 Wesół- program  muzyczny 20.15 Słuchowisko
21.15 „Dojrzewanie", poemat symfoniczny Suka.

PROBLEMY PRAW DZIW EJ DEMOKRACJI 
W DYSKUSYJNYM ODCZYCIE RADIOWYM

Dem okracja jest dziś zagadnieniem gorąco dyskutowa­
nym. Wiemy, że demokracja to władztwo ludu — jednak 
rzeezywiśoie władztwa ludu nie ma nigdzie, bo rządzić 
może tylko nie wielu. Ustrój demokratyczny polega wiec 
tylko na swoistym sposobie dobierania osób rządzących 
i cial zbiorowych, które kontrolują ich działalność. Wla

śnie ta zasada wyboru budzi dziś wiele zastrzeżeń, gdyz 
wybrani nie zawsze są istotna, elitą, nie zawsze dają rę­
kojmię dobrych rządów Jedyną bezwzględnie pewną w ar­
tością koncepcji demokratycznej jest postawa demokra­
tyczna — ta  postawa uczuciowa, k tóra  sprawiedliwie tro ­
szczy się o dobro każtdego obywatela, w każdym czło­
wieku widzi równe dostojeństwo. Temat ten omówi nrof. 
Czesław Znamierowski w audycji radiowej „Dyskutujm y ‘ 
w dn. 16. I I . o godz. 19. D yssusję zagai odczyt pt. „Czy 
możliwa jest prawdziwa demokracja".

W IERSZE OŚMIU POETÓW 
W RECYTACJI RADIOW EJ

„Zima poetycka" — oto ty tu ł kw adransa poezji, który 
Polskie Radio nadaje w dn. 16. II . o godz. 22.30. Audycję 
wypełnią wiersze Ja n a  Kasprowicza, Bolesława Le­
śmiana. Włodzimierza Perzyńskiego, Mieczysława Ro­
manowskiego, Leopolda Staffa, Kazimierza W ierzyńskie­
go.

W tych pięknych utworach każda indywidualność po­

etycka inaczej widzi, odcznwa 1 obrazuje k rajobraz  zimo 
wy, który w naszej literatu rze  zajm uje ty le  miejsoa.

d ź w ię k o w e  d z i e j e  o p e r e t k i
REPORTAŻ MUZYCZNY ZE LWOWA 

Reportaże muzyczne Celiny Nahlik, a rty s tk i opery t 
speakerki Rozgłośni Lwowskiej m ają Już ustaloną pozy­
cję w program ach Polskiego R adia 1 słuchane ią  i  przy­
jemnością przez liczne grono słuchaczy. Najbliższy taki 
reportaż pt. „Z dziejów operetki" charak teryzu je  tw ór­
czość najpopularniejszych kompozytorów operetkowych: 
Kalmana, Lehara i Oskara Straussa. Usłyszymy tę  au­
dycję przez radio dnia 16. I I . ogodz. 17.15.

NATALIA WEISSMANN .  HUBLEROWA 
W POLSKIM RADIO

Dziś o godz. 1620 Polskie Radio transm itować będzb* 
recital fortepianow y p. N atalii W eissman-Hublcrowej. W 
program ie utwory Szopena, Debussy‘ego, Albeniza i 
Scotta.

T E A TR  IM. .7. SŁOW 4CKIEGO

„KOBIETA Nr. 14“
(„Sprawiedliwość“)

Sztuka w  czterech aktach M. Grabowskiej.
Sztuka pani Grabowskiej' interesuje i jako do. 

kument społeczny i jako próba psychologiczna. — 
Możnaby nawet powiedzieć, że bardziej interesu 
je ta druga strona. Strona społeczna jest w praw ­
dzie aktualna w znaczeniu publicystycznym, ale 
jest też szablonowa. Chodzi tu o sprawiedliwość 
w cudzysłowie a więc sprawiedliwość, której o. 
f-iarą podają przeważnie istoty bezbronne. Dzie­
dzina seksualna jest najbardziej zakłamana. Nie 
można autorce odmówić odwagi w jasnym posta 
wieniu sprawy. Istnieje typowy egoizm mężczyz 
ny, objawiający się chociażby w ustosunkowaniu 
sfę mężczyzny do dziecka nieślubnego. Kobieta ko 
Cha swoje dziecko bez względu na to, czy jest ślu 
hne czy nieślubne, mężczyzna zaś poczuwa się 
przeważnie do obo-wiązku tylko wobec dziecka 
ślubnego, wobec zaś dziecka nieślubnego ucieka 
się niekiedy do nieuczciwych wybiegów, byleby 
tylko zwalić swą odpowiedzialność ua matkę. Ko 
bieta klasy zamożnej potrafi się bronić przeciw, 
ko egoizmowi mężczyzny, bezbronną jest „kobie 
ta  z ludu". Taką jest bohaterka dram atu pani 
Grabowskiej. Jest nią służąca, która zasądzona zo 
stała na pięć lat więzienia za zamordowanie swe 
go dziecka nieślubnego. Ojciec nie został pociąg­
nięty do żadnej odpowiedzialności, ale matka, któ 
ra  kochała swoje dziecko, sama sobie pozostawio 
na, zamordowała je, ponieważ znalazła się w sy. 
tuacji bez wyjścia. W więzieniu zachowuje się

wzorowo i dlatego korzysta już z pewnych swo­
bód. Zbliża się do niej syn naczelnika więzienia i 
obiecuje jej wolność. Za tę cenę staje się. ojcem 
jej drugiego dziecka, Tym razem matka chce dzie 
cko swoje wychować, ale naczelnik więzienia mo 
że stracić posadę. Chytry syn a lek, który do ostat 
niej chwili zataił przed ojcem, że on jest właści. 
wie sprawcą nieszczęścia kobiety, odsiadującej ja 
ko nr. 14 kilka lat więzienia, radzi swemu ojcu, 
by zmusił oporną dziewczynę do zgody na spędzę 
nie płodu. Naczelnikowi więzienia udało się zła­
mać opór biednej dziewczyny, a akuszerka, któ 
ra w więzieniu odsiaduje karę za tego rodzaju 
„zabiegi", dokonywa operacji w czwartym mie­
siącu ciąży. Rezultatem jest ciężka choroba pac­
jentki. Sprawa wychodzi na jaw, a naczelnikowi 
grozi ulrata posady. Ale naczelnik ma mocne ple 
cy i wszystkoby się skończyło happy.endem, gdy 
by naczelnik w ostatniej chwili nie dowiedział 
się, że jego synalek go właściwie oszukał. Naczel 
nik załamuje się psychicznie, ale miejmy nadzie­
ję, że jakoś załatwi się i z problemem krzywdy 
etycznej, która dręczy jego sumienie. Jak widzi, 
my, z tego krótkiego streszczenia sytuacja jest ty 
powa i problem cały jest typowy. Poza publicys­
tykę cały ten problem nie wychodzi.

Interesuje jednak drugi moment, a na pierwszy 
plan wysuwa się nie kobieta nr. 14, lecz sam na 
czelnik więzienia. Jest to człowiek w zasadzie 
przyzwoity, ale gdy na szwank narażona jest je 
go egzystencja nie cofa się przed podłością. Czy 
ni to podświadomie i nie zdaje sobie nawet spra. 
wy z motywów swego postępowania. Zdaje mu 
się, że wszystko jest w porządiu, gdy zmusza dra 
końskimi środkami biedną dziewczynę do zgody

na niebezpieczny zabieg. Nie cofa się przed tym 
zabiegiem nawet wtenczas, gdy lekarz więzienny 
odmawia swej pomocy i wydaje biedną kobietę 
na pastwę niesumiennej akuszerki, która podej­
muje się zabiegu, chociaż i. ona wiedzieć musi, że 
zabieg ten skończyć się musi chorobą pacjentki. 
Są ludzie, których nazywamy „przyzwoitymi”, 
którzy jednak usypiają swe sumienie wtenczas, 
gdy grozi im niebezpieczeństwo. Autorce udało 
się środkami prostymi, bez żadnej blagi, bez goni 
twy za tanimi efektami zademonstrować tę nik. 
czemność dvszv ludzkiej. I to jest właśnie w sztu 
ce pani Grabowskiej najbardziej ciekawe, można 
by nawet powiedzieć wzTUszajace, chociaż autor 
ka sama osłabia wartość demaskującą swego u- 

- tworu, ograi iczajcc ją do kresów. To. co się dzia 
ło w więzieniu jakiegoś kresowego mmsta. dziać 
się mogło wszędzie, a nawet poza murami więzie 
nia. Reasumując powiedzieć więc można, że sztu 
ka jest ciekawa, chociaż niezawsze jest zwarta i 
skoncentrowana.

W yreżyserował ją umiejętnie p. Karbowski, któ 
ry nadał jej właściwy ton. Pani Suchecka jako ko 
bieta nr. 14 miała w niektórych scenach akcenty 
szczerze wzruszające, ale brak jej było pewnej 
brutalności i drastvozności, tak właściwej dla bo 
haterki „Sprawiedliwości". P. Fabisiak, którego 
rzadko oglądamy na naszej scenie, stworzył zaj. 
mującą postać naczelnika więzienia, należycie u- 
wypuklając moment jego zakłamania wewnętrz. 
nego. Rolę uwodzicielskiego 8-mioklasisty zagrał 
odpowiedno p. Tatarski, z dnżą prostotą rolę le 
karza odtworzył p. Burnatowicz, a należycie ze 
swych epizodów wywiązali się pani Romowiez i 
p. Sarnowski w roli sędziego śledczego. M. K.
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Do Uczestników lii. Konkursu Zimowego
Uczestnicy naszego II I  Konkursu Zimowego 

są już w posiadam u wszystkich kuponów od 
1—20, ponadto 2 kuponów zastępczych, który* 
mi można uzupełnić kupony brakujące.

Przypominamy, że wpdlc postanowień na­
szego konkursu należy obecnie wszystkie ze* 
brane kupony (w tym ostatni wypełniony do­
kładnie nazwiskiem czytelnika i adresem) prze­
słać w zamkniętej kopercie na adres „Nowy 
Dziemrk** Kraków, Orzeszkowej 7 (III Kon­
kurs Zimowy) do dnia 19 lutego br. (Z zagra­

nicy do dnia 21 lutego br.
W Krakowie można złożyć kopertę z kupo­

nami w skrytce Administracji mieszczącej się 
przy wejściu do budynku -Nowego Dzienni- 
ka“ .

Losowanie III Konkursu Zimowego odbędzie 
się publicznie we środę dnia 24 lutego br. o 
godzinie 12 w południe w budynku „Nowego 
Dziennika** II  p. Nazwiska wylosowanych zo­
staną ogłoszone w numeize z dnia następnego.

Krakowski „Dziennik Popularny“ 
przestał wychodzić

W dniu wczorajszym przestało ukazywać się
specjalne krakowskie wydanie „Dziennika Popu 
Iarnego“, którym zajmował się dr Bolesław Dro, 
bner. W ostatnim numerze pisma redakcja zwró­
ciła się do czytelników z odpowiednim wyjaśnię 
niem w tej sprawie. Zawiera ono ponadto oś. 
wiiadczenie, że „Dziennik Popularny1* nie zamie. 
rzał konkurować z „Naprzodem" oraz, że pracow 
nicy jego pracowali bezinteresownie.

Echa demonstracji na Błoniach
W rocznicę „Cudu nad Wisłą” tj. 15 sierpnia 

ub. roku odbyła się na Błoniach krakowskich ma 
nifestacja, zorganizowana przez Piast i chadecję. 
Na zgromadzenie przybył m. in, Szymon Cukier, 
robotnik fabryki czekolady, który w czasie zebra­
nia począł wznosić okrzyki.

Według aktu oskarżenia Cukier miał krzyczeć: 
„Niech żyje Front Ludowy! Precz z faszyzmem!" 
a zatrzymany przez funkcjonariuszy P. P. rzuci! 
się na nich i stawiał czynny opór.

Wczoraj odpowiadał Cukier przed sądem k ra . 
kowskim 1 został zasądzony n» 7 miesięcy are­
sztu.

Burzliwy strajk w  fabryce 
Ishra-Karmański

W fabryce farb Iskra Karmański w Krakowie 
wybuchł jednogodzinny strajk, który zakończył 
się jednak ugodowo. W czasie strajku doszło do 
incydentu między robotnikami, należącymi do so 
rjonalistycznego Związku Przemysłu Chemiczne, 
go a członkami endeckiej „Pracy Polskiej".

Zatarg zlikwidowała policja, która zatrzymała: 
Stanisława Szymanowskiego (lat 25), kaflarza, Fer 
dynanda Grucę (lat 26), inkasenta i Śtefana Orze 
gowskiego (lat 19) fotografa.

W czasie rewizji znaleziono u  nich pałki gumo 
we. Wszyscy odpowiadać będą w dniu dzisiej­
szym przed sądem starościńskim,

Zlikwidowanie strajku whucie szkła
Przed kilku dniami pisaliśmy o wybuchu straj 

ku okupacyjnego w Prokocimskiej Hucie Szk.ła, 
gdzie zastrajkowało 100 robotników. Jak się do. 
windujemy, zatarg w hucie został zlikwidowany 
ppdpisaniem umowy zbiorowej. Przewidziana po 

. czątkowo redukcja robotników nie dojdzie do 
skutku.

Śmiertelny epilog sprzeczki 
małżeńskiej

Do szpitala św. Łazarza w Krakowie przywie. 
eiono onegdaj Franciszkę Piątkową, krawczynię 
z Wieliczki, która targnęła się na swe życie, wy- 
pijając pewną ilość kwasu solnego. Przyczyną sa 
mobójslwa był zatarg w rodzinie.

Przed kilku dniami wybuchła aw antura między 
Piątkową a jej mężem. Zatarg został zlikwidowa 
ny przez matkę męża. Na drugi dzień rano Piąt. 
kowa wyszła z pokoju, mając garnuszek w ręce 
i mówiąc, że idzie po wodę. Przyniósł* jednak 
kwasu solnego, który wypiła.

Pomimo przewiezienia do szpital* 1 pomocy le 
karskiej, Piątkowa zmarła w  dniu Wczorajszym.

Kio ukradł kapelusze  
w a r to id  7.000 zł. ?

Policja krakowska prowadzi dochodzenia w 
oprawie wielkiej kradzieży kapeluszy na szkodę 
firmy J. Teitelbaum przy ul. Miodowej. W artość 
okradzionych kapeluszy wynosi 7000 zł.

W związku z tym zatrzymano wczoraj jedną 
która została jednak niebawem zwolniona.

Z IH-gomostu w nurty Wisty
Epitog tragedii miłosnej

Na III moście w Krakowie rozegrał się wczo­
ra j wieczorem epilog tragedii miłosnej, Przechód 
nie około godz. 9-ej zauważyli kobietę, która po­
deszła do bariery, przechyliła się błyskawicznym 
ruchem i skoczyła w nurty Wisły.

O akcji pomocy nie można było myśleć. Ze 
względu na ciemności oraz późną po: ę losy sa
mobójczyni były przesądzone. Jedynie rzeczy, ja . * był zawód miłosny.

kie pozostawiła na moście pozwoliły na identyfi­
kację.

Dochodzenia wykazały, ie  jest to 37-lełnia Ma­
ria Michałek, służąca, zamieszkała przy ul. Kazi 
mierzą Wielkiego 84. Na m ośde pozostawiła ona 
płaszcz oraz torebkę.

Okazuje się, że pi zyczyną rozpaczliwego kroku

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— DZIŚ PREMIERA „ZŁOTEGO WIEŃCA” Z 

ST. WYSOCKĄ. Dziś ukaże się na scenie teatru 
im. J. Słowackiego, po raz pierwszy komedia Chr, 
Jope-Slade i S. Stok es pt. „Zloty wieniec”. — W 
sztuce tej wystąpi po raz pierwszy w  bież. sezo­
nie, znakomita artystka polska p. Stanisława Wy 
socka, odtwarzając rolę matki, którą zalicza Jo 
najświetniejszych swych kreacyj. „Złoty wieniec” 
w  opracowaniu scenicznym Stanisławy Wysockiej 
powtórzony będzie w czwartek. — Jutro „Kobie­
ta Nr 14”, Interesująca sztuka M. Giuhowskiej, W 
opracowaniu scenicznym reż. ,T Karbowskiego, 
w premierowej obsadzie.

_  OSTATNIE 2 DNI REWII W „BAGATELI”. 
Jeszcze tylko dziś i juiro ukaże się na scenie ,Ba 
gateli” wspaniała rewia „Różowy wale”, Począ­
tek o godz. 7 i 9 wieczorem.

| — BALET PARNELLA W „BAGATELI”. Sen­
sacją dla Krakowa będzie wy6tęp zespołu baleto­
wego Parnella. Dane będą tylko 4 występy dnia 
18, 19, 20 i 21 bm.

— RUTH SOREL I GEORGE GROKE W STA­
RYM TEATRZE. Słynna para taneczna Rutb So- 
rei 1 George Groke, laureaci I. nagrody konkursu 
międzynarodowego tańca w W arszawie, o któ­
rych prasa zagraniczna podnosi jednogłośnie nie 
powszedni urok świetnej tancerki oraz twórcze 
opanowanie ruchów i niebywały temperament 
tancerza, wystąpi z jedynym wieczorem tańca w 
środę 17 bm. w Starym Teatrze. Barclzo bogaty 
nowy zupełnie program ściągnie zapewnie licz­
nych zwolenników nowoczesnej sztuki choreogra­
ficznej.

— NATI MORALES, światowej sławy tancer­
ka hiszpańska, której występy w wielkich ośrod­
kach kultury muzycznej są niejako Jednym pas­
mem sukcesów i budz4 wielki entuzjazm, wystąpi 
z Jedynym wieczorem oryginalnych tańców hisz­
pańskich w sohotę 20 bm. w Starym Teatrze. — 
Obok znakomitej tancerki współdziała świetny 
gitarzysta - wirtuoz Francesco Gil Gradolł. Bile­
ty w raz z garderobą w cenie od zł. 0.80 do 4.50 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

— „CYRULIK KRAKOWSKI" „PRZY 2-u FOR­
TEPIANACH” w Sali Saskiej. Rewia pt. „Caba- 
retissitno” cieszy się niebywałym powodzeniem. 
Licznie zebrana publiczność oklaskuje wykonaw­
ców. Codziennie 2 przedstawienia o 7*mej i 9-tej.

REPERTUAR KINOTEATRÓW;
ADRIA; San Francisco (Clark Gable. Jeanett*  Mae

Donald)
APOol.O: „Wiedeń -  Londyn". (Ryszard Tauber.) 
ATLANTIC: „Ich tro je" oraz „Słowik W iednia" (z Mar­

ta Eggortb>.
DOM ŻOŁNIERZA; „Caty Paryż śpiewa".
MUZEUM i „Maty Pułkownik".
PROMIEŃ; „Dzieci ezcześcla".
STELLA; „Śm iertelny ekok" (H arry  Peel) — film  n ie­

miecki.
SZTUKA: „A lto trie" TUm niemiecki.
UCIECHA: „Tańczący P ira t"
WANDA: „C onfetti" (Friedl Czepa. Hane Holt).

NIECH ŻYJE JA FSK A  POMARAŃCZA! W oła znaw­
ca. Jadam  Je przy każdym posiłku, oraz wtedy, gdy mcm 
pracrnionle, lub chcę ele odświeżyć. Lecz musza to być 
stanowczo jafskle pomarańcza, gdyż jafsk le  aa oajso.
czystsze i najsłodsze. Mik

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, 15, 2. Pszenica 80% zlarn. szklist. 29.73 —30 

dworska czerw, stand. 29.25s-20.50 b iała  stand. 28.50—28.75 
Żyto dworskie stano. 24.10—24.80 targow e stand. 2).90— 
24.10 Owies dworski stand, nlszadeszci. 2230—28 lekko 
zadeszcz. 22.25—22.50 targow y stand, lekko zadeszoz. 21.50 
—22 Jęczm ień dworski stand. 23.25—24.75 targow y stand. 
22.75—28.25 Otręby żytnie stand. 18.50—18.75 pszenne Stand 
średnie 18.50—16.75 Mi,k„ pszenna *at. I  wyciąg. 20% 
47.50-48 IA  45% 45.50-46 IB55% 44.50—45 IO 60% 42.50- 
43 ID 65% 40.50-41 IID  65% 89-80.50 IIH  80%36-36i» 
IIG  65% 34.50-85 IIIA  70% 20.50-1030 razowa #5% 85.25 
—85.75 Mąka żytnia okr. Krakowskiego gat. 50% 35.50—
85.75 65 %  84.50—84.75 poślednia ponad 65% 19.50—20 razn- 
Wa 95% 28.25—28.75 Mąka żytnia okr. Poznańskiego I 
g a t, 50% 36-86.25 65 %  85-35.25 I I  gat. 65% 2830-29. Ten 
dencja mocna podaż m ała dowozy lokalne małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 15. I I . Akcje: Bonk Polski 108.50. Ten len. 

Cja otrzym ana.
Papiery  procentowo: 8% prem. pot. lnwest. I  e n .  65 

I I  em. 65.65 konwersyjna 54 dolarowa 88.25 dolarowa (do- 
larówka) 48.25—48 stabilizacyjna 447 knpon 167.25. Temlea 
c ja  niejednolita.

Dewizy: Belgia 8925 Holandia 288.10 Kopenhaga U5.5D 
Londyn 25.88 Nowy Jo rk  tel. 5.28% Oslo ISO Paryż 24 63 
Praga 18.41 Sztokholm 188.45 Szwajcaria 12060 W tocay 
27.88. Tendencja niejednolita.

n o t o w a n ia  p o z a g i e ł d o w e

W arszawa, 15. II . K ursy orientacyjne: Ditlonowska 65.25 
W arszawska 56.25 Konsolidacyjna 51.88—51.78 drobne 50—
49.75 Śląska 56.76. Tendencja utrzym ana.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 15. 2. Ceny transakcyjne żyto 40 ton 28.25 Owies 
34 ton 21.25, 15 ton 21.85 10 ton 21.50. Reszta bez zmiany. 
Ogólne usposobienie spokojne

GIEŁDA ZCRYCHSKA
Znrych, 15. 2. Dewizy: Paryż 20.40]% Londyn 21-45 % No 

wy Jo rk  4.88 3/8 Brnksela 73.90 Mediolan 28.08 Amsterdam
238.75 B erlin 176.25 Sztokholm liO.SO Oslo 107.80 Kopenha­
ga 95-771% Praga  15.28 Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI

Londyn, 15 2. Notowania w Ł za tonnę: Cynk 381116 
term in 2315/18 Cyna 2391%—% term in 233% StraMs 
232% Ołów 27 term in  27 Miedź 55 7/8-15/18 term in 5515/16 
E lek tro lit 61—% .

KOŁO MEDYKÓW ŻYDÓW. U. J .  zaprasza wszystkich 
na  F lve Inangnraoyjny, k tó ry  odbędzie eie w śro-le 17 
bm. w barze „Casanova“. Początek o godz. 19-tej. Nagro­
dy bezpłatne. 4825k

-  CENTRALA „EZRY CHALLCOW EJ" W KRAKO­
W IE przypom ina wszystkim Komitetom Lokalnym  f 
organizacjom  młodzieży na  terenie saab. Małopolski t 
śląska, że akcja re jestracy jna  wlana być pneprow adzo. 
n a t zlikwidowana od 11—U. II*

-  Z  KRAK. TOW. LEKARSKIEGO We środę 17 bm. 
godz. 8 posiedzenie naukowe Tow. Lekarskiego K rak. Re­
fe ru ją  pp.: dr. L. H irsch i dr. B. Skarżyński.

-  TOW. PSYCHOLOGICZNO .  PEDAGOGICZNO. W y. 
kład prof. tJ. J .  Tadenszs Garbowsklego nt. „Czym jeet 
psychogenetyka i Jakie są jej metody badani*", odb idzie 
się dziś w Zakładzie m ineralogii Gołębia goda. ł.

.  SEKCJA KOLARSKA Ł  K  9 MAKKABI. We śro­
dę 17 bm. goda. •  wite*, p lenarne eebranta w lokalu J a ­
giellońska u .
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Co się działo w  Radziwiłłowie
w ab. piątek?

W arszaw a. 15. 2. (A ) Do liczby  m iaste­
czek, k tó re  w sław iły  się zdobyw aniem  s tra  
ganów  żydow skich, p rzybyło  now e: R adzi­
w iłłów  m iedzy Łom żą, a G ra jew em  w  w oje 
w ództw ie b iałostockim . W  m dasteozku tym  
ukazały  się w  ub. p ią tek  p rzed  żydow ski­
mi strag an am i p ik ie ty  bo jkotow e, k tó re  nie 
dopuszczały chfopów  do  p rzybycia n a  ta rg  
O godzinie 6 wiecz. w m aszerow ała  do m ia 
steczka k o lu m n a k ilkuset u m u n d u ro w a­
n y ch  endeków , k tó ra  p o d  w odzą znanego 
działacza endeckiego rzuciła  się n a  straga­
n y  żydow skie, niszcząc je  doszczętnie w raz

W arszaw a. 15. 2. (A ) W  zw iązku z w ia­
dom ością, zam ieszczoną w  n iek tó ry ch  pis­
m ach żydow skich o p rzygo tow an iach  ende 
ków do w ykluczenia lekarzy  Żydów  ze zwią 
zku b ia łostock ie j Izby L ek arsk ie j, dow iadu 
jem y się, że p rzygo tow ania  te nie dotyczą 
Izby L ek arsk ie j, lecz zw iązku zaw odow ego 
iekarzy  R zeczypospolitej. Jeszcze w  zeszłym  
ro k u  delegaci z P o m o rza  i P o zn an ia  w ystą 
pili n a  ogólnym  ze b ra n iu  z w niosk iem  o 
w prow adzen ie p a rag ra fu  ary jsk iego  do sta 
lu tu  Związku. C złonkow ie sanacy jnego  k lu  
bu lek arzy  po lsk ich  głosow ali jed n ak  p rze­
ciw ko tem u  w nioskow i, k tó ry  został odrzu  
eony znaczną w iększością głosów. O becnie

Jak się dowiadujemy, do zgłoszonego przez 
Naczelną Radę Adwokacką projektu  ustawy o 
ustroju adwokatury, wprowadziło min. spra­
wiedliwości ważkie w konsekwencjaitli popraw­
ki —  najbardziej zasadnicze z nich notujemy 
poniżej:

Czas aplikacji trwiać będzie lat 5 a nie 7, 
z tego 3 lata w sądownictwie, a dopiero po zło­
żeniu egzaminu sądpwego rozpoczynać się bę­
dzie aplikacja adwokacka, k tórą zakończy 
drugi egzamin. Wykroczenia, za jakie odpowia­
dają adwokaci przed sądem dyscyplinarnym 
zróżniczkowano na dwa rodzaje: występki i 
przekroczenia. Jako występki ośreślono wykro­
czenia przeciwko państwu, władzom i in tere­
som osób trzecich. W tych wypadkach akt o-

Katowice, 15. 2. (K). W dniu dzisiejszym pod 
przewodnictwem wicewojewody Dra Salonie- 
go odbyło się posiedzenie Śląskiej Rady Woje­
wódzkiej. Pomiędzy innymi uchwalono pro­
jekt nstawy o uboju zwierząt gospodarczych 
w rzeźniach górnośląskich.

Nowy ten projekt oznacza rozszerzenie usta­
wy ogólnopolskiej o uboju rytualnym również 
na teren Górnego Śląska. Jak wiadomo, usta­
wa o uboju rytualnym nie obowiązuje jeszcze 
na Górnym Śląsku, objętym konwencją genew­
ską. Dopiero uchwalony w dniu dzisiejszym na 
posiedzeniu Śląskiej Rady Wojewódzkiej pro­
jek t ustawy będzie przedmiotem obrad przy­
szłego plenarnego posiedzenia Sejmu Śląskie­
go, który najprawdopodobniej projekt ten u- 
chwali.

Niedola z mięsem koszernym 
w Łodzi

Łódź. 15. 2. (G). Ze sfer mięsnych dowiadu­
jemy się, że spożycie mięsa przez ludność ży­
dowską zostało ograniczone do minimum. Po­
twierdzają to dane władz skarbowych, które

z tow arem . Żydow scy s trag an i arze, k tó rzy  
przyby li z Łom ży, G ra jew a i Szczuczyna, 
uciekli w  pan icznym  s trac h u , p o rzu ca jąc  ca 
ly  swój dobytek. N a szczęście n ie  by ło  cięż 
szych o fia r w ludziach. A kcji bo jko tow ej, 
w  R adziw iłłow ie p a tro n u je  m iejscow y 
ksiądz. W a rto  w spom nieć, że w  r. 1934 Ra­
dziw iłłów  był te ren em  k rw aw y ch  zajść w  
czasie k tó ry ch  jed en  h an d la rz  żydow ski zo­
sta ł zab ity , a 6 ciężko ran n v ch . Od ow ych 
zajść by ło  w m iasteczku spokojn ie , aż do o- 
statn iego  piątku .

jed n ak  nadchodzą w iadom ości, że w całym  
szeregu m iast np. w R adom iu , K ielcach i 
t. d. lek arze  k lubu  sanacyjnego zostali już 
zaagitow ani przez kolegów  endeck ich  i bę­
dą n iechybn ie  głosow ać za w ykluczeniem  
lekarzy  żydow skich  ze Związku. W niosek  
ten  będzie także w  ro k u  bieżącym  posta­
w iony przez delegatów  poznańsk ich  i po ­
m o rsk ich  n a  dorocznym  zeb ran iu  Związ­
ków, k tó re ' odbędzie się w m arcu  br. L eka 
rze żydow scy żywią jed n ak  nadzie ję , że 
w niosek endeck i nie uzyska w iększości — 
szczególnie w obec p rzy jaznych  stosunków  
koleżeńskich  m iędzy lekarzam i żydow ski­
mi, a chrześcijańsk im i,

skarżenia przed sądem dyscylinaruym w Izbie 
adwokackiej wnosić będzie prokurator. Dla a- 
dwokatów piastujących w samorządzie adwo­
kackim mandaty, przewiduje projekt osobny 
sąd dyscyplinarny. Jeżeli chodzi 0 przesiedle­
nie się adwokatów, to zależeć ono będzie od 
decyzji poszczególnych Izb. —  Wreszcie pro­
jekt liberalniej traktuje przechodzenie do pa- 
lestry urzędników administracyjnych z wy­
kształceniem prawniczym. — Wedle utrzymu­
jących się pogłosek projekt o ustawie adwo­
kackiej w najbliższym czasie znajdzie s :ę na 
porządku dziennym posiedzenia Rady Mini- 
strów i podobno jeszcze w bieżącej sesji znaj­
dzie się w Sejmie.

już czują i w dalszym ciągu będą odczuwać 
zmniejszenie się wpływu podatków od obrotu 
mięsem. Cały szereg rodzin żydowskich zrezy­
gnowało z używania mięsa, ze względu na jego 
drożyznę, oraz ze względu na podejrzenie, że 
w ja tk ich  żydowskich sprzedaje się również 
mięso niekoszerne. Ostatnio mięso koszerne 
podrożało o ,30 proc., m ianowicie ze 1.50 na 
2 złote za kilogram . Cały szereg rodzin spoży­
wa przez cały tydzień jarskie cbiadv. knim iuc 
drób na sobotę.

Delegacja rabinów 
w Ministerstwie Rolnictwa

W arszaw a. 15. 2. (A ) D elegacja Związku 
rab in ó w  in te rw en io w ała  dziś w  m in is te rs t­
w ie  ro ln ictw a, p rosząc o zm ianę  sposo-bu 
stem plow an ia  m ięsa koszernego . D elegacja 
w skazała  p rzy  tym  n a  fak t, że w obec tego 
że do  stem plow an ia  użvw a się sniiw tusu, 
m ięso k o szen ie  n ie  będzie m ogło być p rzez  
Żydów  używ ane w  nadch o d zące  św ięta P e 
sach . M inisterstw o p rzy rzek ło  ro zp a trzeć  tę 
p«rawę.

Śledztwo w sprawie podpalenia 
Urzędu palestyńskiego w Warszawie

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a. 15. 2. (A ) W  zw iązku z  usi- 

1 cw anym  p o d p alen iem  U rzędu P alestyńsk ie  
go prow raazo n e  je s t ścisłe śledztw o celem  
w y k ry c ia  sp raw ców  zam achu . D oko n an o  
szeregu k o n fro n tac ji i  p rzesłuchano  k ilk a ­
set osób z  p o śró d  p e rso n a iu  U rzędu. S p ra ­
w a  usiłow anego 'p o d p a le n ia  będzie  do łą­
czona do  sprawcy zdem olow an ia  i  n a jśc ia  
n a  lokał U rzędu  P alestyńskiego  p rzed  dw o 
m a tygodniam i. F ak tem  je s t jed n ak , że d o  
tychczas nie m a żadnych  danych , k tó reb y  
w skazyw ały  n a  udział rew izjon istów  w p ró  
bie p odpalen ia .

Nowy marsz do Palestyny
(1 e ^ fo n em  od naszego korespondenta).

Warszawa, t. 2. (Sin). Organizator nieudałe- 
go marszu do Palestyny adw. Rippel stara się 
o pozwolenie na urządzenie nowego marszu, 
Według tego planu wyruszyć ma pieszo do P a­
lestyny 10.000 osób.

Uroczystości koronacyjne 
przez radio

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 15. 2. (Sin). Fragmenty uroczysto­

ści koronacyjnych króla angielskiego w Londy­
nie będą transmitowane przez polskie rozgło­
śnie.

Wielki proces o nadużycia
Warszawa, 15. 2. (Sin). Na 6 kwietnia wyzna­

czono term in procesu korupcyjnego o dostar­
czenie niezdatnych do użytku podkładów kole­
jowych. Je6t to proces dyrektorów polsko-bel­
gijskiego towarzystwa impregnacji drzewa. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie 19 osób z dyrek­
torem Jakobinim  na czele Ogółem na rozpra­
wę wezwano 120 świadków, m. in. wiceministra 
komunikacji Eberhardta.

AWANTURNICZA NIEWIASTA 
Chorzów, 15. 2. (K). Sąd grodzki w Chorzo­

wie był dzisiaj widownią niezwykłego zajścia. 
Przed sądem tym miała się toczyć rozprawa 
rozwodowa. Jako powód występował Augustyn 
W illert, który domagał się rozwodu ze swą żo­
ną. Jako świadek miał wystąpić b. kochanek 
Antoni Fabryka. Przed rozprawą Willertowa, 
ujrzawszy męża w kuluarach sądowych, wycią­
gnęła szybko z torebki rewolwer, skierowała go 
w stronę męża i wystrzeliła. Kula na szczęście 
ithybiła i przebiła tylko m arynarkę. Awantur­
niczą niewiastę rozbroiła policja i usiłowała ją 
odprowadzić do komisariatu. Jednak W illerto­
wa zdążyła jeszcze po drodze poturbować męża 
i byłego kochanka. W komisariacie oświadczy­
ła, że po opuszczeniu więzienia srodze się na 
nich zemści.

Łódź, 15. 2. (G). We wtorek o godzinie 8.30 
odbędzie się plenarne posiedzenie łódzkiego 
kom itetu żydowskiego Kongresu światowego z 
udziałem p. Barucha Zukiermanna, członka E- 
gzekutywy Kongresu Światowego w Paryżu, 
który referować będzie o najbliższych pracach 
Kongresu Światowego.

Łódź, 15. 2. (G). Od dłuższego czasu obiega­
ją pogłoski, że tymczasowy prezydent miasta 
Godlewski, ma zostać prezydentem Lublina. 1> 
bm. odbędzie się . . '
b lin ie  posiedzenie Rady M iejskiej, na którym 
będzie wysunięta kandydatura ua prezydenta 
tego miasta. Świadczy to o tym, że nowo wy­
brany zarząd miasta Łodzi z p. B a r l i c k im  jako 
prezydentem, zostanie na pewno zatwierdzony. 

mggm— ■— — —1—  
LWOWSKA GIEŁDa. ZBOZOWA 

Lwów, 15. 2. (M). Na d z is ie js z e j  g ie łd z ie  zb o żo w ej za­
z n a c z y ły  s ię  o b ro ty  p ra w ie  ws w s z y s t k i c h  a r ty k u ła c h .  
P sz e n ic a , o w ies, h re c z k a , le n ,  o le is te ,  k a s z a  h re c z a n a , j a ­
g la n a ,  ję c z m ie n n a , p ro s o , p ę c a k , m ą k a  p o d ro ż a ły ,  nało 
m ia s t  o trę b y  ż y tn io  p o ta n ia ły .  T e n d e n c ja  zw y żk o w a , u- 
sp o so b ie n ie  o ży w io n e .

Płacono pszenica jednolita  czerw. 28.25—28.50. owieł 
stand. X nie z ad e szc z o n y  22.25—22.50, hreczka przem iałom  
wa 31—81.50, len 54.55, proBO 21.50—21.75. Mąka ży tn ia  wy­
ciągowa gnt. I  45.25—15.75, m ąka żytnia pastew na 21.50-* 
22 razowa do 95 proc. 30.75-31 żytn ia wyciągowa do t 0 %  
37—37.50 o tręby żytnie 14,25—14,50 pszenne średnie 15—15.30

Endecy szczują
w kierunku wprowadzenia paragrału aryjskiego

w związkach lekarzy

Zmiany w projekcie o ustroju adwokatury

Na C. Śląsku wprowadzona będzie ustawa
o uboju rytualnym
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Żadnego terytoriom Niemcom!
Znamienny wniosek w parlamencie angielskim

L ondyn . 15. 2. PAT. W dyskusji popołu­
dniow ej 01iver L odker L am p so n  (k o n se r­
w a ty sta1) po ruszy ł zagadnien ie zw ro tu  kolo 
n ij N iem com . Z apy ta ł o n  o  w ynik i k onfe­
re n c ji z am b. R dbbentropem , a  także, c zy  
rz ąd  zam ierza ustąp ić  jak ieko lw iek  te ry to ­
r ia  i p rzyznać  korzyści gospodarcze N iem ­
com  bez p y tan ia  o zdanie p a r lam en tu . P od  
se k re ta rz  s tanu  w  MSZ. lo rd  C ran b o m e  od 
pow iedzia ł: W  pierw szej części p y tan ia  in­
te rp e la n t m yli się: L o rd  H alifaz n ie  p ro w a­
dził żadnych  rokow a*  z am b. R ibben tro - 
pem , w ym ienił z n im  jedyn ie  poglądy o 
sp raw ach  bieżących, obchodzących  oba pań 
stw a, oo odbyw a się s ta le  o d  czasu do cza­
su. Co się tyczy drugiej części py tan ia , to 
p ro szę  za ró w n o  in te rp e la n ta  ja k  innych  po 
słów , aby  pam ięta li o odpowiedzi> k tó re j u- 
dzielił w tej sp raw ie  p re m ie r  B aldw in.

Diumcan Sarndys (k o n se rw aty sta ) p o p a r ty  
p rzez  k ilk u  posłów , złożył n astęp n ie  w nio­
sek  n astęp u jący : Izba z  zadow olen iem
p rzy jm u je  do  w iadom ości, że w obec żąda 
n ia  N iem ców  zw ro tu  kolonii rząd  JKM. n ie  
p rzew id u je  u stąp ien ia  żadnego te ry to riu m .

Londyn, 15. 2. PAT. Na popołudniowym po­
siedzeniu Izby Gmin Henderson (Lsbour P ar­
ty) zapytał, dlaczego rząd niemiecki nie odpo­
wiedział na kwestionariusz brytyjski z dn. 6 
maja 1936 r. i powołał sią przy tym na ustęp 
przemówienia kanclerza Hitlera z dn. 30 stycz­
nia, dotyczący, udaniem interpelanta, tej spra­
wy. Podsekretarz stanu w M. S. Z. Cranbome 
odpowiedz:ał: „Kanclerz H itler nie mówił, że 
rząd brytyjski docenia powody, dla których 
rząd niemiecki nie udzielił odpowiedzi i ja ró­
wnież nie mam najmniejszego pojęcia o tym, 
jakie 6ą tego powody*1.
SBBBSBBSm  " |n| HB g e g B B B g

Okręty angielskie bombardowane 
przez samoloty powstańcze

L ondyn . 15. 2 PAT. A gencja R eu te ra  do 
nosi: k o n tr  to rpedow ce b ry ty jsk ie  ,H avock‘ 
i  „G ipsy" były w azoraj W ieczorem b o m b ar 
elow ane p rzez  w ielki sam olo t w  odległości 
m n ie j w ięcej 20 m il od  p rzy ląd k a  le n e s ,  
n a  w ysokości w ybrzeży A lgeru. Sam olot 
zrzucił 6 bom b, z  k tó ry ch  żadna n ie tra fiła  
ok rę tó w . K onbrtorpedow ce o tw orzy ły  ogień 
k tó ry  jed n ak  nie zdołał dosięgnąć o ddala ją  
cego się w s tro n ę  w ysp b a lea rsk ich  sam olo  
tu . O k rę ty  b ry ty jsk ie  n ap ad n ię te  zostały  w 
czasie odbyw an ia  n o rm aln e j drogi z G ihral 
ta ru  do  Malty, gdzie m iały  się przyłączyć

d o  sw ojej flotylli. D ow ódca g rupy  s ir  Ro­
ger B ackhouse zw rócił się te legraficznie 
do konsu la  bryty jsk iego  w P alm ie  z p ro ś­
bą o  złożenie oficjalnego p ro testu  u w ładz 
pow stańczych.

S ir H enry  C hiltou o trzym ał z L ondynu 
po lecen ie złożenia p ro te s tu  w Salam ance.

Typ sam olotu  i k ieru n ek , w  k tó ry m  odle 
ciał nie pozostaw iają w ątpliw ości co do te 
go, iż był to sam oio t pow stańczy. Jest to 
już drugi w ypadek  od  w ybuchu h iszpańs­
kiej w ojny  dom ow ej b o m b ard o w an ia  przez 
sam olo ty  b ry ty jsk ich  okrętów .

Sensacyjny proces dwóch profesorów
P /o h  Cybichowski contra proI Lułosiański

Warszawa, 15. 2. (TeL wł.). Do Sądu Grodz­
kiego w Warszawie wpjynęta sensacyjna skar­
ga prof. Zygmunta Cybichowekiego, który wy­
kładał prawo międzynarodowe na uniw. war­
szawskim, b. prezesa Międzynarodowego To­
warzystwa Prawniczego i b. członka Trybuna­
łu Międzynarodowego w Hadze. Oskarża on 
profesora Karola Lutostańskiego, b. dziekana 
Wydziału Prawa Uniwersytetu Warszawskie­

go, a obecnie dyrektora Departam entu Usta­
wodawczego w Ministerstwie Sprawiedliwości 
o zn:esławienie. Skarga jc6t echem zawiesze­
nia prof. Cybichowskiego jako profesora i to­
czącej się przeciwko niemn sprawy dyscypli­
narnej z powodu urządzenia przez prof. Cybi­
chowskiego bez porozumienia 6ię z władzami 
uniwersyteckimi płatnych kolokwiów dla stu­
dentów.

Prof- Cybichowski twierdzi, ie  cala sprawa 
była wywołana przez prof. Lutostańskiego. O- 
baj profesorowie mieli oddawna zatargi, któ­

rych przyczyną według proi. Cybiebowskiego 
było wykrycie przez niego, iż prof. Lutostań- 
ski pozwialał studentom  wbrew przepisom na 
dwukrotne zdawanie poprawek, że pobierał 
podwójne opłaty za egzamina z prawa cywil­
nego, i że zgłaszał do podatku dochodowego 
tylko część dochodu z opłat egzaminacyjnych.

Wykrycie tych faktów przez prof. Cybichow­
skiego miało jego zdaniem stać się przyczyną 
oskarżenia go przez prof. Lutostańskiego o 
nadużycia. Profesor Lutostański występował 
w sprawie prof. Cybichowskiego j.ako rzecznik 
dyscyplinarny i jak stwierdza oskarżyciel, użył 
tego stanowiska dla przeprowadzenia pora­
chunków osobistych. Prof. Cybii łiowski żąda 
powołania na rozprawę 21 świadków, w tym 11 
profesorów wyższych uczelni, m. in. b. pre­
miera Kozłowskiego, dalej prezesa PKO Gru­
bera i paru adwokatów. Sensacyjny ten proces 
odbędzie się przypuszczalnie w najbliższym cza­
sie.

Koncert Paderewskiego 
w Brukseli

B ru k se la . 15. 2. PAT. N a 20 m arca  zapo­
w iedziany  je s t k o n ce rt Ignacego P ad erew s­
k iego  w  B rukseli.

Lancia umarł
T u ry n . 15. 2. PAT. W łaściciel w ielkich' za 

[kładów sam ochodow ych  V incenzo L ancia, 
B m arł nag le  sk u tk iem  a ta k u  apoplektycz- 
pcgo.

8 narciarzy zasypała lawina
T u ry n . 15. 2. PA T. O śm iu n a rc ia rz y  z

Mediolajniu zasypanych  zostało  p rzez law inę 
JR&tyjGhgsas ffialezieało zw łok i .6 z n ich , _

Warunki Trockiego
Chicago. 15. 2. PAT. N a zeb ran iu  socja­

listów  i trock istów  odczy tano  pism o T ro c ­
kiego, w k tó ry m  pw tarza  o n  w yzw anie — 
sk ie ro w an e  do S talina, a m ianow icie , iż 
ęd d a  się w  ręce GPU, jeżeli S ta lin  zgodzi 
się Stanąć p rzed  k o m isją  śledczą.

Obfite opady na wybrzeżu
Hel, 15. 2. PAT. Niezwykle obfity opad nastąpił 

na całych Kaszubach, zaś na Bałtyku trwa gwal 
towna zamieć śnieżna. Opad na morzu jest bardzo 
silny, a śnieg pada wielkimi płatami, utrudniając 
bardzo znacznie żeglugę. Stacje mgłowe latam  
morskich i radio * latarnie są czynne bez ustan­
ku, gdyż zamieć utrudnia pole widzenia. Na Helu 
opad śnieżny przekroczył 6 cm.

Izby zatrzymań dla 
przestępców nieletnich

(T A efonw n od r y te g o  korespondenta),
' Way&zawa. 15. 2. (A) M inkrterstwo sp ra ­

w iedliw ości w  p o rozum ien iu  z głów ną ko­
m endą P. P . o p raco w ało  p lan  założenia Iz­
by  za trzym ań  w  w iększych m iastach  gdzie 
zorgan izow ane zostały  oddziały policji ko  
bieeej. W  bieżącym  ro k u  pow stańa Izby 
za trzym ań  we Lw ow ie, S tanisław ow ie, K a­
liszu, K rakow ie, P oznan iu , Ł odzi i W ilnie. 
W  izbach tych będą p rze trzym yw an i prze­
w ażnie n ie le tń i p rzestępcy .

Rokowania morskie Anglii 
i Niemcami i Sowietami

L ondyn. 15. 2. PAT. ń g . R eu te ra  donosi 
że w p o d ję ty ch  osta tn io  ro k o w an iach  an ­
gielsko -  n iem ieck ich  o zaw arc ie  dw ustron  
nego u k ład u  m orsk iego , w zorow anego na 
tra k ta c ie  m o rsk im  z 1936 r., nie u jaw niają 
się pow ażn ie jsze  różn ice zdań. P rzy stąp io ­
no  ju ż  do red ag o w an ia  p ro jek tu  trak ta tu .

P o d o b n e  ro k o w a n ia  toczą się rów nież z 
delegacją  sow iecką.

Amnestia dla przestępców 
politycznych we Włoszech

Rzym . 15. 2. PA T. Ag. S tefan i donosi, że 
ju tro  zostan ie ogłoszona d ru g a  część d ek re  
tu  o  am nestii z pow odu u ro d z in  syna ks. 
P iem o n tu . A m nestią zo stan ą  ob ję te  p rzestę  
p stw a p rzeciw ko  rządow i i  u stro jow i faszy 
stow skiem u.

Program rządu japońskiego
Tokio, 15. 2. PAT. Po trzytygodniowej prze­

rwie, odbyło 6ię posiedzenie parlamentu, na 
którym  prem ier tiaya6si złożył oświadczenie 
w imieniu rządu. P rem ier 6twierdzil, że całość 
polityki rządu opierać się będzie niewzrusze­
nie na konstytucji cesarskiej. Sytuacja obecna 
nakazuje wzmocnienie sil zbrojnych narodu. 
Zmiana systemu administracji jest również ko­
nieczna, gdyż obecny 6ystem w wielu wypad­
kach nie odpowiada wymaganiom. Rząd ocze­
kuje zrozumienia dla sv;ej akcji, k tórą prze­
prowadzi stopniowo i bez zbytniego radykali­
zmu.

K R O M K A  LWOWSKA
Obrady konferencji syjonistycznej

Lwów, 15. 2. (M). Na krajowej konferencji 
syjonistycznej toczyła się dziś dyskusja nad re­
feratam i. Wybór Egzekutywy nastąpi w ostat­
nich godzinach nocnych, po czym konferen­
cja zostanie zamknięta.

Rezygnacja dyr• Horzycy
Lwów, 15. 2. (M). Jak 6ię dowiadujemy, dy­

rektor teatru miejskiego we Lwowie Horzyca, 
wystosował na ręce prez. mia6ta pismo, w któ­
rym oświadcza, że rezygnuje z dalszego kie­
rownictwa Teatru Wielkiego.

Gdy „ W e s o ła  Fatau 
ma być zlikwidowana...

Lwów, 15. 2. (M). Zapowiedź kierownika 
„Wesołej Fali** mgra Bużyńskiego o nastąpić 
mającej likwidacji „Wesołej Fali** wywołała o- 
gromne wrażenie. Mnóstwo abonentów radio­
wych nosi się z zamiarem wymówienia abona­
mentu radiowego.

Kocia muzyka dla 
ustępującego kahatu

Lwów, 15. 2. (M). Wczoraj w gmachu ta* 
halu zebrała się orkiestra piekarzy lwowskich# 
którzy ostatnio mieli zatarg z  tymczasowym 
zarządem kahału i na pożegnanie urządzili ko­
d ą  muzykę dla ustępującego zarządu.

•  .  *
Lwów, 15. 2. (M). Dziś przed południem no­

wy komisarz rządowy Kahału Dr. Parnas ob­
jął urzędowanie.
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Havas interpretuje:

Żadne niespodzianki 
w sprawie Gdańska

Paryż, 15. 2. PAT. Agencja Havasa w donie- 
siin iu  z  Warszawy zaprzecza wszelkim infor­
macjom, które ukazały się w prasie francus­
kiej w sprawie Gdańska, w związku z wizytą 
Goeringa w Polsce. W Warszawie uważają — 
donosi Hava8 —  iż Goering, który przybywa 
do Polski w najbliższym czasie, nie spotka się 
z prezydentem  senatu gdańskiego Greiserem, 
który jest zaproszony na polowanie w dniach 
36 i 27 lutego.

’ Ostatnie przemówienie Goebbelsa, zapuwia- 
j dające ostateczną likwidację sprawy Gdańska, 

interpretować należy jako zapewnienie, iż żad­
ne sensacyjne wydarzenia w związku ze spra­
wą Gdańska nie mogą nastąpić.

Havas zaznacza, że teksty porozumienia, za­
wartego ostatnio w Genewie zostały w całości 
ogłoszone i że nowy komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku został już desygnowany.

V

Goering mówi o okropnościach 
przyszłej wojny

Berlin. 15. 2. PAT. Na pierwszym kong­
resie b. koonbata-ntów są obecni przedstawi 
ciele 14 państw. Dtziś z  rana przybyli przed 
stawioiele Polski, Belgii, Węgier, Włocn, 
delegacje zaś 10-<ciu państw bawią w Berli­
nie jiuź od wczoraj. Na czele delegacji wio 
skiej znajduje się przewodniczący inwali- 
dćra wojennych Carlo Deloroi*. Na pierw­
szym uroczystym przyjęciu dla delegatów 
„stciłej komisji miałzynarodowęj b. bomba 
łantów" wygłosił przemówienie premier 
Goering: Walka jest zakończona — mówił 
■ — otwiera się nowa droga. Wszyscy pozna 
liśmy straszne piekło walki z nowoczesnym 
sprzętem wojennym. Myślę, że wojna 
wszechświatowa była ostatnim doświadczę 
niem i że mdy nie mogą subie pozwolić na 
lo, by raz jeszcze stanąć do takiej walki 
między sobą. Było to ostatnie ostrzeżenie

losu w obronie kultury zachodniej. Techni 
ka od tego czasu poszła jeszcze naprzód. — 
Środki wojny pod względem sił'* zniszcze­
nia i okropności wzmogły się. Przyszła woj 
na będzie "od względem obronności strasz 
niejsza od poprzedniej. Dlatego też sądzę, 
żc nic ma lepszych propagatorów pokuju 
niż byli kombatanci. Ci, którzy znieśli pie­
kło wojny są uprawnieni do występowania 
na rzecz utrzymania pokoju pomiędzy na­
rodami. Tylko ci. którzy nie znają wojny, 
rnoga mówić o wojnie radosnej. My wiemy 
że jest to rzecz straszna. Życzę z całego ser 
ca, aby kongres obecny przyczynił sic do u- 
stalenia podstaw prawdziwego pokoju bono 
rowego i równouprawnienia dla wszystkich 

Po (ym przemówieniu premierowi Goe- 
ringowi przcdslawiono delegatów.

Norwegia myśli już o neutralności
Oslo, 15. 2. PAT. Prem ier rządu norweskie­

go Nygaardskold w  piśmie do przewódców 
wszystkich stronnictw, reprezentowanych w- 
parlamencie, donosi, -c.Q wobec położenia mię­
dzynarodowego rz ą j  norweski zastanawia się 
nad ewentualnymi skutkami neutralności Nor­
wegii w razie wojny. Rząd jest zdania, że za­
gadnienie jest dostatecznie doniosłe, aby od­

być na teu temat narady przed dyskusją w Stra- 
tiugu. Prem ier zapytuje, czy frakcje politycz­
ne chcą wziąć udział w dyskusji wstępnej i pro­
si, w razie odpowiedzi twierdzącej, o wydele­
gowanie 3 osób z każdej frakcji na naradę w 
tej sprawie z rządem, wyznaczoną na dzień 1 
marca r. b.

Kłopotliwe pytania
Nowy Jork, 15. 2. PAT. Radca ambasady 

sowieckiej w Waszyngtonie Umański wyglosii 
iw lutcjezym klubie społecznym Town Hall od­
czyt o nowej konstytucji. Wywody dyplomaty 
sowieckiego, który chwalił ^liberalizm" nowe­
go ustroju W Sowietach najwidoczniej nie tra ­
fiły  do przekonań a słuchaczom, skoro prele­
gentowi po odczycie stawiano dość kłopotliwe 
pytania n p .: Dlaczego religia jest w Związku 
Sowieckim prześladowana, dlaczego w Sowie­
tach nie ma wolności prasy i  słowa, dlaczego 
przedstawiciele opozycji politycznej są rozsirze 
liwani i t. p.

„P. Umański niewątpliwie wyszedł z Town 
Hall z przykrym smakiem w ustach" — zazna­
cza sprawozdawca „New Jork Herald".

Niezwykłe włamanie 
w Poznańskim

Poznań. 15. 2. PAT. Niezwykłego włama 
nia dokonano w majętności Popowo nad 
Cropłm. W  czasie mroźnej noty włamywa- 
tee przejechali przez zamarznięte jezioro 
(Gopło auilem ciężaro ivym i  podjechawszy 
pod oborę, wyważyli drzwi, a wpędziwszy 
50 rasowych owiec na samochód odjechali 
tą samą drogą. Poszkodowany oblicza swe 
straty pa przeszło 1000 zł.

Kopenhaga, 15. 2. PAT. Urzędowo ogłoszo­
no: Król Chrystian 10-ty na życzenie księ ia 
Eryka uznał jego małżeństwo za nieważne. By­
ła małżonka ks. Eryka przestaje należeć do dy­
nastii panującej i tn#ći tytuły jej wysokości i 
księżnej Rosenberg.

W Manchesterze utwór zon o 
konsulat polski

Londyn. 15. 2. PAT. W sobotę nastąpiło 
otwarcie nuwego konsulatu polskiego w 
Anglii w Manchesterze, Nowym koristtem 
honorowym jest obywatel polski, imany 
przemysłowiec p. Konrad Szymanowski od 
szeregu lat zamieszkujący w Manchesterze. 
Inauguracji nowej placówki polskiej dok o 
nał konsul generalny dr Karol Poznański, 
w obecności racicy handlowego ambasady, 
dr Merdingera.

Czarna giełda w Poznaniu
Poznań, 15. 2. PAT. Władze skarbowe w Po­

znaniu dokonały obławy na czarnogiełdziarzy. 
Przeprowadzono rewizję w 3-ch podejrzanych 
lokalach, w których zatrzymano wiele O b ó h .  

Władze znalazły przy aresztowanych większą 
ilość monet złotych polskich i zagranicznych. 
W toku dalszych rewizji domowych, władze za­
kwestionowały większą ilość monet, przezna­
czonych do nielegalnego handlu.

Kary na socjalistów gdańskich
Gdańsk. 15. 2. PAT. Przed sądem gdańskim 

odpowiadało dziś w trybie przyspieszonym 13 
b. członków socjalistycznego związku sporto 
wego pod zarzutem kontynuowania działalno­
ści związku, rozwiązanego przez władze gdań 
skie równocześnie z likwidacją stronnictwa so­
cjalistycznego. 11 oskarżonych skazano na karę 
więzienia od 6 do 9 miesięcy. Właściciel restau­
racji, w której zebrali się oskarżeni na,zebra­
nie towarzyskie, skazany został na półtora roku 
więzienia.

Niemcy uspokajają...
Berlin, 15. 2. PAT. Niemiec! ie  biuro infor 

rnaeyjne donosi z  Gdańska: W kompetentnych 
(kołach gdańskich.. oświadczają w sprawie a- 
Iannistyeznych doniesień z Paryża o rzeko­
mych zamiarach Rzeszy w kwestii Gdauska, iż 
wartość tych pogłosek najlepiej ilustruje fakt, 
że autorzy ich widocznie byli przekonani jako­
by premier gen. Goe.ring i prezydent Greiser 
będą bawić w Polsce równocześnie.

Nic zgadza się to z prawdą, ponieważ prezy­
dent Greiser zaproszony jest ua polowanie do 
Białowieży na późniejszy okres niż prem ier 
Goering.

Buckingham -  urzędowa 
rezydencja królewska

Londyn, 15. 2 PAT. Król Jerzy 6-ty i królo­
wa Elżbieta ogłosili, że odtąd pałać Bucking­
ham jest ich rezydencją urzędową. Król po 
przybyciu dziś z rana z weekendu udał się do 
pałacu Windsor, a następnie do pałacu Bu­
ckingham. O godz. 17-cj przybyła tam królowa.

Warszawa, 15. 2. (Sin). W warszawskim są­
dzie okręgowym zakończyły się egzaminy ase­
sorów sądowych. Większose z mch padła, na 
50 zdało 1S.

KRONIKA KRAKOWSKA

„Niedobrzy ludzie zabrali mi męża*
oświadcza Grzeszotska p o  odzyskaniu p rzy to m n o śc i

Sprawa samobójstwa Grzeszolskicgo jest o- 
becnie przedmiotem dochodzeń władz prokura 
torskich. Sędzia śledczy dr. Zarzęrki przesiał 
akty do prokuratury, gdzie sprawę objął pruk. 
dr. Klimczyk.

Nie ulega wątpliwości, że w obecnym sta­
dium nastąpi umorzenie sprawy. Pojawiły się 
wprawdzie pogłoski, że obrońca Grzeszołskie- 
go Hofmokl - Ostrowski ma wnieść o przepro­
wadzenie rozprawy, celem rehabilitacji swego 
klienta, ale wniosek taki nie miałby szans po­
wodzenia.

W toku dochodzeń wyjaśnione będą jeszcze 
niektóre momenty. Ustalone będzie przede 
wszystkim, czy prawdą jest, że Grzeszolski w 
jednym z listów nadmienił, że miał zam ar za­
bić teściów swych z pierwszego małżeństwa Bu

gajów i Kuczabką, która jest siostrą jego pier­
wszej żony.

T en moment wyświetli niewątpliwie przesłu­
chanie Grzeszolskiej. Ze względu na stan  zdro­
wia nie była ona dotychczas przesłuchana, ale 
zanosi się na to, żc w dniu dzisiejszym proku­
ra to r dr. 1 liinczyk przesłucha Grzeszolską w 
szpitalu św. Łazarza.

W trakcie prżesłuchan'a wyjaśnionych zo­
stanie wiele szczegółów, osłoniętych dotychczas 
mgłą tajemnicy. Wyjaśni się niewątpliwie jak 
powstał plan samobójstwa i czy Grzeszolski po­
wziął tę myśl po zapoznaniu się z wyrokiem 
Sądu Najwyższego czy też nosił się z zamiarami 
samobójczymi już od dłuższego czasu.

Jeśli chodzi o Grzeszolską, to etan jej nie 
uległ poważniejszym zmianom. Niebezpieczen-
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Zjednoczenie Żydów Małopolskich
w Ameryce

( Korespondencja icłasna „N oiugo Dziennika" )

•tw o nie w graia ju i jej życiu, je*». ona jednak 
w Jala .jcj ciągu setma i tylko chwilami odzy­
skuje przytomność.

W czasie takiej właśnie chwili, gdy któraś 
ze znajdujących się oibok pacjentek wspom­
niała, że męża nie ma tutaj, ale później praw­
dopodobnie przyjdzie, Grzeszolska odpowie­
działa:

-.Nie mam męża — mąż już nie przyjdzie. 
Niedobrzy ludzie zabrali mi tnężta! ‘

Świadczy to ° tym, żc Grzeszolska orientuje 
się już w sytuacji i zdaje sobie sprawę z biegu 
wypadków.

Co eię tyczy GrzeszolskiegO, to wczoraj w go­
dzinach popoludirowyoh przeprowadzono sek­
cję zwłok. Pogrzeb jego ma sic odbyć w dniu 
dzisiejgzym.

DYŻURY LEKARZY I APTEK:
fcrzlś mają dyżur nocny lekarze: D r. Abend 

Józef, Rynek podg. 11, tel. 126-37, Dr. Doe- 
uŁng Tadeusz, Ariańska 9. tel. 107*61, Dr. Dro- 
hocki Zenon, Dunajewskiego 3, tel. 186-80, Dr. 
Silberberg Lenn, Starowiślna 49. tel. 117-99.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 
1, K o ś c iu s z k i  ]g, Długa 66. Mikołajoka 4, Sta­
rowiślna 77, Rynek podg. 9.

KONFERENCJA WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
K. H. W KRAKOWIE

\ f  związku z rozpoczętą u nas akcją na rzecz 
Keren Hajesod odbędzie się dziś godz. 8 wieczór 
w lokalu Librowszczyzna 6 konferencja wspótpra 
cowmików Keren Hajesodu w Krakowie. Obec­
ność wszystkich bezwzględnie pożądana.

PARLAMENT DYSKUSYJNY
Z Inicjatywy Zw, akad. Haszackur Przedświt 

odbędzie się we środę 17 bm. w sali Domu akade ' 
Ulickiego Przemyska 3 parlament dyskusyjny n. 
t. „Kto i w jakim tclu aktualizuje p iobldn cmig. 
racji żydów?" Referują tow. dr K. Stein, tow. tow. 
M. Borucbowicz, dr J. Schachter, dr O. Spira. — 
Początek o 7.30 wieoz,

KON CERT K IEPURY I MARTY EGGERTH
W nadchodzącą niedzielę ma się odbyć w K ra­

kowie Koncert Jana Kiepury i Marty Eggerth, któ 
rego dochód przeznaczony będzie na Pomoc Zimo 
wą.
ROZSADZANIE LODÓW NA WIŚLE

Przez niedzielę i poniedziałek dawał się zauwa­
żyć na Wiśle chwilowy ruch w górnej części za­
toru tynieckiego. Ten sam objaw zaobserwować 
można na zatorze pomiędzy starą rogatką a ka­
mieniołomem OO. Kamedulów położonym przy 
drodze bielańskiej.

Pomiędzy mostem kolejowym a filarami daw­
nego moslu drewnianego w Krakowie Wisła jest 
zupełnie woina od lodu. Około 60 metrów poniżej 
mostu kolejowego spływający lód zatrzymał się 
na zakolu.

Prace około usuwania lodu środkami wybucho­
wymi były prowadzone przez ubiegłą niedzielę l 
poniedziałek.

Obecnie prace te toczą się w pobliżu fabryki 
Zieleniewskiego i kierują się w stronę mostu ko­
lejowego na Wiśle. Sytuacja na Wiśle Jest przed­
miotem czujnej uwagi władz Wojewódzkich 1 
miejskich.

ZE SPRAW MIEJSKICH
Na Ratuszu Krakowskim odbyło się posiedze­

nie Komisji Zdrowia Publicznego Rady miejskiej 
pod przewodnictwem wiceprezydenta dra Klime-
ckiego.

Po rozpatrzeniu sprawy utworzenia nowej ap­
teki przy ul. Bożego Ciała w Krakowie, przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie na­
czelnika Wydziału Zdrowia Publicznego o stanie 
sanitarnym miasta, W szczególności o nasileniu 
chorób zakaźnych, o przeprowadzeniu szczepień 
ochronnych, oraz o wynikach lotnych Kotnisyj sa­
nitarnych, jakoteż działalności Oddziałów Wete­
rynaryjnego, Badań Chemicznych i Sanitarno - 
Prawnego. Szereg wniosków Wylonionycn w dys­
kusji przekazano Zarządowi miejskiemu do dal­
szego opracowania.

GALSWORTHY O KOBIECIE WCZORAJSZEJ 
I DZISIEJSZEJ

Prof. Stella Feldhornowa wygłosi dziś godz. 5.30 
odczyt na ten n iezw ykle  interesujący temat na 
podwieczorku towarzyskim WIZO Szewska 4, — 
Goście mile widziani.

MIŁOŚĆ I MAŁŻEŃSTWO 
Jutro o godz. 19.30 w sali odczytowej przy u l 

Dunajewskiego 7, prot, dr Wincenty Lutosławski 
wygłosi odczyt pt. „Miłość 1 małżeństwo" w któ. 
rym wystąpi przeciw akcji reformy seksualnej. 
P a  edczycię óy&kusja. Goście mile, widziani.

NOWY JORK, w lutym.
Smutne wiadomości nadchodzące codziennie 

z Polski miały tutaj pewien dodatni wpływ.
fo  co wydawało się długo niemożliwym i tru ­

dnym do zrealizowania, tego dokonały coraz 
bardziej alarmujące wieści „z domu1’. Przyczy­
niły się mianowicie do zjcdnoczeniia wszystkich 
naszych związków miastowych w jedną potęż­
ną organizację.

Wiele było przedtem prób zmierzających do 
zorganizowania naszych ziomkoatw w jedeu po­
tężny związek, podobnie jak to mają tutaj inne 
grupy krajowe, ale „galicjanie" zorganizować 
się nie dawali... Woleii niezawisłość i każdy 
związek miastowy żył tylko dla siebie.

Jedną z. naszycn największych ambicji — od 
chwili wy lądowań, a po tej stronie oceanu — 
było przełam, nie tej wzajemnej obojętności i 
połączenie wszystkich tych setek ziomkostw, 
noszących nazwy miast nam tak bliskich — w 
jedną, jednolitą organizację. Bodźcem ku temu 
była przede wszystkim pełna świadomość tego, 
co się dzieje w „kraju", który zostawiliśmy, 
podtrzymywana ustawicznie pły nącymi ku nam 
apeliini z różnych naszych organ zacji społecz­
nych, wołającymi o pomoc materialną.

Było też jasnym dla nas, że dotychczasowa, 
dorywcza, nie zawsze celowa „robota reliefo­
wa" nowojorskich związków przybrać musi for­
my zorganizowanej akcji, aby mieć choć jako 
taki efekt w kraju. Dlatego też głosiliśmy wszę­
dzie po związkach, że koniecznośc;ą chwili 
jest zjednoczenie się i zorganizowanie jednoli* 
tej, wielkiej akcji zapomogowej, aby przyjść 
żydostwu polskiemu z pomocą wydatną i kon­
struktywną, a nie okol cznościową z okazji ja­
kiegoś święta żydowskiego.

I wydawało się z początku, że praca nasza 
Wyda wkrót e owoce. Ale u iestety pomyliliśmy 
się. W owym pierwszym roku pobytu w Amery­
ce, nie znaliśmy jeszcze stosunków dostatecz­
nie. Albowiem w Ameryce, aby jakakolwiek 
akcja miała powodzenie, trzeba mieć; aparat 
administracyjny, specjalny „uffice‘\  dużo pu- 
blicyty  no i środki na różne wydatki.

Nasi starzy leaderzy, do których zwróciliśmy 
się wtenczas o pomoc i radę, dawali nam tylko 
to ostatnie. Niezl czoną ilość razy musieliśmy 
wówczas wysłuchać Ł.h rad i amerykańskich 
morałów, że wobec tego, że emigracja urwała 
się, a do związków należą tylko ludzie starsi

MASZYNA DO PISANIA W NOWYCH 
RĘKACH

Z biura „Zorza" przy u l św. Krzyża 7, skradzio 
no na szkodę Zygmunta Gotlieba, zatn. przy Al. 
Słowackiego 6, maszynę do pisania marki „IJnder 
wood" wart. 800 zł oraz aparat fotograficzny w a 
tości 200 zł.

KOMU SKRADZIONO BIELIZNĘ
W wydziale śledczym przy ul. Siemiradzkiego 

,2-j pokój ur, 11, złożono, wigkszg ilość bielizny za

przyłączyło się w owym czasie do Federacji, n- 
ważając, że aby móc cokolwiek wydatnego zro­
bić dla naszych braci w starym  kraju, trzeba 
przede wszystkim mieć jakiś „adres1* organiza­
cji, do którejby się można było zwrócić. Poza 
tym uważaliśmy, śe w obecnej chwili, zjedno­
czony front jest najpewniejszą drogą do zorga- 
nizowania wielkiej akcji dla instytucji żydow­
skich w Polscei które Join t i Ort, a szczególnie 
Join t tak po macoszemu traktował. N aturalnie 
wierzyliśmy, że gdy przyjdzie do rozdziału fun 
duszów instytucje małopolskie otrzymają po­
moc w równej mierze, co instytucje z pozosta­
łych części Polski. Lecz nie wszystko poszło tak 
jak spodziewaliśmy się. Ale nie tutaj miejsce do 
krytykowania kogoś czy piętnowania kogokol­
wiek; nadmienimy tylko, że od przeszło roku 
nasze małopolskie związki już do Federacji nie 
należały.

Ale mimo rozczarowania z powodu załam*. 
n'a się „dwumilionowej" akcji prowadzonej 
przez Federację, nasi ziomkowie rąk Oipnśćić 
nie chcieli 1 o, co n ie udało się Federacji przy 
pomocy kosztownego (i jak kosztownego) apa­
ratu, tego „gal cyjscy" ziomkowie postanowili 
ctokazać, mając tylko bardzo skromne środki 
do dyspozycji.

I udało się. Naturalnie nie byłoby wcale u- 
dało się, gdybyśmy nie znaleźli w osobie Sola 
Lówa tego tak dawno upragnionego, odpowied 
niego męża na leadera naszej grupy. Sol Low, 
jak wielu z nas, pragnąc przede wszystkim pra 
cować dla dobra Żydów w Polsce, wstąpił do 
Federacji i tam szukał możliwości dla swojej 
pracy. Tam go też poznał śmy i nie raz z po­
wodu różnych „epizodów" mieliśmy sposob­
ność słyszeć, jak bardzo i on pragnie prawdzi­
wej wydatnej akcji dla małopolskich instytncyj 
społecznych

To też, gdy razem z  innymi widział się zmu­
szonym wystąpić z Federacji, odrazu z nieby­
wałą energią rzucił 6ię w wir pracy organizacyj­
nej, mając cel jasno wytknięty przed sobą. 
Sprzyjał mu, jak to zaznaczyliśmy na początku 
i moment psychologiczny, albowiem wśród se­
tek tysięcy naszych rodaków w Nowym Jorku 
rozgoryczenie z powodu „ewakuacyjnych" pla- 
nów i szalejącego coraz bardziej antysemity*-

kwestionowanej u pasera. Niektóre sztuki są zna 
czone monogramami „T. H.“ lub „T. Ii." które to 
rzeczy można oglądać celem rozpoznania od g. 
12 do 15.

-  „WIECZÓR DYSKUSYJNY PT. UBÓJ RYTUALNY" 
odbędzie elf we w to re k  dnia 16 bm . o godz. 20-teJ w lo­
kalu Związku 2ydów Uczestników W alk o N iepodległo?®  

Polski, Bynek gl. l i  I I  p. t  referatam i: r. U. Afzcnstad- 
ta ,  Jakuba  Lnmlaua i D r. B. Friedigera.

wiekiem, więc uie opłaca się tracić czasu... w ie 
dzieliśmy jednak, że Ink nie jest. Z ustawicz­
nego kontaktu z naszymi ziomkami wiedzieliś­
my, że „Iandsmanszafiy" są jeszcze pełne ży­
wotności, że drugie pokolenie, chociaż zupeł­
nie zamerykanizowano, chętnie wetępuje do oj­
cowskich związków, aby pra,.ę ich móc konty­
nuować i co najgłówniejsze, że musy same 
chciałyby zjednoczenia, gdyby byli odpowiedni 
leaderzy.

Rzecz naturalna, że w takich warunkach pia- 
Ca nasza rozwijać się mogła tylko w powolnym 
tempie, właściwie będąe tylko przygotowaniem 
gruntu dla zjednoczenia, które prędzej czy 
później przyjść musiało.

Okazją do zrealizowania naszego celu byl 
pobyt b. konsula Dr- B. Hausnera. Delegm i 
licznych związków galicyjskich,^ przybyli na 
przyjęcie powitalne na cześć gościa, mieli bo­
wiem od niego usłyszeć wezwanie do zjedno­
czenia i rozpoczęcia plrnowteiej wielkiej akcji 
reliefowej. Z inieiatywy też Dr. B. Hansnera 
miały eię galicyjskie związki połączyć z Fede­
racją Żydów polskich i w jej ramai h pracować 
dla wspólnego celu.

Tak też się stało. Wiele naszych związków

mu w Polsce było niezwykle silne i wszyscy cze 
kali tylko na zew leadera, „aby coś uczynić".

Nie długo czekali. W' n. edzielę, 24 stycznia 
pierwsze walne zgromadzenie przedstawicieli 
związków galicyjskich, doszło do skutku, t r  
chwalając połączyć się w jedną organizację 
„The United Galician Jews of America". Preze 
sem Związku wybranym został Sol L6w.

Poza tym uchwalono rozpocząć natychmia­
stową zbiórkę na rzecz następujących żydow­
skich nstytucyj społecznych w Małopolsce: Aa 
Żydowskie instytucje wychowawcze, na szkoły 
rzemieślnicze, na kaSy Gmilath Chesed, koope­
ratywy i na szpitale. Inne tezolucje podkreśliły, 
że nowy związek uważa relief jako wyłączuy 
cel swojej działalności. Charakterystycznym dla 
nastrojów panujących wśród nowego Związku 
był fakt, że gdy niżej podpisany postawił wnio­
sek, aby Związek wszedł w skład Koukresu Zy- 
dowsko-Amerykańskiego, tak jak to uczyń ly 
inne organizacje żydowskie, wniosek ten prze­
padł. Zgodzono się natomiast, że poszczególne 
związki mogą połączyć się z Żyd. Amśr. Kon­
gresem. Inż. Jack Faust*



16 .NOWY DZIENNIK** wtorek 16 lutego 193}

I^AUtow^At' 
ptfpsĄŚimDĄU* 
rA^ESAR^©yt%j.

t S I I E C M

P R ZED STA W IC IELA
branży pończoszniczej i  referencjam i i  kaucją POSZUKU. 
JĘ . Ole’-ty sub: „Pończosznlctwo" do b iu ra  ogłoszeń 
S. FucLsa, Łódź, Piotrkowska 87.

PANIENKĘ kwalifikowaną 
do chłopców la t 7 i 10 przyj 
mą do Wieliczki. Zgłosze­
nia Kraków Lwowska X2, 
drogeria.

ZDOLNFGO samoćzieJnpgo 
ekspedienta i ekspedientki 
z branży galan tery jnej po- 
szokuje firm a Schafer — 
Kraków, Zwierzyniecka 8

UCZEŃ lub nezennica z 
wykształoeniem gim nazjal­
nym  2—8 kl. potrzebni. — 
Zgłoszenia do K sięgarni E. 
W iener. Katowice. Szope­
na 8. 79bk

ŻYDOWSKI Dom Sierot 
w bosncwcu pcszuKnJe gt 
spodyni. W ymagane do 

bre gotowanie i szycie 
na maszynie. Żyd. Towa­
rzystwo DoDroczynnoścl 
Sosnowiec, Modrzejow- 

ska 12. 804k

Posad posiukuja
PANNA la t 24 z 5-letnią 
p rak tyką  DROGERYJNO- 
PERFUM ERYJNĄ poszuicu 
je posady od zaraz. Najche 
tn it j  n a  wyjazd. Zgł. do 
Adm. Nowego Dziennika 
sub: „B ran ia  obojętna*.

551g

PANNA z lepszego domu 
in teligentna m uzykalna — 
znająca hebrajsk i szuka 
kondycji cało—póldniowej 
do dziecka w wieku przed­
szkolnym. CHĘTNIE JA ­
KO TOW ABZYSaKA-LEK- 

TORKA DO STARSZEJ 
PANI Z POMOCĄ W GO- 
SPODABSTWIE. Chetnie 
na wyjazd.. — Łaskawe 
zgłoszeń’a Adm. N. Dzien­
n ika „Pracow ita A" 545g

Ma SZT NISTA DRUKAR­
S K I rutynow any, specjali­
sta  w ilustracjach  obezna­
n y  wszechstronnie poszu­
kuje praoy w m iejscu lub 
na  prowincji. Zgłoszenia 
do Adm. Nowego Dzienni­
ka  y<>d „H enryk". 51?C

Zdrojowiska
ZAKOPANE. PENSJONA1 
DLa  DZIECI „SWOJA* 
ul. Zamojskiego tel. 10-61, 
poleca pokoje komfortowe. 
Opieka pedagogiczna. 
HELENA nAiJ.MGn.RTEN.

70.’k

KRY’NICA — pensjonat 
„R IV IER A “ tel. 225 poleca 
pokoje pelnokomfortowe — 
centralne ogrzewanie salon 
tridgeow y, radio, kuchnia 
w ykw intna i obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Glns 
sowej i A. Haberowej. — 

1714Ł

ZAKOPANE. Pelnokomtoi- 
towy Pensjonat „WERSAL." 
Krupówki. Grnntownie od­
nowiony. 3P słonecznych 
pokoi z bieżącą z’mną 1 go 
rącą wodą. — Saiony 
Bridgcowe — towa-zy- 
skie. Znana kuchnia wy­
kwintna. Zarząd: Scberer- 
Rebenowa, tel. 1299. j.53As

KRYNICA „B A JK A " na 
przeciw Nowych Łazienek 
Telefon 294. — pod za
rządem  Drowej B. Lfi. 
W OW EJ 1 O. GOUWE 
BOW EJ. Nowoczesny kom 
fo rt — centralne ogrzewa­
nie— w ykw intna kuchnia 
Ceny przystępno.

ZAKOPANE znany pensjo­
n a t „JURAND** ul. Ohn'u- 
bińskiego, tel 1423 grnnio 
wnie odnowiony Z BIEŻĄ­
CĄ CIEPŁA ZIMNĄ WO­
DĄ W POKOJACH poleca 
sl» PT. Gościom, KUCH­
NIA WYKWINTNA r y ­
t u a l n a , ceny przystęp 

ne. 7<Wk

KRYNICA Pelnokomforto- 
wy pensjonat „H anka" pod 
zarządem Strelingerowej 
poleca pokoje po cenach ni 
skieb. 546g

ZAKOPANE PENSJONAT 
dla DZIECI „OPIEKA " 
Drowej BLOCHOWEJ. T a. 
ni pobyt d la dzieci, rniż- 
td dla osób towarzyszącycn 
Tel. l-**57, ul. KaBprusie- 
Zagórze. 6811

V. LEKARZ'Ą

pulr jes*. nieregularny. Pije pan? 
Tak, panie doktorze. AUs regularnie.

KRYNICA „PODHALE"
peinokomfortowy pensjo­
n a t pod kier. Brsndowej 
poleca pokoje z wykwint­
nym  utrzym aniem. Tele­
fon 816. 219k

ZAKOPANE — pensjonat
„Uciecha** FSrsicrowej po­
leca komfortowe pokoje, 
centraine ogrzewanie, cie­
p ła  - zimna woda — wy­
kwintna kuchnia. Ceny n . 
miarkowane. Telefon 13 37.

762k

WYKWINTNE ohi_dy 1 zł. 
wydaje Inteligentna rodzi 
na  żydowska. Brzozowa 
12. m. 3. 381 g

NOSLONĄ garderobą aupu 
ją, płace dobrze. Goldberg, 
Gazowa 11 tel. 168-21.

535g

DOBRZE WYNAGRODZĘ 
za wyrobienie posady biuro 
wej lub zastępstwa. Posia­
dam kapitał. Zgłoszenia 
pod „Młody Inteligent** — 
Biuro S tattera. Kraków, — 
Rynek 8.

7S4k

UNDFKWOOD maszyny 
do pisania poleca „M aszj • 
nodom" M as L0..ensteia, 
Kraków, Zwierzynieoka 11 

570k

W YPRAW KI kompletne 
dla NIEMOWLĄT po eo­
nach zniżonych. Bohrer. 
F loriańska 27. 691k

STENOTYPISTO
z dokładna znajomoióa
języka polskiego i niemieckiego

POSZUKIWANA
Reflektuje się tylko na siły pierwszo­
rzędne. — Oferty prosimy kierować 
do administracji „N . Dziennika** pod:

„ZA K ŁA D Y  PRZEM YSŁOW E"
OBI ADY smaczne, ry tu a l­
ne, miesne w cenie 1-— zi. 
wydaje Stern, Miodowa 28 
„Kryniczanka**. 734k

DENTYSTYCZNY zakład 
dobrze prosperujący, z za­
prowadzoną k lientelą — 
istniejący od 15 la t  w po­
wiatowym mieście odstą­
pią lekarzowi lub uprawnio 
nemn technikowi. Placów­
k i  tytułem  odstępnego. — 
Zgłoszenia do Adm. Nowe 
go Dziennika pod „Egzy­
stencja". 748k

OBRAZ Gottlieb” 110x80 
cm., dywan jm yrneńskl, — 
lam pą kryształową, p o je , 
dyuoze meble okazyjnie 
aprzedam. Kraków, G arbar 
sk“ 5, m. L 554g

F A R B Y  -  LAKIERY 
„ F  A U B O B L A S K"
Kraków. K air ary jska  29. 
tel. 149-79.
JEDNAK przekonałeś sią, 
że tapczany, fotele, otoma­
ny  łtd. kopiłeś najtan ie j w 
wytwórni Ch. UoldsoLmidt. 
ŚW -KRZYŻA trzy ,

O PIN JA
Reprezentacyjne czasopism* żydowskie w Je*. polskim

TYGODNIK
polityczny -  społeczny -  literacki
Redaguje D r .  A . (nsler W y M z i rok piaty

Organ żydowskiej inteligencji 
Pismo żydowskiej rodziny 
Zwierciadło żydowskiego życiu 
T rybuna polskiego żydestwa

Bogaty m ateriał. W szechstronne oświetleni*. 
Liczne ilustracje. Periodyczne num ery specjalne po 
świecone problemom społecznym 1 kultnralnym , za­
gadnieniom regionalnym .

Oddział redakcji i adm inistracji na zachodnią Ma­
łopolską — Kraków, Lubicz 24, tel. 106-76.

Tygodnik insercyiny, naddący sio 
znakomiciedoogłoszfcń na calaPoisko

t  POKOJE frontowe na iii a 
ro, handel łub lekki prze 
mysi korzystnie do wyna­
jęcia. Wiadomość Dr. Gold- 
wasser, carego 7. 5ł2g

BALE fabryczne nowo- 
wybudowane, około IfOfi 
m*. woda, eleL tryka, w 
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. W ia­
domość Płaszowska 45 —
tel. 120-40. 1083k

PO FÓJ komfortowo ume­
blowany, łazienka, cen tral­
ne ogrzewanie, wolny Te- 
Ief. 136.05.

PIĘKNY, frontowy po­
kój, osobne wejście do wy­
najęcia. Sebastiana 15/0.

E53g

Matrymonialne
M ATERIALNIE niezależ­
na. o Idealnym  charakterze 
inteligentna, m ila panna 
I  dobrej rodziny poślubi 
pana na stanowisko la t 35 
—42 przystojnego, łagodne 
go 1 poważnie m yślącegi. 
Zgłoszenia do N. Dzien­
nika pod „Nasza przy­
szłość". »55g

JĘZY’KÓW niemieckiego, 
franenskiego. angielskiego 
now* kurs1, rozpoczęte. — 
Zamiejscowi korespouden 
eyjnle „Globns" tylko zł. 
3.30 miesiącznie. — 
„STUDIUM**, KRAKÓW, 
SŁOWACKIEGO 1. 674k

H. 1. TENHENBfflJM
Kraków, Stradom 10

JEŻY K I — Znakomitą me­
todą Ansona — ZŁ 4.— 
miesięcznie. Krowoderska 
5. 358g

NA pięciomiesięczny KUKS 
KSIĘGOWOŚCI korespon­
dencji eteet. FEINBEUGA, 
Starowiślna 28, przyjm uje 
sią W PISY codziennie.

18g

STENOGRAFII NOWO­
CZESNEJ metodą udosko­
naloną najszybciej wyu­
cza ZOFIA SCHoNGU- 
TOWNA W. W. Świętych 
8 L  p. front. tel. 109-97. — 
Oplata MINIMALNA.

633k

PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOŚO OBuYCH JĘZY KOW 
dostępni, dla każdego. Pro­
spekty wysyła Stanisław 
Goldman, Kraków, Szewska 
17. 446k

LEKCJE hebrajskiego po­
jedyncze i kolektywne po- 
cenaeh um iarkowanych 
przyjm uje: szewach Wal- 
kowskl, Kraków. Miodowa 
23, IX p. 385b

POSZUKUJĘ lekcyj: pow­
szechna, gimnazjum, he 
b rajskie. Adm. Nowego 
Dziennika pod „Akadem i- 
czka“ . 556g

Zarząd Żydowskiej Średniej Szkoły Handlowej 
Stowarzyszenia Żydowskich Absolwontów W.S.H. 

w  Krakowie, ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko KIEROWNIKA SZKOŁY 

na rok szkolny 1937/38.
Wymagane pełne kwalifikacje oraz znajomość 
języka hebrajskiego. Należycie udokumentowane 
podania z zapodaniem warunków i referencyj 
wnosić należy w terminie do 28 lutego b. r. do 
Biura Ogłoszeń Feliksa sta tte ra  w Krakowie 

pod „Kierownik”. 786k

NA BALU M ASKOW YM

— Piąhna Hiszpanko, północ wy biła!
Zdejm  maską!
—  Ależ! Pierocie, już dawno jestem  bez 

maski.

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie zł. i.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tek >cłe i  nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Strona za tekstem 6 ła­
mów po 28 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczi my za 10 slow.

CENT w złotych, i . strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje 1 kondoiencje do 4 wierszy zk 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZ LENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedi i dni poświąt.

Wydawca: Za spółKę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kaut.ei 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków , Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana


